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5‘> URZĘDOWA

i Król. Apostolska Mość ra- 
ZeiE postanow ieniem  z dnia 27 
badać najm iłościw iej radcom 
bfinistracyjnego, dr. Ludwiko- 
0 w i i dr. Henrykowi B e i s- 

i charak ter prezydentów  se-

M inistrów, jako kierow nik 
spraw iedliw ości zamianował 

ila ^  ( j^  ba jow ego  sekretarzy sądowych: 
%8 Zerhi0 0 r  0 w 1 c z a w Czerniowcach 
^ n ^ ee> Jan a  F e d y n k i e w i c z a  i 
ty ^ ś l a .6s s e g o ,  obu w Przem yślu dla 
hjQ̂^hbofj,1 M aksym iliana E i t t i g s t e i n a  

Sambora, oraz zastępców 
P aństw a: Leona B e r e ź n i c -  

ar&opolu dla Tarnopola i W łodzi- 
>«j, leie g “ 'n  a w Złoczowie dla Złoczowa, 

*  ̂ ^  ^ / ^ r z a  sadowego Filem ona M e- 
4ó l8(K Oezow*e dla B rzeżn i;

J*°tyiat * E%du k ra j. i n acze ln ikam i są-

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n i e  16 K., k w a r t a l n i e  8 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 h. — W miejscu: r o c z n i e  24 K ,  p ó ł r o c z n i e  12 K., k w a r t a l n i e  6 K., 
m i e  s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  3 K. 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literack i44, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipca do końca grudnia, ewierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik44 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

zyum w Dębicy, Leopolda E e u t h s t e t t e n -  
S c h i r m b u c k a ,  rzeczywistym nauczycielem 
w tymże zakładzie.

Tadeusza E y b i c k i e g o  w Janow ie i W ło
dzimierza K u r y  ł o w i c z a  w Eym anowie, 
wszystkich pięciu z pozostawieniem  ich w 
dotychczasowych m iejscach służbowych, oraz 
sekretarza sądowego Karola G r a n o w s k i e -  
g o we Lwowie dla Ottynii.

P. Prezydent M inistrów, jako k iero 
wnik M inisterstw a sprawiedliwości przeniósł 
radców sądu krajowego: A ntoniego T w e r d o -  
c li ł e b  a, naczelnika sądu powiatowego w 
Jarosław iu, do Lwowa}; Światosława S z a n -  
k o w s k i e g o, naczelnika sądu powiatowego 
w O ttynii, do S tan isław ow a; Teofila M a- 
k u c h a ,  naczelnika sądu powiatowego w S ta
rej Soli, do T arnonola; dr. Jan a  D r e z i l i 
s k i  e g o w Brzeżanach, do Przem yśla i Ig n a 
cego K r a s o w s k i e g o ,  naczelnika sądu po
wiatowego w Starym  Samborze do S tarej- 
soli; i zam ianow ał: sekretarza sądowego dr. 
Jan a  H o  z e r  a we Lwowie radcą sądu k ra 
jowego w Brzeżanach i adjunkta sądowego 
Adam a Ż m u r k ę  w Trembowli sędzią powia
towym w Starym  Samborze.

^ y c h  sekre tarzy  sądow ych : M ie
lił *oto G n i e w s k i e g o  w  K ołom yi 
>, ^8 j  ai E d m u n d a  G a l i k a  w Ja ro s ła -  

tyyci ia, O resta  D ę b i c k i e g o
łiilj ' K0,  a U s trz y k ; sędziów  pow iato- 

Ŝ an ^eg °  P a w l i k o w a  w W in - 
g n i l n a  W i e r z c h o w s k i e g o  w 

‘Polita O a l i n e s c u  w  D orn ie,

t

P Prezydent M inistrów, jako kierownik 
M inisterstw a sprawiedliwości, zamianował 
zastępcę prokuratora Państw a Teodora L i g ę 
zę  P r z y c h o c k i e g o  w Nowym Sączu, 
prokuratorem  P aństw a w Jaśle.

P. M inister W yznań i Oświaty zam ia
nował prowizorycznego nauczyciela gimna-

P an  N am iestnik przeniósł koncypistów 
N am iestnictw a Komana B a l k ę  z Cieszano
wa do Trembowli, a Komana Ś w i t  a i s  k i e 
g o  ze S try ja  do Lwowa, tudzież praktykan
tów konceptowych N am iestnictw a dr. Ada- 
ma L e w i ck  i e g o ze Lwowa do S try ja  a 
Jan a  M i k o  s z a  ze Lwowa do Cieszanowa.

P an  N am iestnik przeniósł sekretarza 
powiatowego W ilhelm a H o f i t z ę  z Husia- 
tyna do Stryja.

Pan N am iestnik zam ianował asystenta 
w eterynaryjnego, S tanisław a Ja n a  M a m a 
k a  w Czortkowie, w eterynarzem  powiatowym, 
przeznaczając go do służby w e .  k. staro
stwie w Turce.

P an  N am iestnik przeznaczył do służby 
w c. k. starostw ie w Podgórzu starszego we
terynarza powiatowego dr. K azim ier?^ R u t 
k o w s k i e g o  t przeniósł starszego w etery
narza powiatowego Zygm unta F  e 1 1 i g a z 
Podgórza do Limanowej, w eterynarza powia
towego H erscha A t l a s  a z Limanowej do 
Czortkowa oraz asystentów w eterynaryjnych 
W łodzim ierza H i o l s k i e g o  z Trembowli 
do Lwowa i Józefa K u ź n i a r a  z Heroden- 
ki do Trembowli.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
20 hal. od jednego w iersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokołowskiego  
w e Lwow ie Pasaż Hausmanna 1. 9. i  w  biurze 
Ludwika Plohna ulica Karola Ludwika I. 9; we 
Franeyi w Paryżu wyłącznie Ageneya pana Adama 
38 Rue de Yarenne.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA

Ltvów, 3 marca.

Przedwczoraj przytaczaliśm y na tem 
m iejscu cyfry wydatków poczynionych przez 
J a p o n i ę  w ciągu ostatnich ośmiu la t na 
cele wojskowe. W ydatki te przewyższały 
znacznie sumę półtora m iliarda marek. Ol
brzym ia ta  cyfra wyda się jednak ezemś 
dziecinnem, skoro się ją  zestawi z j e d n o 
r o c z n y m  wydatkiem  na wojsko i flotę, 
wstawionym w tegoroczny budżet potężnej 
sojuszniczki japońskiej, A n g l i i .  Otóż budżet 
wojny i m arynarki angielskiej na rok 1904/5 
wynosi niewiele mniej, aniżeli d w a  m i
l i a r d y  f r a n k ó w ,  a więc podwoił się w 
ciągu ośmiu la t pod rządam i gabinetu unio- 
nistycznego.

Jest to objaw, który może zaniepokoić 
najtrzeźw iejszą zapewne w świecie angielską 
opinię publiczną. Echo tego zaniepokojenia 
odbiło się też w przemówieniu, wygłoszo- 
nem w Izbie ginin przy sposobności rozpraw 
nad dodatkowym kredytem- na  pokrycie ko
sztów wojny południow o-afrykańskiej przez 
leadera opozycyi liberalnej, sir H enry  Camp- 
bell-Bannerm ana. Zresztą zwiększenie wy
datków nie ogranicza się do tych pozycyj 
arm ii i floty, dla których optymizm, kiero
wany racyą stanu, w ynalazł szumną i sztu
czną nazwę „premij narodowego ubezpiecze- 
n ia “ . Nowożytne społeczeństwa państwowe, 
muszą czynić zadość nieprzeliczonym  obo
wiązkom, k tórych liczba w zrasta równolegle 
ze stopniowem urzeczywistnianiem  się pro
gram u, najżywotniejszego dziś na  całym u- 
cywilizowanym obszarze kuli ziem skiej, sta-

^TY  BERLIŃSKIE,

UZyki! — Trójnożny potwór. — Jó- 
Pol t ako komPozytor- — „Boruta". —- 

tyial w sslotde hrabiny Buelow. —

r

✓

' ^  t °Wski i inni „muzycy przyszłości".— 
P° v̂ atl'alnej fizyognomii Berlina. — Co 

^  berbrettlach". — Kabaret przekształ
c ę  reformatorską. — Teatry Rein- 

Nowy kierunek sztuki scenicznej).

/
(Ciąg dalszy).

5° ł* o & m
słuchano dalej zajm ujących 

^  kin .M mana", lecz znowu ktoś u-
c " “ ”‘awisze.

ły
V ;<K/
y
/

f az r,zn a  p ia n is tę  W .... — za-
N .  (J  ub in s te in  a r ty s tę ,  k tó ry  go od- 

Y' rf'0eS*;e®m J .  P ° J  z n a k ie m  K u b in s te i-  
ZuP e^I1ie w y ją tk o w y  p i a n i s t a ! 

i ^  ^  .jako m u zy k  b a rd zo
Jego z  Sc R u b in s te in a  p rz y ją ł  te d y  s ło - 

?o j >  Ą p ^ w n e m  z d z iw ie n iem .
c i3£'na^  z ło ś liw y  m is trz  —  

‘ gra p ia n iś c i  g r a ją  d o sk o n a le . O n
tyt V i e ■
P o >  g r f^ °  w y ją tk o w e g o "  p ia n is ty  n ie m agron ”wyjątKOwego pianisty  niems 

P k a i ie' 'Yeelinika wirtuozowska sta
i

* M,^C2eśnie ci państw o zaczynają. Je

°2u kaLi ■‘-eonnura wirtuozowska sta- 
S° przesłankę samo przez sie

v  A rzeo- “■o której wcale się nie 
- -o rn e  ci państw o zaczynają. Je- 

°stojnem  kole cudownych dzieci
> k Uto t  r  ,  .
ty ^  . fortepianu zasiadł znowu taki 
^tyia/^Ppip^utj ach — rzek łb y m : jeszcze 

j ? r -T z. ukończoną techniką na 
w Uc7 e - Najm łodszy ze zwycięskiej 

!°W Leszętyckiego, Miecio Hor- 
•̂ihi 2cze i'Jwa Pei'liste pasaże rączką sła- 

V  PPkb -e .Z(luniiewająco pewną. Z “dłu- 
z 16 sp ływaią  mu aż po koł-

nkowy i aksam itną kataneezką,

w ygląda jak  dziecko wycięte z obrazu R ey
noldsa. W  Berlinie walczy z cieniem  małego 
Yeczeya, ale jednak  tryum fuje....

— Szczególny ten wasz kraj — odzy
wa się Charles Bonnefon, korespondent F i 
gara, in teresujący się żywo sztuką polską.— 
Chyba hodujecie sztucznie te cudowne dzie
ci, jak  szp a rag i!

— W  samej rzeczy — dodaje kolega 
jego z Gaulois, Ange M orre — jaka  obfi
tość, jakie m arnotraw stw o talentów  ! Można- 
by nim i obdzielić kilka narodów!

Panie ściskają Mięcia, który dodał szu
mnego poloneza własnej kompozycyi, a tym 
czasem na prośby kolegów, zbliża się do for
tepianu ceniona już w Berlinie kompozytor- 
ka, H erm ina Szwarcówna.

P anna Szwarcówna — nom en omen, 
czarna jak  węgiel lśniący — jes t siostrze
nicą Moszkowskiego i zdaje się, że „wzięła 
po Bekwarku lu tn ię". Kompozycye je j, zaw
sze sprytne i zręczne, m ają przeważnie chara
k ter poważny, religijny. Lecz takie „Scherzet- 
to" lub „Kukułka" try ska ją  swawolną g rac ją .

N iespodzianka : wszystkie św iatła nagle 
gasną, towarzystwo znajduje się w ciemności 
kom pletnej.

Co się sta ło ?  Najm łodszy z artystów, 
dokazawszy cudów na klawiaturze, wlazł pod 
fortepian, szukając sobie innych zabawek. 
Potem  zbadał dokładnie dolną stronę sto
łów, wreszcie n iespostrzeien ie  zakradł się 
dokury tarza  i tam jednem  pociśnieniem  w ir
tuozowskiej ręki zakręcił gazometr....

— Quel gaspillnge de ta len ts! — Te 
słowa mimowoii przychodzą na pamięć, gdy 
światło znowu prom ieniam i swymi oblewa 
zebranych.

Tam, pod palmą, widzicie smukłego 
młodzieńca, którego twarz pociągła przypo
m ina żywo Taussiga. Nie bez przyczyny — 
bo to brataniec jego, Juliusz W ertheim . P o 
znaliśmy go w B erlinie przed kilkoma ty 
godniami, gdy w sali Beethovena dał kon
cert kom pozytorski z orkiestrą n lharm onij- 
ną. Berlińczycy zrozumieli tylko ujm ujące 
pieśni jego, znakomicie odśpiewane przez

słynną Nicklas-Kem pner. Lecz symfoniczne 
utwory W ertheim a, zdaniem znawców, choć 
jeszcze młodość zdradzają, opierają się na 
pracy tak poważnej, że wszystkie objąć by 
można godłem  wypisanem  w nagłówku „Me- 
dytacyj sym fonicznych": Per aspara ad
astra....

Obok W arszaw ianina — już z racyi 
geograficznej — spotykacie dziecko Łodzi, 
A rtura  R ubinsteina. I  znowu w głębszem 
znaczeniu, rzec by m ożna: nomen omen. Bo 
chociaż młodego pianisty  żadne więzy po
krew ieństw a nie łączą ze zgasłym tytanem , 
którego imię nosi, chociaż dopiero do lotu 
się szykuje, to jednak uderza pokrewność 
charakteru  g r y : A rtu r R ubinstein nie należy 
do wirtuozów, którzy wzbudzają podziw je 
dynie techniką karkołom ną, lecz g ra  szeroko, 
wulkanicznie. Sam uniesiony uczuciem, in 
nych niem porywa. Ten sposób g ran ia  jest 
u niego tem  dziwniejszym, że Rubinstein 
wyszedł ze szkoły najnudniejszego, n a jbar
dziej suchego nauczyciela berlińskiego — 
B artha.

Przychylny los w postaci troskliw ych 
opiekunów i mecenasów oszczędził mu ryzy
kowny okres cudownego dziecka. W yszło mu 
to bezsprzecznie na korzyść, bo gdy n ie
dawno tem u zagrał przed Paderew skim , pro
sząc o wskazówki, m istrz o d p a rł: — Panu 
lekcyj niepotrzeba. — I dodał: — G est un 
petit maitre.

N awet w tem gronie fachowych i ko
legów, których uznanie najtrudniej zdobyć, 
cenią młodego artystę  tak dalece, że gdy za
siądzie do fortepianu, musi grywać bez koń
ca. Ciągle się dom agają dalszych num erów ; 
po każdym w zrasta zdumienie, chociaż n ie
którzy ganią to galopujące uczucie, które 
w etiudy nawet w kłada sentym ent.

I  dla tego R ubinsteina najdłużej trzy
ma się przy fortepianie, że gra — wszyst
ko. Nietylko to, co wystudyował, ale wszyst
ko, co kiedykolwiek słyszał.

Oto rekord tej niesłychanej pamięci 
m uzycznej: spędziwszy w lecie parę tygodni 
w Morges, słyszał urywkam i nowe kompo

zycye symfoniczne, nad którem i Paderewski 
w łaśnie pracował. Skleił je  sobie i gra, niby 

z nut, całą „Sonatę", a naw et orkiestralną,
0 skomplikowanej budowie „Sym fonię".

— Istny  fonograf! — woła jed n a  z
pań.

— Dzięki jem u — odzywa się ktoś 
inny — i nieobecni zastąpieni są na tym  
zaimprowizowanym festivalu niew ydanycb 
kompozycyj polskich.

Pogadanka żywo się toczy; usposobie
nie coraz weselsze. Ktoś ściąga z kominka 
laleczkę porcelanow ą o rum ianych policzkach
1 zbliża ją  do klaw iatury.

— Cudowne dziecko! — wołają. — 
W yjątkow e dziecko nie umie grać !

T eatralna fizyognomia Berlina, która 
ustaliła  się na szereg lat po wysunięciu się 
H auptm anna i Suderm anna na pierwszy 
plan i po objęciu „Deutsches Tbeater" przez 
dr. Brabm a, obecnie ulega radykalnem u prze
kształceniu. Ani autorowie, ani dyrektorowie 
dawni nie panują już sam ow ładnie; nowe 
siły  pojawiają się i zdobywają sobie sztur
mem łask i publiczności.

Okres fennentacy i rozpoczął się już z 
w ystąpieniem  „U eberbrettlu" W ohlzogena i 
nieskończonego ogona naśladowców jego. — 
Zdumiewająca ilość talentów  poetyckich i 
reżyserskich w ypłynęła wówczach na wierzch, 
tak szybko, tak odrazu niemal, że  ̂ poprze
dnie milczenie ich wytłómaczyć można było 
tylko polityką monopolu literackiego, stoso
waną przez dawniejszych potentatów  sceny.

„U eberbrettle" wszystkie niem al skra- 
cbowały — tylko „Griine _Mi_nna“ i „Zum 
siebenten Himmel" wegetują jeszcze po ka
w iarniach. W raz z U eberbrettlam i znikło też 
sporo poetów i dyrektorów, oklaskiw anych 
przez sezon lub dwa, lecz nie wszyscy znikli.

(Dokończenie nastąp i).
Stwosm.



nowiącego hasło teraźniejsze i przyszłe po
lityki ustawodawczej państw  nowożytnych, 
program u uspołecznienia, czyli w edług ob
cego, utartego w nauce i praktyce w yraże
nia, socyalizacyi państw a. S ir M icbael Hicks- 
Beach, dawny kanclerz skarbu W. B rytanii, 
obliczył norm alne przecięcie roczne tej au
tomatycznej zwyżki wydatków państw ow ych 
na 140 do 150 milionów franków. Rozumie 
się, że taki stan rzeczy przygnębia niem ało 
um ysły polityków rozważnych i przew idują
cych, którzy w podatkach widzą nie tylko 
otiary obywateli, ale i ograniczenie wolno
ści obywatelskiej w sferze m ajątkowej, któ
rzy przypom inają sobie, że wiek dziew iętna 
sty, wiek raeyonalizmu i liberalizm u m iał 
za hasło społeczne: pokój, reform y i oszczę
dność, i którzy z niejaką trw ogą zadają so
bie pytanie, czy zasoby społeczne długo je  
szcze podołają podwójnym rów nocześnie ro 
snącym ciężarom im peryalistyeznego wieku 
XX., ciężarowi zbrojnego pokoju i postępu 
społecznego.

Expose budżetu m arynark i na rok 
1904/5, ogłoszone świeżo przez pierwszego 
lorda adm iralicyi h r. Selborne nie przyczyni 
się do rozproszenia obaw o przeciążenie ma- 
teryalnej możności społeczeństwa przez wzrost 
wydatków na cele wojenne. W  budżecie 
tym  figurują w ydatki na s a m ą  f l o t ę  w 
bajecznej sumie 922.237.500 franków, wyż
szej o 60 milionów przeszło od wydatków 
n a  ten cel w budżecie zeszłorocznym, który 
znów był najwyższym z w szystkich poprzed
nich, a bezpośrednio poprzedzający budżet 
m arynarki z r. 1902 3 przewyższał o 10% . 
Lord Selborne proponuje zwiększenie liczby 
majtków o 2437, palaczy o 1300. U spraw ie
dliwia następnie  nabycie w ChiJi za cenę 
46,875.000 franków dwu pancerników , za 
które jeszcze w lutym  1903 żądano 55 m i
lionów, i przytacza clwa powody tego kupna, 
p ie rw szy : znaczny opust od zeszłorocznej
ceny i drugi, że o nabycie tych okrętów trak to 
wało m ocarstwo, którego niew ym ienia (Ros- 
s y a ) ; do tego zaś nie można było doouścić, 
gdyż nabycie ich przez obce państw o by
łoby naruszyło na niekorzyść W. B rytanii 
równowagę wojennych sił m orskich. Równo
w agę tę pojmuje zaś lord Selborne w ten 
sposób, że w o j e n n a  f l o t a  a n g i e l s k a  
m u s i  co  n a j m n i e j  w y r ó w n y w a ć  r a 
z e m  w z i § t y m s i ł o m  m o r s k i m  t r z e c h  
n a j w i ę k s z y c h  p o A n g l i i  p o t ę g  m o r- 
s k i c h.

Pierwszego kw ietnia br. znajdować się 
będzie na w arsztatach angielskich ośm pan
cerników w ojennych, trzynaście krążow ni
ków pancernych, jeden  krążownik drugiej 
klasy, cztery krążowniki klasy trzeciej, ośm 
łodzi awizowych, 23 kontr-torpedowców, 11 
łodzi podm orskich, jed n a  kanonierka rze
czna i jeden  jach t dla A dm iralicyi. YV roku 
finansowym 1904,5 rozpocznie się nadto bu
dowa dwóch pancerników  wojennych, czte
rech krążowników pancernych, czternastu 
kontr-torpedow ców  i dziesięciu łodzi pod
m orskich. K redyty zażądane na n o w e  bu
dowy wynoszą razem  przeszło 291 milionów 
franków. Olśniewające te cyfry, mimo cię
żarów m ateryalnych, jak ich  są w ykładni
kiem, przem awiają do ambicyi narodowej 
A nglików, i dając im poczucie wyjątkowej 
ich panującej pozycyi na morzu zaspokajają

ich nienasycone w tym kierunku pragnienia
i draźliwości.

Z sejmu węgierskiego.

(Telegram).

Budapeszt, 3 marca. W  dalszym cią
gu wczorajszego posiedzenia Izby deputow a
nych sejmu prezydent gabinetu hr. T i  s z a  
polemizował z posłem  ITollo i odpierał jego 
zarzuty, jakoby Delegacye przekroczyły swój 
zakres działania. P. M inister h r. Gołuchow- 
ski na w spólnych naradach  M inistrów  prze
wodniczy, bo ma do tego prawo, a uchw ały 
na tych naradach  nie zapadają większością 
głosów, lecz jeżeli niem a jednom yślności, nie 
zapada żadna uchwała. W  końcu prezydent 
gabinetu zaprzeczył, jakoby gabinet w ęgier
ski odbył posiedzenie w W iedniu.

Poseł G t i n t h e r  uczynił również lir. 
Tiszy zarzut z tego, że odbyło się posiedze
nie gabinetowe w W iedniu i oświadczył, że 
nie może czuć zaufania do takiego prezyden
ta m inistrów , który nie rozumie praw no-pań- 
stwowego stanow iska kraju.

H r. T i s z a  odpowiadając, wyraził ubo
lewanie, że tak poważny poseł jak  Gtinther 
łączy się z taktyką tych posłów, którzy u- 
praw iają hałaśliw ą swywolę. (W ielka w rza
wa i protesty  na lewicy. Prezydent dzwoni 
i wzywa do uspokojenia sio. Posłowie ze 
skrajnej lewicy dom agają się, ażeby prezy
dent wezwał hr. Tiszę do porządku dzien
nego).

Poseł G i i n t h e r  wśród wielkiej wrza
wy odpierał zarzut h r. Tiszy, jakoby popie
ra ł obstrukcyę, gdyż podniósł tylko obje- 
ktywne zarzuty. Mówca protestow ał przeciw 
traktow aniu hr. A pponyiego w taki sposób, 
jak  go trak tu je  hr. Tisza. Na żądanie 20 
posłów opozycji zarządzono posiedzenie ta j
ne, na którem  poseł Szederkenyi oświadczył, 
że dom agał się posiedzenia tajnego tylko z 
powodu szorstkiego tonu h r. Tiszy, i że za
wsze tak zrobi, ilekroć zo s tro n y  hr. Tiszy 
to się powtórzy.

N a posiedzeniu jaw nem  uchwalono 
przejść do dyskusyi nad  kontyngentem  re 
krutów, poczem posiedzenie zamknięto.

B u d a p e s z t ,  3 marca. Rząd przedło
żył w T.'bio deputowanych projekt ustawy, 
mocą kierej ma być w Budapeszcie utw o
rzony n..;)wyższy węgierski trybunał m ar- 
szałl -ki. Będzie to kolegium z 3 człon
ków, wydające wyroki w im ieniu Króla. 
Prezydent lub jego zastępca będzie m iano
wany z pośród sędziów królewskiego trybu
nału* a dwaj członkowie z pośród budape
szteńskich radców sądowych. Stopień instan- 
cyj będzie n astęp u jący : I. T rybunał m ar
szałkowski; U. budapeszteński trybunał kró
lewski ; 111- królewska kurya.

Trybunałow i marszałkuwskiemu podle
gać będą: 1) Członkowie Bomu królew skie
go. 2) Osoby poddane jego koinpetencyi na 
mocy osobnego rozporządzenia K róla; m ię
dzy innym i panujący książę .Liechtenstein z 
rodziną; brat panującego księcia Franciszek

ks. L iech tenste in ; książę T hurn-T asis, ksią
żę K oburg-G otha , książę Modeny, książę 
Burboński i i. 3) Osoby, k tóre w myśl 
praw a m iędzynarodowego zażywają praw a 
eksterytoryalności. Kom petencya trybunału 
marszałkowskiego rozciąga się przedewszyst- 
kiem na procesy fideikomisowe, na sprawy 
spadkowe i procesy cywilne.

Węgierskie B iuro  korespondencyjne na
desłało sprostow anie w tym kierunku, iż we 
wczorajszej depeszy o wniesionem  do Izby 
deputow anych sejm u w ęgierskiego przedło
żeniu w spraw ie powiększenia stypendyów 
wojskowych ma być zamiast podwyższono z 
250 na  1073 podwyższono o 1073.

Rudini o stosunku Włoch
do A ustro - Węgier**

Italie  ogłosiła interview  jednego ze 
swych w spółpracowników z b. m inistrem  Ru- 
dinim. In terview  poświęcony był położeniu 
na Bałkanie i sprawie trójprzym ierzą.

R udini w yraził przekonanie, że W łochy 
celem skonsolidowania swego budżetu i po
lepszenia doli klas pracujących, musiały 
obrać, jako najw łaściw szą politykę skupie
nia  się i dążyć do zm niejszenia wydatków 
na cele wojskowe. Państw o jednakże tego, 
co one pokroju, nie może sam ochcąc stw a
rzać sobie odosobnienia.

Trójprzym ierze zapewnia W łochom nie
wątpliwe korzyści. Nie przeszkadzało ono 
W łochom bynajm niej w zmniejszeniu w y
datków wojskowych, a pozostawiło rów no
cześnie zupełną swobodę ich asp iracjom  n a 
rodowym. Było ono w danych w arunkach, 
zwłaszcza w obec stosunku do Austro - W ę
gier, jed y n ą  drogą, na k tórą W łochy wejść 
i po której kroczyć m ogły w zupełnej zgo
dzie ze swymi interesam i.

Jedynym  także środkiem ubezpieczają
cym przeciwko pokrzyżowaniu aspiracyj w ło
skich co do A dryatyku, je s t porozumienie i 
przyjacielskie stosunki z Austro - W ęgram i. 
Trójprzym ierze zapewniło M onarchii H abs
burgów spokój u zachodnich, granic, dozwa
lając im tein samem skierować całą uwagę 
na problem w schodni. W łochy m iały dać 
Austro - W ęgrom najdalej sięgającą i n a j
szczerszą podporę w rozprzestrzenianiu się ich 
wpływu na półwyspie Bałkańskim . —• Jeśli 
Austro - W ęgry twierdzą, że w myśli im nie 
postało rozszerzenie granic, to należy temu 
wierzyć. Ale je ś li wypadki doprowadzą do 
zmiany w konfiguracja półwyspu bałkańskie
go, to A ustro - W ęgry n ie mogłyby wahać się 
przed spełnieniem  m iędzynarodowych swych 
obowiązków w obec W łoch, to znaczy: zmiana 
status quo na Bałkanie m usiałaby w zamian 
dać W łochom  na A dryatyku takie korzyści, 
iżby znowu równowaga była przywrócona.

Bo tych  uwag Rudini dodał jeszcze: 
Obecnie sytuacya na dalekim W schodzie bu
dzi powszechny niepokój. Wobec tego W ło
chy, w swym własnym  dobrze zrozumianym 
in teresie  muszą jeszcze ściślej skojarzyć się 
z trój przymierzem, jeszcze bardziej pogłębić

oM
przyjacielskie swe stosunki 2 ^ US j  
gram i i N iemcami. . . ^  croif%

N akoniec w yraził Riidin) j.
w yrazach uznanie działalności U ; polU 
Jestto  zdaniem jego, właśnie tr° :eii 
jakiego wym agają w dzisiejsze! e#  
położeniu W ło ch y * —  W ymian3 .,,^ jgo* ■
uprzejmości i życzliwości I
W iktorem  Em anuelem  i Cesar2 n

bn0SL e
jest

id o st011.

w ,

  _
szkiem Józefem, przy spo so b n o sC U ^ & 
ambasadzie w iedeńskiej, — ' es 
dzo dobrze przygotowanem 
prowadzonem.

Tak opiewa streszczenie) 1110 j5yf#’ 
dane w telegram ie wiedeńskie^0 
bla ttn .

Z europejskiego Wsc
( Telegramy)■V «7 ' i/' f>

W iedeń, 3 marca. Pol. C0^  r%
^bscy posłowie w Wiedniu 1 ^  K  

gu Yuicz i Nowakowicz zaPeW1Q1J 0g'ci
ze s

syjski i austro-w ęgierski o go t° ' 
serbskiego do poparcia reform )
nyeh przez oba te rządy dla ^ Cj_,u1g»rS j 
wnież zawiadomiono o tern rz*V* jJe%;

f r
Samouprawa  ostrzega prasę ser i

Belgrad, 3 marca. Urzgd°wy, f  

ej
rozsiewaniem  wiadomości o rz e k 01 n
lizacyi A ustro-W ęgier, co ete i^ r
niepokój. Liczne oświadczenia k^T^załU j. 
czynników w A ustro-W ęgrzech \ 0$o>
statecznie bezpodstawność tych ^  ‘ 

Oetynia, 3 marca. ŻołnięU6 
w Moj kowaczu, w pobliżu S rAn 
czarnogórskiej dali strzały  do C23 y*0‘ 
którzy przechodzili opodal i 3 
Rząd czarnogórski w niósł do 1 
lenie.

w  A fryce s i e i
O krwawej potyczce murzy0

  niem ieckiem  donosi teleg1”3 ^
natora  L eutw eina: Kolumna m 3-i?^jłcł 1ca °ę
stoczyła dnia 25 lutego przy 2r 0^^ffó"f u 
hiuanaka, w odległości 50 kilo01 j 
Omaruru, dziesięeiogodzinną z a c ig R  \ 
z m urzynam i, walczącymi dzielnie 
jąeyrai się w doskonałej pozycji- , ^  
w miejscu tern nie można było 
cznie arty leryi. m usiała walczy*.- 
piechota i dopiero po dłuższem P1 lj - 
niu ataku przez ogień karabinowy 1 . . 
przeprowadzić skuteczny atak, ktoie^ypąz.'

piechota i dopiero po dłuższem P1 hj
ni n -i 1 l!.'N n  1-707 no*imi L-■!t - - i  1 ć 110vV)  Jw.I

lrfJ. 1 _ «/ i Jł*' l|
nała kom pania porucznika Fi'ans a- ^
zbiegli w kierunku wschodnim, P° 
jąc na m iejscu 500 sztuk by^*3..; W ■, 
i 2000 owiec. Po stronie n ie m ie e k y ^ ić j 
porucznik Schulze, ciężko ran n i) E^ipa1 
Schonau- W ehr, H annem ann 1 M 
oraz pięciu szeregowców. R ó w n o ) 2 ) j V  
nosi telegram , że kapitan  kanon10 
b ich t“, który dotychczas kierował a-jC3 u 
mi w Afryce, został odwołany f rZek£> 
kraju. Dalszy telegram  donosi, 20
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Z ŁlfEMTOEY ZiGEAIGll.
AJLEPSZA MIŁOŚĆ.

(Z ̂ francuskiego).

XXY.
(Ciąg dalszy).

Doznałam poczucia bezdennej sam otno
ści, gdy spojrzałam  przed siebie na  nieskoń
czony szereg dni, w których będę m usiała 
żyć z pustką w sercu i z głębi mojej istoty 
uniosło się żałosne w ołanie za szczęściem 
utraconem .

„A przecież ona rezygnuje się n a  wszy
stko, pom yślałam , przypom niawszy sobie po
godny wyraz tw arzy Heleny. Ale co nas ob
chodzą inni, jeżeli się cierpi i jeżeli ich le
karstw a nie skutku ją? Ozy wszyscy są z je 
dnej gliny u lepieni? W jak i sposób ja  bym 
sobie m ogła życie urządzić, jak  się do niego 
zastosować ?“

Praw dę mówiąc nie szukałam tych spo
sobów z tą  energią, k tóra  zawsze znaleźć 
coś potrafi, bo czułam się w stanie przej
ściowym, bliższym śm ierci, niż długiego ży
cia. N iejasny obraz oczekiwanego dziecka nie 
by ł w stanie mnie zainteresować, przeciwnie 
zaś, obraz mego' męża potężniał, rozrastał 
się, jak  owe widma snów gorączkowych, 
zamglone a potworne i nie um iałam  już od

różnić prawdziwej jego postaci — przekształ
ciła się w mojej pamięci całkowicie i bez
powrotnie.

Co się z nim  działo od czasu naszego 
rozłączenia? czego doznawał w obec zaszłych 
wypadków?... Czy widywał się dalej ze swo
ją  ukochaną, korzystając ze swobody, jaka  
im pozostaw iłam  1 N ie śmiałam zadać mo
jej matce żadnego z tych pytań, ponieważ 
sam a je j zabroniłam  wspom inać im ienia D a
niela.

Liczyłam  na  to, że od Heieny dowiem 
się wszystkiego.

Przyszła do mnie wkrótce i gdy tylko 
weszła, zobaczyłam, że m usiała przejść przez 
ciężkie chwile, ale w postaw ie je j i w ry 
sach tw arzy zauważyłam dziwnie szlachetny 
i poważny wyraz.

—  W idziałaś się z tw oją s io stra?  — 
spytałam  zaniepokojona.

—  Tak i nie ukryw ałam  wcale, że 
wiem o wszystkiem; m iałyśm y między soba 
gw ałtow ną rozmowę, w której wyrzucałam jej 
ohydę je j postępowania.

— I  cóż m ów iła n a  swoje uspraw ie
d liw ienie?

— Nic; byłam oburzona je j oschłością; 
śm iała się z tego, co nazw ała moją „trage- 
dyą“ i oznajm iła mi, że nie widziała się wca
le z twoim mężem od tej chwili, kiedy usi
łow ałaś życie sobie odebrać.

— A c h ! ona w iedziała !...
—  Tak, znała wszystkie szczegóły s tra 

sznego przejścia i sądzę, że musiało to prze
cież na n ią  oddziałać, bo mi przysięgła, że 
będzie się sta ra ła  nigdy nie widzieć twego 
męża.

Żal mój do Łucyi spotężniał jeszcze 
bardziej, gdym się dowiedziała, że zabrała 
m i D aniela nie majcąe naw et wymówki n a 

m iętnej m iłości; obojętność jej wydawała 
mi się większą zbrodnią, niż jej wiarołom- 
stwo....

—  W idać nie kochała go wcale, jeżeli 
go się tak łatw o w yrzekła !

M ęką dla Heleny było mówić o sio
strze.

— Przez l i to ś ć ! —- zawołała — nie 
każ mi trapić siebie tak samo, jak  ja  byłam 
trapiona, b rana na to rtu ry , widząc taką nie
świadomą siebie, a okrutną dla drugich lek
kom yślność! Łucya nie czuje ogromu złego, 
jak ie  wyrządza!

— Ależ mąż jej ? — rzekłam.
— M ąż! kocha ją, ubóstw ia więcej, 

niż kiedykolwiek i nic nie podejrzywa. Gdy
by mu kto naw et przedstaw ił dowody potę
piające żonę, nie uwierzyłby, tak je s t zaśle
piony miłością.

Potem, potrząsając głową, jakby  chcia
ła  uwolnić się od jakiejś m yśli n a trę tn e j:

— Nie mówmy już o tern wszystkiem, 
K ry sty n o ; nie masz się już niczego obawiać 
od małżonków de Raimes, którzy ju tro  na 
długo Paryż opuszczają. Możesz całkiem spo
kojnie przebaczyć twem u mężowi i rozpo
cząć z nim na nowo wspólne pożycie. Łucya 
nie zasługuje ani na  to, żeby ją  kochać, ani 
żeby z jej przyczyny taki związek, jak wasz, 
zerwany został, a przedewszystkiem, żeby z 
tego powodu biedne, niew inne dziecko ojca 
było pozbawione.

— N iestety  ! — odrzekłam — wszyst
kie te nieszczęścia już się dokonały, św iąty
n ia  mojej czci zniszczona, związek nasz spro
fanowany, m iłość moja um arła i żadna skru
cha, żadne przebaczenie ożywić by jej nie po
trafiło !

— Ależ n ie ! n ie ! Krystyno, zmar-

* \v *-tw ychw stanie ona we wznioślejszej 
zaprotestow ała H elena z przekonał J  1

Zadrżałam, bo wzrok je j Pr ° fl0 o j^  
wał się sięgać po za rzeczy wl( ẑlL ja  
aż do najskry tszvch  zagadek 2:

kieg0' m I0ó * i V |— U traciłaś szczęście — 1 U | 
lej — nadto kruche, żeby ĉ uo ° i% r0
g ło ; było to przelotne upojenie 
ło by się z biegiem czasu, °  C.)'T;0 j îl* 

• niechyb°l0> > J

k
z Diegiem czasu.

powolniej, ale tak samo  ------ --
twego męża. M usiałaby zawsze nadeJ.u 
w której żylibyście w uspokoję!11 ,ni3'
tności, we wzajemnem wyrozu,llUc 
tychczas nie znałaś jeszcze suroWj ^gi 
pożycia m ałżeńskiego; żyliście 0be
kowie, upojeni szczęściem e h '" ’ ’ 
teraz trzeba będzie ugruntow ać ,
sko domowe na trw alszych p ° ° s
zapewnić przyszłość was obojga

— Nie mów mi o przys2"0,6
mogę się niczego spodziewać,; U l , . *  
pien.... wszystko dla m nie skońc20 
m ówiłam w porywie rozpaczy. silU% 

H elena u jęła mnie w rain i°0ih g j  
sze niż by się kto m ógł spodzie '*'3 
po wątłym  jej wyglądzie i bladej y
tuląc mnie do piersi łagodnym r

ze s w o j^  
jk 01 ’je  pocieszyć i usjjoimjj-^ pi-

jakiego się przyzwyczaiła 
ćmi, chcąc
mi głosem, w którym  brzmiało s 
k o n an ie : ąu

i® J1— Przysięgam  ci, K rystyn0’ łygk1 
biety zaczyna się nowe życie u 3 
dziecka!

(Ciąg dalszy nastąp1)-



w Kam erunie podnieśli bunt. U rzę- 
potwierdzenia wiadomości niem a.

W O J N A
*°ssyjsko - japońska.

o ,

e9ramy otrzymane wczoraj wieczorem i 
dzisiaj w  nocy).

^ d l 6t e r s b u r g- Ros. A g. Tel. donosi z 
«cL *ostoku: Organizuje się tu  korpus 
V * z y ,  który będzie oddany pod do-

..^araja
kom endanta twierdzy. Ochotnicy

się o rynsztunek i zaprowian- 
\  q?* Liczni mieszkańcy opuszczają mia- 

pochodzący z Eewlu, który  przy 
z N agassaki schw ytany przez Ja- 

B in l-  '' Przyprowadzony był przez dwa 
A  J . e okr§t.y napow rót doN agassaki, przy- 
Ł a  i  P °11ieważ udało mu się um knąć

. burzliwej nocy.
o s k w a .  Eos. Ag. Tel. donosi: Zgło- 

^  osób, między niem i wielu
V. 7 ^ , rezerwowych na  ochotnika do woj- 
^  Niżnego Nowogrodu donoszą, że ge- 

U c z y n n e j służbie Gujoticz oświad- 
% C °w o ść  utw orzenia z mieszkańców tam - 
%  oddziału ochotniczego w sile 1.000

h ^ Z Y l i a .  B iUr0 W olfa  donosi: Tutejszy 
V  Japoński otrzym ał z Tokio urzędową
\ S o ś »  -
%  rea-  
C ^ y a c h w ojennych,

°l>! W e a d s t6 w?zelkie pogłoski, jakoby woj- 
f r c y S  .16 .b ra ły , udział w japońskich

zupełnie zmy-s ą

ez. Krążownik rossyjski „D ym itr 
N 2 ‘-. otrzym ał pozwolenie zatrzym ania

A) celem napraw y.
® rt S a id .  Krążownik rossy jsk i „Au-

\  odpłynął do Krety. Jeden  z to rpe-
V W rossyjskieh, k tóry  stąd  wczoraj wy- 

powrócił.
k  ^ o r t  S a id .  Trzy torpedowce z rossyj 
•  f lo ty ll i,  k t ó r e  on  

*ociK Wczoraj.ciły tu  ^ t°„re. .0Ilegdaj opuściły port,

Echa wojny za granicą.

(W H iszpanii). W kaw iarniach 
j ł  i-0L  . bfzyjmowano owacyjnie m aryna- 
iK  ft • Publiczność kazała grać mu- 
Ł L  ^ e . caria ch ran i“ i królew ski marsz 
Jko, ' 1 i w ysłuchała tych  hym nów  sto-

Ł f e z y n g t -T^ern ",̂ i2y 31S bon. Sekretarz stanu H ay 
h wczoraj z am basadorem  rossyj- 

V nien' °.asf!illim, który użalał się z powo- 
M ^ i^ y ja z n e g o  stanow iska prasy  araery- 
%  e.l względem Rossyi. Do reprezentan
t ó w  t y  ^r. Cassini tak  powiedział: „Mój «a u uie m~>.. • • 1,   i" ’ • ’ ' “ 77 0
i" 5UnPr ' j  n!oze pojąć powodu, dlaczego p ra 
jko ^kańska w ten  sposób go trak tu je. 
V z o ,? yczyne podają to, że A m eryka jest 

!°^la ai *z Lossya w październiku n ie  wy 
USt _St0S0W nie rln m o i - m m m i n  o-nrni/U

C?°Ś Z M
łownie do przyrzeczenia swoich 

,c uidżuryi. Jednakże szczerem ży- 
t f l e  m°jego narodu było wojska w ter- 
> tliw ftyCOfać- okazało się to jednak  nie- 

iat m ze względu na najżyw otniejsze na- 
resa. Jeżeli Chiny potrafią  zabezpie

czyć nasze in teresa w sposób odpowiedni, 
powrócimy natychm iast do naszego daw ne
go stanowiska. W histo ry i istn ie ją  przykła
dy, iż w dobrej wierze zatrzymywano d łu 
żej okupowane kraje i odkładano spełn ie
nie przyrzeczeń z powodu przyczyn nieprze
w idzianych".

E cha wojny w W arszawie.

Z W arszawy piszą do D ziennika Po
znańskiego, że ks. arcybiskup Popiel przed
staw ił projekt wzmocnienia opieki ducho
wnej nad żołnierzam i katolikam i, znajdują
cymi się w szeregach arm ii rossyjskiej na 
dalekim W schodzie. W zmocnienie tej opieki 
stać się ma za spraw ą posłania tam  kilku 
księży katolickich, oraz sióstr m iłosierdzia, 
wraz z am bulansam i.

Że to je s t potrzebne, dość przytoczyć 
że w całej arm ii, t. j. w pięciu okręgach 
wojennych, na jak ie  podzieloną je s t Eossya 
europejska, znajduje się razem 9, wyraźnie 
dziewięciu katolickich kapelanów wojsko
wych, z których na całe Królestwo Polskie 
przypada dwóch. Stosunki te są w Syberyi 
i na dalekim  W schodzie jeszcze gorsze, tak, 
że żołnierze katoliccy zupełnie są opieki i 
pociechy religijnej pozbawieni.

N a ten  cel w łaśnie zamierza ks. arcy
biskup Popiel zbierać składki (o ile wiado
mo, zebrano dotąd 50.000 rubli).

Zdaje się, że myśl podobna żadnych 
uczuć nie obraża, ani godności narodowej 
ujmy nie czyni. N ależałoby tylko życzyć, 
aby staran ia  te uwieńczone zostały pom yśl
nym  rezultatem .

Jedna z w arszaw skich gazet hebra j
skich twierdzi, że w ostatnich dniach z po
wodu wypadków na dalekim W schodzie pa
nuje w sferach kupców-hurtowników w ar
szawskich zupełny zastój, grożący krachem  
ogólnym. W  W arszawie krążą pogłoski o 
bankructw ach milionowych znanych dwóch 
firm, które m iały stosunki z dalekim W scho
dem, a teraz ucierpiały podwójnie, gdyż po 
pierwsze dużo weksli na znaczne sumy nie 
zapłacono w term inie, a powtóre, przygoto
wany do w ysyłki tow ar pozostał bez am a
tora. Widok sklepów hurtow nych, pustych
0 tej porze sezonowej, robi wprost przygnę
biające wrażenie. Innego roku panuje tam  
w tym czasie ścisk i natłok kupujących. Te
raz nie przyjeżdżają z prowineyi po towar 
mimo św iąt nadchodzących. Subjekci oba
li::'!.;;!- się, że pryneypalow ie ze względów na 
oszczędność wielu z n ich  odprawią.

N iektóre fabryki, wysyłające wyroby 
na W schód, być może, zmniejszą także swój 
personal.

W alki pod Portem  A rthura.

K orespondent Timesa  z Tokio zestawia 
w sposób przejrzysty wszystkie walki, sto
czone w ubiegłym  tygodniu na wodach Portu 
A rthura. Zestawienie to stwierdza, że w ła
ściwych walk było sześć od poniedziałku 23, 
do soboty, 27 lutego, a m ianow icie:

I. W nocy z 22 na 23 lutego o go
dzinie 2 , cztery kontrtorpedow ce z flotyllą 
torpedow ą podsunęły się pod P ort A rthura
1 w ysłały jeden torpedowiec na zaatakow a
nie statku, podobnego do „Am ura". R ezul
ta t wątpliw y.

II. Tejże nocy, o godzinie 3 m inut 30, 
77 ochotników wsiadło na pięć parowców, 
naładow anych kam ieniam i i m ateryałem  wy
buchowym ; popłynęli oni, aby zatarasować 
kanał, łączący port w ewnętrzny z morzem. 
Gdy się dostali pod światło reflektorów, 
ostrzeliwano ich  gwałtownie. Pierwszy z pa
rowców skręcił zanadto na zachód, a uszko
dzony silnie przez granaty, u tknął na m ie
liźnie, gdzie załoga wysadziła go w powie
trze. Na drugim  parowcu pociski strzaskały 
s te r; równie jak  tam ten ugrzązł przy brzegu 
i został przez w łasną załogę wysadzony. 
Trzeci parowiec podziurawiony pociskami 
rossyjskim i, zatonął, nie dopłynąwszy do 
zamierzonego punktu. Czwarty i p ią ty  usta
w iły się po obu stronach nieruchom ego 
„Retwizana" i zostały zatopione przez zało
gi, które z głośnem  „hurra" odpłynęły ku 
swoim na łodziach. W skutek żywego ognia 
nieprzyjacielskiego i wzburzonego morza, lu 
dzie ci dostali się do swej eskadry dopiero
0 godzinie 3 po południu.

III. Cała eskadra japońska z pięciu 
torpedowcami ruszyła naprzód, aby ratować 
pozostałych przy brzegach m arynarzy. W y
mieniano przytem  strzały. Uratow ano wszyst
kich, z w yjątkiem  kilku.

IV. W  nocy z 24 na 25 lutego trzy 
dywizye kontrtorpedow ców  przeszukiwały 
zatoki Talienw an, Gołębią i Portu  A rthura. 
W  pierwszych dwóch nie znalazły nic, w 
Porcie A rth u ra  w yrzuciły kilka torpedo w; 
rezultat nieznany.

V. D nia 25 lutego o godzinie 9 rano 
w yruszyła flota główna ku Portow i A rthura
1 bombardowała go z wielkiej odległości, ze 
znanym, pom yślnym  skutkiem.

VI. Podczas tej operacyi floty głównej, 
oddział krążowników spostrzegł dwa kontr
torpedowce rossyjskie, zaczął je  ścigać i wpę
dził jeden  z n ich  na brzeg zatoki Gołębiej ; 
statek rossyjski uległ zniszczeniu.

Zestawienie to nie potw ierdza donie
sienia, jakoby także przez całą noc z 26 na 
27 (piątek-sobota) trw ała  walka.

N a podstawie in fo rm acji w iarygodnych 
tw ierdzi Schlesische Zcitung, że położenie 
R ossyan w Porcie A rth u ra  je s t isto tn ie b ar
dzo trudne. Uszkodzony w pierwszej bitwie 
pancernik „Retwizan" zanurzył się w wodę 
i nie może się ruszyć, tuż u wejścia do we- 
w n ętrzn eg ?  portu, gdzie się znajdują pan
cerniki rossyjskie, które w ten sposób zo
sta ły  zamknięte, tak, że w walce może brać 
udział sam tylko „Retw izan", ale tylko jako 
nieruchom a baterya forteczna. Torpedowce 
rossyjskie dotychczas w ogóle nie brały  
udziału w walce, prawdopodobnie brak im 
pocisków torpedow ych, w które nie zaopa
trzyły  się na czas przed wojną.

T ransporty  w ojsk rossyjskich.

Dnia 29 lutego wieczorem ukończono 
budowę toru kolejowego na jeziorze Bajkal- 
skiem, a już nazajutrz rano, dnia i  marca 
rozpoczął się tran sp o rt wojsk po lodzie. — 
Droga przez Bajkał wynosi 38 kilometrów.

G enerał Lewaszow , szef wszystkich 
transportów  w ojennych dla Azyi w scho
dniej, ogłasza urzędownie, że przewóz wojsk

przez jezioro Bajkalskie odbywa się nietylko 
pociągami, ale także i na saniach.

Od dnia wybuchu w ojny aż po 29 lu
tego, odeszło koleją syberyjską 132 pocią
gów wojskowych z transportam i od 400 do 
900 ludzi. Teraz odchodzi dziennie 6 pocią
gów wojskowych. Inne  pociągi przewożą pro
w iant i am unicję.

Zamianowano 96 komisarzy kolejowych, 
obowiązanych czuwać nad należytym  tran s
portem  wojsk do Azyi wschodniej. Każda 
węzłowa stacya kolejowa ma takiego komi
sarza.

System  transportow y  Japończyków.

Angus H am ilton, głośny angielski zna
wca Azyi wschodniej, ogłasza w D aily  Chro
nicie obszerne studyum  o japońskim  syste
mie transportów  w ojennych i jego wyższo
ści nad system am i innych państw . Obecnie 
głównem  ich zadaniem  jest, przewieźć na 
Koreę nie tylko żołnierzy, ale także cały 
m ateryał wojenny, prow iant, amunicyę i t. p. 
Niedawno, podczas pow stania bokserów, prze
prowadzili taką samą akcyę z szybkością i 
dokładnością, która wzbudziła powszechne 
zdumienie. Należy zaś pam iętać, że od tego 
czasu Japończycy powiększyli znacznie swą 
flotę handlową, a transpo rty  wojenne prze
wożą niem al wyłącznie statk i kupieckie.

Przed trzem a la ty  Japon ia  w ysyłała do 
Chin 10.000 wojska. Cały m ateryał wojen
ny ładow any był na statk i w m ałych dwu
kołowych wózkach, k tóre natychm iast po 
wylądowaniu m ogły się puszczać na najgor
sze glin iaste drogi chińskie. Każdy statek 
stanow ił zupełną jednostkę transportow ą. 
Ilu  ludzi było na jego pokładzie, dla tylu 
przygotowano na nim  m ateryału ; w ten  
sposób po wylądowaniu nie było najm niej
szego zamieszania ani opóźnienia. Inaczej 
było z transportam i armij europejskich. N ie
miecka brygada n. p. przyjechała do Taku, 
a jej tren  powędrował do Shanghaju ; po
dobnie zdarzało się z wysyłkam i angielskie
mu Oddział w łoski w ogóle nic ze sobą nie 
przywiózł prócz niedostatecznej ilości mu
łów. Po Japończykach najlepiej jeszcze zao
patrzeni byli .Francuzi.

Także teraz objawiła się zapobiegli
wość władz japońskich  w całej pełni. Sposób 
w jak i przygotowali ogromne zapasy m ate- 
rya łu  kolejowego, aby umożliwić załadowa
nie wojsk równocześnie na wielu punktach 
Japonii, porównuje H am ilton ze słynnym i 
transportam i angielskim i w wojnie indyjsko- 
afgańskiej. Jednakowoż jeszcze trudniejszein 
od ładow ania w Japonii, je s t lądowanie na 
Korei. W portach tam tejszych brak oczywi
ście naw et najpierw otniejszych urządzeń. 
Japońskie m inisterstw o wojny postarało się 
z góry o zapas p łaskich łodzi, dzięki k tó
rym  wojska japońskie mogą wylądować na 
dowolnem miejscu. W yładow anie koni zaj
mować musi pomimo tego wiele czasu; dla 
tego zadania przygotowano wielkie oddziały 
kulisów.

Tren japoński składa się, jak wspo
m niano, z dwukołowych wózków, ciągnię
tych przez um yślnie do tego wyćwiczonych 
robotników, sprowadzonych z C hin; wózki 
są zbudowane bardzo mocno, ale oczywiście 
służą tylko do transportu  m ateryału lżej
szego ; amunicyę, m osty składane i t. p., 
ciężki m ateryał przewożony bywa na wiel

ADAM krechowiecki.

TALIŚMY SIĘ.
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(Ciąg dalszy).

kijn nie zapowiadało katastrofy  dnia 
i L  W  by ła  owszem od ran a  weselsza 

awie rozm aw iała ze m ną, w racając y!*))Vip„_e'§0 tonn wiaia ze m na, w racając dc 
żartobliwej poufałości. Nad 

sam a zaproponowała przechadzkę. 
Jką y nad brzeg jeziora i chodziliśmy 
' ^ s t k ' 80’ .zrazu rozm awiając swobodnie o 
yiohj n letn 7 0 niezem, przeskakując z przed- 
j Aa t ^ rze.^mi°fl Zmuszałem się, aby pozo- 
6Aajtjlnyr“ biernym  terenie, czułem bowiem, 

t §czp -e^s.Za wzm ianka o moich uczuciach i 
jakiego doznawałem, wywoła na- 

Ljłoży u Zmian§ tonu, spłoszy swobodę i 
*slu e , niec rozmowie, do której od dni, u tęskniłem .

l^ ° W o ° fCe zn(za ’̂0 się ku zachodowi, wy- 
kkich i w iecz°ru bezprom ienne, wśród 

* Rmr' ua(t jeziorem  rozsnuła się 
!^a ln n  łm ^ a' ®y*a cisza, wśród której 
tfle "losy ludzkie z miasteczka, ujada- 

rv<hWf ,*0Qy ^uzyk i, m elancholijne śpie- 
tiwrń a ,ow i icb naw oływ ania, tworzyły 

chór, drażniący nerwy.

* Gazeta Lwowska* z dnia 4

U m ilkliśm y oboje. Idąc blisko, zdawało 
mi się, że n ią  w strząsa dreszcz.

—  Zimno pani?.... spytałem  szeptem.
- Nie.... ale w racajm y już....

N iewiem  dlaczego to s ło w o : w racaj
m y! wymówione miękkim, sm utnym  tonem, 
przeniknęło m nie do głębi, zabrzmiało jak  
wyrok.

U wejścia do parku, zatrzym ałem  ją :
— Nie wchodźmy jeszcze.... obejdźmy 

wokoło.... P ragnę z panią pomówić otwarcie.
— A ! — zawołała, — dobrze!
W  tym  w ykrzykniku nie tyle było zdzi

wienia, co niechęci i sm utnego poddania się 
konieczności.

Pod tern wrażeniem  mówić mi zrazu 
było trudno. Zacząłem zwolna, z pew ną go
ryczą przedstawiać, że od niejakiego czasu 
postępow anie jej napawa mnie bólem i zw ąt
pieniem. Czuję, że każdy mój krok, każde 
wypowiedziane słowo je s t badane ściśle, tłó- 
maczone opacznie; obawiam się wpływów 
mi nieprzyjaznych, które być może m ają źró
dło w najczystszej a raczej najgorętszej ma 
cierzyriskiej miłości, nie mniej jednak  krzy
wdzą mnie bardzo, krzywdzą moje uczucie 
takie ufne i silne....

W  miarę, jak  mówiłem, opanowywało 
mnie un iesien ie; czułem, że staję się wymo
wnym, że jestem  słuchany, a zdawało mi 
się, że i odczuty....

B yła chwila, że dawnym  zwyczajem 
wsunęła mi rękę pod ram ię i oparła się na 
niem  mocno. Czułem jej główkę przy sobie, 
blisko....

O garnęła mnie taka rozkosz, że za
milkłem.

marca 1904 r.

— Mów pan jeszcze.,.. — szepnęła — 
mów!... pan tak ślicznie mówi.... ja  tak lubię 
słuchać, kiedy pan mówi....

Pochw ała ta mojej wymowy była w tej 
chw ili zim ną wodą na upojenie rozkoszne. 
W ięc temu tylko, pięknem u brzm ieniu słów, 
nie ich treści, m iałem  do zawdzięczenia tę 
chwilę, po tylu dniach udręczeń! A z jej 
strony  żadnego zaprzeczenia, gdy mówiłem 
o jej zobojętnieniu dla mnie, żadnego słowa, 
któreby uspokoiło obawy, jak ie  w yrażałem ; — 
nic, tylko potwierdzające milczenie i zasłu
chanie się w brzm ienie wymownych fra 
zesów....

W ybuchnąłem  potokiem wyrzutów.....
Uczyniono ze m nie po prostu igraszkę.,.. P rzy
dałem się na dobrego towarzysza podróży, 
z którym  przyjem nie było poflirtować na wy
cieczkach, przyjem nie słuchać jego „wymo
w nych" wywodów, a z którego potem szy
dzono może i śmiano się po cichu z łaska
wą na m nie mamą! W szystkie przytem  za
rzuty, czynione In n ie  przez matkę, w yrecy
towałem teraz na dowód, że je j serca i szla
chetnych uczuć brakuje....

Zaraz przy pierwszych słowach, w y
mówionych w tym tonie, rączka jej wysu
nęła się z pod mego ram ienia. Z ukosa spo
glądałem  na nią i spostrzegłem , że teraz 
cała jej postać staw ała się wyższą, sztyw niała 
pod wrażeniem czynionych wyrzutów. P rzy 
śpieszyła kroku i szła coraz szybciej, nie 
mówiąc ani słowa.

M ilczenie to uparte, zacięte, doprow a
dzało m nie do rozpaczy, odbierało wszelką 
moc panow ania nad sobą. Sam już nie wiem,

nie pam iętam  co mówiłem, —- mam  św iado
mość, że gryzłem.... gryzłem  do krwi.

— I nic m i pani nie odpowie?... n ic? — 
zapytałem  już u samego wejścia do hotelu.

Zatrzym ała się i obróciła ku mnie całą 
postacią. W świetle, padającem  z ukosa z 
okien sali jadalnej, u jrzałem  jej twarz. W y
dała  m i się bardzo b ladą: usta je j drgały....

— Odpowiem!... — rzekła stanowczo — 
Odpowiem, że mama zupełną ma słuszność 
w ocenieniu usposobienia pana.... I ja  m ia
łam słuszność, gdy u M adonny del Sasso, 
pow iedziałam : czekajm y!... Doczekałam się 
rychlej niż się spodziewałam  i.... oto koniec 
tych  podróżnych flirtów, o których pan tyle 
uprzejm ych powiedział mi rzeczy... Żegnam!..

Odeszła....
W idzę ją  w stępującą zwolna na schody 

i ciągle mam to wrażenie, że to nie ona, tak 
odm ienne ma ruchy, chód i postaw ę; — z 
małej, filigranowej laleczki, nagle urosła....

A  wraz z tern wzrokowem wrażeniem, 
mam uczucie wewnętrzne, jakby  jakaś we 
mnie struna, długo naprężona pękła, drga 
gw ałtow nie i rani tak boleśnie, że oddech 
zapiera w piersiach, wszystkie tę tn a  poru
sza, które biją silnie i spraw iają w mózgu 
nieznośny szum.

A jednak lękam się tej chwili, gdy ta  
pęknięta struna przestanie drgać.... lękam 
się pustki, która m nie w tedy otoczy i po
chłonie....

(Ciąg dalszy nastąp i).
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kich wozach, ciągniętych przez konie. Ko
nie te sprowadzane są z Am eryki, gdyż ja 
pońskie są za słabe.

A utor angielski przypuszcza, że cała 
praca przesyłania wojsk na teren  wojny od
bywać się teraz musi n ieustannie i z tak 
wielką szybkością, że św iat polityczny po
w inien być przygotowany na nielada n ie
spodzianki. Zdaniem jego Japończycy rozpo
czną w wielu m iejscach naraz akeyę lądo
wą na wielką skalę, środkam i, jak ich  nik t 
przypuszczaćby nie mógł. „T ransporty  ko
lei syberyjskiej są w obee japoiiskich  wyści
giem  żółwia z kon iem “.

T eren  w ojenny w Korei.

Ogólnem jes t przypuszczenie, że wido
w nią pierwszych walk na lądzie będzie Ko
rea. N adaje to szczególny in teres topogra
ficznym warun-kom tego kraju, z którym i l i 
czyć się muszą wojska rossyjskie i jap o ń 
skie. Północna Korea posiada liczne pasm a 
gór, ciągnące się z południa na północ. Li
czne bardzo rzeki przecinają ten  kraj górzy
sty, tworząc głębokie a wąskie doliny. — 
W schodnia część Korei je s t najbardziej gó
rzysta, a przytetu góry je j zarosłe są lasa
mi dębowymi i sosnowymi, niemożliwymi 
do przebycia. W ysokość gór dochodzi tutaj 
do 2.500 metrów. Prowadzenie wojny w tej 
części Korei je s t zgoła rzeczą niemożliwą. 
Starcie dwóch arm ii może nastąpić tylko w 
zachodniej części kraju. Dróg w północnej 
Korei je s t dosyć, kraj ten  wszakże nie mo- 
Ż-. dostarczać wojsku ani prow iantu, ani pa
szy dla koni, co wytwarza konieczność po
siadania ogromnego obozu. Co się tyczy do
godności pozycyj obronnych, to je s t ich do
syć zarówno na Jalu, jako też na innych 
zekach. W schodnia część Korei skalista ; 
;-óry je j dochodzą prawie do morza. Wody 
ladbrzeżne głębokie, przystani jednak  do 
uych jest nie w iele; za najlepszą w tej 
zęśei Korei uchodzi Gensan. Przeciwnie, 
achodni brzeg kraju jest stosunkowo niski 
posiada liczne zatoki. Dla operacyj wojen- 

ych najdogodniejsze z n ich  będą Czeinulpo 
Czinampo. Ruchy wojsk we wschodniej 

zęści Korei bardzo utrudnione. Czynną tu 
loże być tylko piechota i arty lerya górska, 
la innych rodzajów broni topografia tej 
uejscowości wszelkie ruchy uniemożliwia.

K S O I I K A
Lw ów , 3 marca.

— Powsz. w ykłady uniw ersyteckie.
7 piątek, dnia 4 b. m., o godzinie 6 wie- 
lorem w Zakładzie chemicznym Uniwersytetu, 
1. Długosza 6 , prof. dr. K. Twardowski: „Kró- 
ń  zarys logiki“ część II ;

w Zakładzie fizycznym Uniwersytetu, ul. 
•ługosza 8 , o godzinie pół do 8 wieczorem 
rof. Uniw. dr. M. Smoluchowski: „Fizyka kuli 
.emskiej" część III. Meteorologia (z doświad- 
aeniami).

D opuszczenie uczniów Szkół
ealnych. do studyów uniwersyteckich będzie 

niebawem znacznie ułatwione. Przyjmując dnia 
1 b. m. z okazyi swego 40-letniego jubileuszu 
godności doktora deputacyę wiedeńskiego Stowa
rzyszenia „Realsehule", oświadczył P. Minister 
oświaty dr. Hartl, że gotów jest dla tych, którzy 
czują się powołani do studyów uniwersyteckich, 
a odbyli Szkoły realne, usunąć istniejące tru 
dności.

Pisma wiedeńskie, z których czerpiemy tę 
wiadomość, nie podają, czy uczniowie realni w 
ogóle będą miTi otwarty wstęp na Uniwersytet, 
czy też będą im dostępne pewne tylko działy 
wykształcenia uniwersyteckiego.

— K rajow y konkurs dram atyczny.
Dzisiaj o godz. 11 przed południem rozpoczęły 
się obrady sądu konkursowego pod przewodni
ctwem członka Wydziału krajowego dr. Were- 
szczyńskiego. Z odczytanych utworów zdawali 
sprawę: JE. Leon hr. Piniński, Adam Krecho- 
wiecki, dr. Roman Piłat, dyrektor teatru miej. 
Tadeusz Pawlikowski i dyrektor teatru krakow- 
•kiego J. Kotarbiński. W obradach wziął udział 
prof. dr. Małecki. Protokół obrad prowadził radca 
Antoniewicz.

Po południu o godz. 5 dalszy ciąg obrad; 
rozpocznie się mianowicie odczytanie sztuk, prze
znaczonych przez członków sądu do wspólnego 
czytania.

— K rajow y kurs nauki pożarnictwa 
odbędzie się we Lwowie w dniach od 4 —19 
maja b. r.

— Z Tow. praw niczego lwowskie
go. W piątek, dnia 4 b. ni., o godzinie pół do 
7 wieczorem odbędzie się w lokalu Towarzystwa 
(ul, Kościuszki 18) wykład prof. dr. Stanisława 
Głąbińskiego „O istocie kwestyi społecznej1'.

— Posiedzenie Tow. filozoficznego od
będzie się w sobotę, d. 5 b. m., o godzinie 6 
wieczorem w sali Instytutu archeologicznego na 
Wszechnicy Na porządku dziennym: Dr. S. Wit
kowski: „Cel i wiarygodność Anabazy Xenofonta“.

— Lw ow ska pom oc przem ysłow a
na zebraniu wydziału, odbytem d. 29 z. m., w

sali komisyjnej ratusza, wybrała przewodniczą
cym p.  wiceprezydenta Ciuchcińskiego, zastępca
mi pp. dyrektora Bolesława Lewickiego i Józefa 
Neumana, właściciela drukarni, skarbnikiem p. 
Aleksandra Milskiego, redaktora, sekretarzem p. 
Aleksandra Lewickiego, kupca.

Podług przedłożonego przez skarbnika p. 
Milskiego sprawozdania tymczasowego, zapisanych 
jest obecnie na członków Tow. 51 osób.

Wydział postanowił główną działalność 
swoją zwrócić na razie w kierunku agitacyjnym. 
W tym celu wszyscy członkowie zarządu w liczbie 
20 otrzymają listy z prośbą o jednanie człon
ków przez przyjmowanie ich własnoręoznych pod
pisów i równocześnie odbieranie wkładek cało
rocznych w sumie 2 K. 40 h.

Na najbliższe zebranie zarządu postanowio
no do współudziału zaprosić 12 delegatek z pań 
tutejszych znanych z pracy i zasłużonych około 
popierania krajowego przemysłu. Za dni kilka 
zbierze się ściślejsza komisja dla przygotowania 
podziału członków na 5 sekcyj : 1. agitacyjnej; 
2. odczytowej; 3. przemysłu miejscowego; 4. do- 
stawowej i sekoyi wystawowej. Członkowie za
rządu, zarówno jak i zwyczajni ezioukowie, we
zmą udział w pracy poszczególnych sekcyj w 
miarę upodobań.

W skład zarządu wchodzą, prócz powyżej 
wymieaionych członków prezydyum pp.: Starkel 
Juliusz, sekretarz komisji przemysłowej Wydziału 
krajowego, Chołodecki Józef, radca poczty, dr. 
Rutowski Tadeusz, pos“ł  i sekretarz Wydziału 
krajowego, Laskownieki Bronisław, redaktor, dr. 
Lilien Adolf bankier, dr. Rueker Jan, przemy
słowiec, Riedl Edmund, kupiec, Ikuatowicz Jan, 
przemysłowiec, Sosnowski Józef, architekt, Ma- 
j raki Stanisław, dyrektor szkoły, Korosteński 
Zygmunt, redaktor, Bienieoki Aleksander, właść. 
cukierni. Szydłowski Mieczysław, kupiec, Piwo- 
cki Jerzy, radca Namiestnictwa, k*. Lubomirski 
Andrzej ordynat.

Biuro Lwowskiej pomocy przemysłowej 
mieści się tymczasowo u sekretarza Towarzystwa 
p. Aleksandra Lewickiego, plac Maiyaoki 10.

— Posiedzenie wydziału Związku pol
skich Towarzystw sokolich odbędzie się w nie
dzielę, dnia 6 b. m., o godzinie 10 rano w lo
kalu Związku.

— Podwieczorek. Stowarzyszenie PP. 
Ekonomek urządza w niedzielę, d, 13 b. m., o 
godzinie 3 po południu w salach Kasyna miej
skiego podwieczorek, połączony z koncertem ka
peli wojskowej i loteryą fantową. Czysty dochód 
przeznaczony na zakupno odzieży i bielizny dla 
ubogich chcyoh.

— S nbw m cye na  misye katolickie. 
W budżetach krajowych Da r. 1903 i 1904 wy
znaczył Sejai do rozporządzaluości Wydziału k ra 
jowego na misye katolickie po 6000 K., czyli 
razem na oba lata 12.000 K. Po zasiągnięeiu 
opinii wszystkich konsystorzy biskupich, posta
nowił W ydzia ł krajowy przeznaczyć na częściowe 
pokrycie kosztów zarządzonych w r. 1903 i za
mierzonych w r. 1904 misy i, nasmisyj, następująco jedno-mierzonych w r. 191 
razowe zasiłk i:

Archidyeoezyi lwowskiej rz. kat. 3000 ko
ron, dyccezyi krakowskiej 2000, dyceezyi prze
myskiej rz. kat. 1500, dyeeezyi tarnowskiej 1700, 
archidyecezyi lwowskiej gr. kat. 2000, dyeeezyi 
przemyskiej gr. kat. 900, dyeeezyi stanisławow
skiej gr. kat, 900 koron.

— Z gal. Tow. muzycznego. Z po
wodu niedyspozycji kilku solistów, musiano od
łożyć wykonanie J. S. Bacha „Matthaus-Passion" 
i przenieść termin tegoż o 3 —4 dni później. Bi
lety na koncert ten mogą nabywać członkowie 
o-ai Tow. muzycznego w kasie „Filharmonii" za 
podaniem swego nazwiska. Przysługuje im prawo 
nabycia jednego biletu za połowę ceny. Przy lo
żach, z wyjątkiem lóż II piętra, mogą korzystać 
z opustu 10 pro. Kasa „Filharmonii" sprzedaje 
również bilety dla nieczłonków.

Na próbę, która odbędzie się w piątek, d. 
4 b m. o godzinie 7 w sali „Filharmonii", 
rozdano 'legitymacje dla członków chórów i or
kiestry; — kto z członków legitymaeyj ty«h nie 
otrzymał, może po nie się zgłosić do sekretarza 
wydziału, u  wejścia do sali. Bez legitymaeyj 
wstęp będzie wzbroniony.

— W yciąg z ty ton iu  nabywać będzie 
można odtąd w trafikach. Wiadomość to ważna 
dla rolników i  ogrodników, jak wiadomo bo
wiem wyciąg ów jest najlepszym środkiem do 
tepienia pacorżytów na roślinach, roślinom zaś 
samym umiejętnie stosowany nie wyrządza żadnej 
szkody. Rczozyn wyciągu tytoniowego użyty do 
skrapiania, zabija stanowczo i szybko mszyce, 
klaszcze, nagie poczwarki, gąsienice, pajączki 
i  t. p.

Wyciąg sprzedawany będzie w puszkach 
blaszanych po cenie 2 K, za kilogram, a 8 K. 
za & klg'. netto.

Sporządza się go w zgęszczeniu 40° Beau- 
me’go, ma więc konsystencję syropu, a zawiera 
około 9 prc,. czystej nikotyny. Używać go należy 
w stosownem rozcieńczeniu.

Ponieważ wyciąg tytoniowy działa także 
na organizm ludzki silnie trująco, powinno go 
się więc trzymać w zamkniętym schowku.

— „Praca kobiet". Walne zgromadze
nie Stow. „Pracy kobiet" odbędzie się dnia 6 
b. m. o godzinie pół do 12, w razie braku kom
pletu o godz. 12 w południe w lokalu Stowa
rzyszenia, przy ul Wałowej 25.

— Odczyt prof. Stanisława Niewiadom
skiego zgromadził wczoraj wieczorem w salonach 
Koła literacko-artystycznego po nad 200 osób.

Prelegent w wytwornej nadzwyczaj formie 
skreślił dzieje muzyki kościelnej od najdawniej
szych zaczątków po ostatnią dobę. Odmalował 
barwnie sylwetkę Jana Sebastyana Bacha; wre
szcie przedstawił wybitne zalety pomnikowego 
jego dzieła: „Matthaus-Passion", które w przy
szłym tygodniu wykona nasze Towarzystwo mu
zyczne.

Prelegentowi dziękowano gorącymi okla
skami, poczem swobodna pogadanka przeciągnęła 
się po za północ.

— Zjazd przyrodniczo - lekarski
oraz wystawa przyrodnicza zostały odroczone na 
czas nieograniczony, z tego powodu, że kilku
dziesięciu zgłoszonych już uczestników Zjazdu z 
Królestwa Polskiego powołanych zostało do Azyi 
wschodniej w roli lekarzy armii, rossyjskiej.

#  L isty  mieszkańców. Wobec li
cznych skarg, iż we Lwowie w licznych kamie
nicach spisy mieszkańców są bardzo niedokła
dne lub znowu wcale ich nie ma, zarządził ma
gistrat w tym kierunku rewizyę we wszystkich 
domach. Rozpocznie się ona tymi dniami.

Wskazujemy na to w interesie właścicieli 
domów, jako też administratorów, gdyż w razie 
stwierdzenia braków co do spisu mieszkańców, 
magistrat w myśl istniejącego w tej mierze roz
porządzenia , pociągnie winnych do odpowie
dzialności.

; Aby się z nią pożegnać, frZ?  ̂
chorej, siostra jej, pani Litticłi>#a’ 0dcZu' 

i sama bardzo chora nerwowo, 
wała chorobę siostry. — W trakpe ^  * 
dobyła p. Littichowa rewolweru i U ® y paf* 
przystępie szału dała w kierunku gj® 
Fiedlerowej, leżącej w łóżku, trzy strzel’ jrf  
ją  trupem na miejscu. — W sprawi* 
żyła policya śledztwo. yfl-

~  Zm arli w ostatnich dniaci- jyci» 
wie, Leopoldyna Janiewska, w 59

W Grajach niżnych, Teofil Szczep^1 ’ 
dóbr, w 74 roku życia. _ .^o* '

W Stanisławowie, Aleksander j8;
siei, em. urzędnik prywatny, w 86 rok® ^  A®' 
Petronela Daukszyna, w 42 roku życi*; 
tonina Woblfartowa, żona egzekutora P 
wego, w 46 roku życia. # p#®'

— Egzam in kwaUfikacyjn? ®eFK
czycieli szkół ludowych zdali przed koffJ Ujiel®, 
minacyjną w Tarnowie następujący na«® *-^ 
nauczycielki.: Aloisy Gliński, Józef Ja^ r 0jci*c 
Franciszek Kapustka, Roch Kosiński A#' 
Lulek, Kazimierz Płaziak, Andrzej Rą°f ójgł0' 
drzej Sałęga, Władysław Tryba, Francis* M  
bisz, Helena Breyerówna, Aniela Ga ^ o®' 
Feiga Lnftówna, Stanisława Władzińsk®

»

— D em onstrac je  uliczne. Wczoraj 
wieczorem odbyło się w sali Tow. pedagogiczne
go przy ul. Zimorowicza zgromadzenie młodzieży 
postępowej, pod przewodnictwem słuchacza praw 
Witwiekiego i słuchacza Politechniki Hartleba, 
na którem omawiano sprawę przedsiębranych 
w ostatnich czasach we Lwowie rewizyj policyj
nych, oraz sytuację polityczną, wytworzoną przez 
wojnę rossyjsko-japońską.

Po zgromadzeniu o godzinie pół do 11 w 
nocy udała się znaczna część zgromadzonych 
przez plac Maryacki na ul. Teatralną i urzą
dziła tam demonstrację przecl „Domem naro- 
dnym". Znajdujące się na miejscu organa poli
cyjne wezwały zgromadzonych do rozejścia się.

Demonstranci jednak odpowiedzieli na 
to wezwanie obelgami. Dopiero silniejszemu od
działowi żołnierzy policyjnych, pieszych i kon
nych pod wodzą urzędnika policyjnego powio
dło się rozprószyć manifestantów i przywrócić 
spokój. Podczas demonstracyi wybito kilka szyb 
w budynku „Domu Narodnego". Niektórzy z 
ekscedentów rzucali na bruk ognie sztuczne, 
t. zw. żabki, ażeby przez ich eksplozjo spło
szyć konie żołnierzy policyjnych.

Na szczęście udało się jeźdźcom powstrzy
mać płoszące się już konie i tak lekkomyślny 
czyn, który w razie popłochu koni mógłby spro
wadzić nieobliczalne następstwa i ofiary w lu 
dziach, nie miał szkodliwych skutków. Areszto
wano dwóch ekscedentów, a to jednego za opór 
władzy i pogróżki w obec organów policyjnych, 
drugiego za czynne znieważenie agenta policyj
nego. Po spisaniu z aresztowanymi protokołu w 
Dyrekcyi policyi, puszczono ich na wolną stopę. 
W  sprawie tej wdrożono postępowanie sądowo- 
karne.

— Tyfus plam isty. W szpitalu po
wszechnym w pawilonie zakaźnym nabawiła się 
tyfusu plamistego od jednej z pacjentek dozor- 
czyni chorych.

— Z  Izby sądowej. Przez dwa dni 
ubiegłe toczyła się przed tutejszym trybunałem 
sądu przysięgłych rozprawa karna przeciw Kle
mensowi Włodzimierzowi Paryłowiezowi o zbro
dnię kradzieży, dokonaną w klasztorze OO. Ba
zylianów we Lwowie, przez zabranie z kasy 
wertkeimowskiej 21 książeczek gal Kasy oszczę 
dności, na łączną kwotę 1620 K. 42 k.

Na podstawie werdyktu sędziów przysię
głych, skazał trybunał Paryłowicza na 8 mie
sięcy ciężkiego więzienia.

R abunek. Na idącego wczoraj ulicą 
Zamarstynowską czeladnika szewskiego, Andrzeja 
Brankę, napadło u wylotu ulicy Młynarskiej 
7 awanturników, którzy podejrzywąjąe, źe Bran
kę ma przy sobie 200 koron otrzymanych 
w magistracie z fundacji im. Dębkowskiego, 
pobiło go kamieniami. Gdy Brankę padł na zie
mię nieprzytomny, awanturnicy nie znalazłszy 
przy nim pożądanej gotówki zrabowali mu z 
kieszeni scyzoryk, chusteczkę do nosa i inne dro
biazgi, poczem zbiegli.

A  Z bu rsy  „Narodnego Domu“ wyda
lił się onegdaj wieczorem nczeń I. klasy gimna- 
zyałncj Włodzimierz Ohyżak i znikł bez śladu.

A  Zam ach samobójczy. Dziś o go
dzinie 7 rano na górze Wiśniowskiego usiłowmł 
odebrać sobie życie wystrzałem z rewolweru 16- 
letni uczeń gimnazyum tarnopolskiego, Jan Lud
kiewicz, przybyły przed kilku dniami do Lwowa, 
do swych krewnych, zamieszkałych przy ulicy 
Kieparowskiej 1. 12.

Wezwane pogotowie Towarzystwa ratunko
wego stwierdziwszy ciężką ranę w lewej piersi, 
w okolicy trzeciego żebra, odwiozło desperata w 
stanie groźnym do szpitala powszechnego.

— Straszny w ypadek zdarzył się 
dziś po południu w mieszkaniu prof. Polite
chniki lwowskiej p. Fiedlera. Żona jego, która 
od dłuższego czasu była chora na rodzaj me
lancholii, miała być właśnie odwiezioną do za
kładu leczniczego w Maryówce.

znaczeniem). pi®'
Uzupełnili zaś egzamin z język3

Wojciech Kopczyński, Franciszek Locho*1̂ . ^  
Wisz, Józefa Galikówna i Henryka rl ar®

dworcu krakowskim na żądanie s ie r ż a n t a  

tarnopolskiej trzech żydów, śc ig an y ch  7,a
nie wielkiej kradzieży w kantorze wy®**1̂  
wida Franeosa w Tarnopolu. Aresztowani
wali się: Bass, Farb i Samuel Szeinc.

Komisaryat policyi tarnopols kiąLier K

że Szeinc jest identycznym z Łnkasze® W9I

winy w pow. końskim przy kopaniu 
pagórku natrafiono na grobowce prze<* -

to: kolczyki pozłacane lub em aliow ane,
lety, brosze i t. p. Dotychczas wydobył® 
set sztuk takich przedmiotów. 110'

d n i ^ r— Sobowtór. Przed kilku
zeszła się po Budapeszcie pogłoska, e ^ •„41“
śeie bawi król Piotr serbski. W stolicy 
jest wiele osób, które go znają z 
nie - królewskich czasów; w szy stk ie  ‘C
że wysoki, krępy, szpakowaty pan, 0 
wojskowego jest istotnie monarchą ®e j f i  
Pogłoska tegoż dnia doszła do Belgr a .  . i .  i t —_ r _ . j. _ 1   nĆflTlw1 . lijł*

częstych podróżach.
D efraudacya. Z Budapę3gZtU

do®

dlowo-wywozowego Towarzystwa, Sa®ua
sprzeniewierzywszy kwotę 17.000 K-  ̂ ^

Fałszerstw o weksli. v ^etlu
Albania" w 
   wek®1

sztu donoszą: W banku
sztacie wykryto wielkie fałszerstwa _ 

który został uwięziony. Rewizya, PrzePr° j 7(i ^
h a l ® "

pełnił je gr. oryent. paroch, nazwiskie

A'

> a

ckiego : Władysław Biestek, L u d w ik  ^

W ykrycie mordercy.
donoszą: Przed kilku tygodniami 0)jcy
J-------  _̂_ 1____1_r_____ * i .  r „„AaTltft * Vilf'

t f

sprawa się wyjaśniła. Pester Lloyd  
owym domniemanym monarcha był ”9*®

sza, że zbiegł ztamtąd urzędnik tamtej®^1

a
ciążających dowodów jego winy 
Dana wywołało wielkie wrażenie. . .

-  M orderstw o dla rabuhjf j'0 f
Frankfurcie nad Menem popełnione z° 
tych dniach w biały dzień niezwykle zU 
morderstwo, w celu rabunku. Znany _ P {0tP  
ohnie w mieście i szanowany właści^ ^riP.'

w południe. Pan L. bywał o tej P°(Zj 0j)i>^ 
sam w biurze i z tego skorzystali, ółP*
docznie tego zwyczaju złoczyńcy. Gdy

okaleczoną głową i sznurem okręć

C s

tj ^  ]

agenta policjjnego do Krakowa, który s
i,—  i. i J   i . _____________  . .  15 V „ l i C ’

nem) Ostrowskim, który w y m o rd o w ał i “. joł5 
wał w swoim czasie rodzinę jakąś na 
rossyjskiej Nowosielioy, a ponadto poszła r<jcr' 
był jako złodziej i morderca w innych ^ jfo' 
stwach i kradzieżach w Rossyi Władzfl ^  
wosielicy rossyjskiej wyznaczyła nawet 
Ostrowskiego nagrodę 500 rubli. 
kwirowała już 7, Rossyi akta OstroWskiCp

W ykopaliska. W pobliżu #

czne. Odkopano urny z popiołami. P;'zV ®rjjl>1
■ io w Pci.u z powietrzem urny rozsypują się •• * 

wypadają z nich różne przedmioty z bron^^jj"

.  [C1

j. t/go-Lroii-Oi ua ia  uuahitł uu
wołała natychmiast kategoryczne ,
urzędowe, że król od kilku tygodni nie 'U je1. min.«sł:fł W Rllrl artOCr7nia itła r t ł i 3,110 "

w dzień w jednym z n a jru c h liw szy c h
ryl 1 o oto  III n nrOvl,i'ł ttti a! lr! a nvt>nr/nrt1b. ^  fimiasta, wywarła wielkie wrażenie. ^  
wano kilku ludzi podejrzanych, lecZ 
istotnych zabójców nie natrafiono.

Zam knięta w g ro b o W ^
szny wypadek zdarzył się w tych <łQ|a^ll. PaIU

5?

z miasta. W Budapeszcie nie chciano 
rzyć, wymieniano po nazwisku osoby^ 
znały i poznały króla, a nawet dodn^£ ^  
jemniczo, że król wyjechał do Wiednia " f i 
lach politycznych". Dopiero po trzech j 
sn ra w a  sie w in a śn iła  P o tte r  T ło iic l

Schlieman odwiedziła grób męża

Ł.V;
*80

r<Ua

Nw  *
M0' ^

V
S 7

‘ • fsk to
t ’ I

7. Lincu, istotnie tak podobny do kr 
skiego, że wszyscy się mylą. co naraża ^  
snego sobowtóra na niejedną nieprzyje

f r

w domu aresztowanego, dostarczyła^

05Me)
Ma]

szanowany w-ia— 
pianów, Ryszard Lichtenstein, zo sta ł 2 „ 9
wany w biurze swojem między godziną z9W5̂

cownicy powrócili z obiadu do biur® " 9̂ 1® 
zwierzchnika swego zamordowanego ze

razy dokoła szyi. Kasa żelazna była
papiery porozrzucane. Zbrodnia ta, P°^uijU® ,

Sohlieman, wdowie po głośnym arc he°l0°U„ftclJ i

H
\

M

i



<.^orcEt^*°̂ eurtl, pozostawiając drzwi otwar
c i a U “meińarza nic nie wiedząc o jej by- 

;„Zac drzwi otwarte, uważał za swój
kiii011̂  ^  za r̂zasnąó. Przelękniona kobieta

«ia i przeleżała w tym stanie 
■dopiero woźnica, który czekał z. .  prVfi K "  MU1UO, D.W1.J Vi.cu.ux u

.fU,#®<ł aj# brainą cmentarna, zaniepokojony, 
B tej ^  P-o dr

' K

) 'J Q07'órcy i obaj odszukali panią
■ Sr oboweu.

%  4onoSzJu ^ 0 w ie c z n o ś ć . Dzienniki londyń- 
A  któ  ̂ 0 zg°me obywatela nazwiskiem Noa
llS ?  Ba św  zdaJ6 —  ^ y ł naJs ta r"
j zu 1 1®cie człowiekiem, liczył bowiem lat 

°statll7ej oliwili życia zachował 
kosii. " onHiość. Od 50 lat był utrzymywa- 

Diblioznym w londyńskim Domu

K^ieel' 
W 1

■o**

■ &  
& ' i , ' 
W <*f

w

■>»f i

a c K o a r ty s ty c ii
^ ł l lsail'le r M ichałow ski, od lat

lcieli i le oczekiwany przez liczne koła 
1 lh?or|WOWekich, zasiądzie wreszcie w przy-Jhii

Ct6j Przy fortepianie na estradzie na-
 ̂rna°nii“ . Doskonały wykonawca dzieł 

tw * p o ls ^ fem j eden z pierwszorzędnych ar- 
^1  ̂ ^4* spodziewać się i tym razem
>pjk} cia„° ^orącego przyjęcia. Będzie to tylko 
UL,?0 artt- ? ^ UlQfó\Y odniesionych przez znako

wej 1 ** v  ostatnich dniach w tak bardzo
Przez,en Warszawie.

I l *'6 donoszą: Najbliższą nowością
C S .  opera w 5 aktach Ambrożego
s^W ć 7 relrcya dołożyła wielu starań, aby 
łtj 4ziej iozaość z jeduem z najpowaźniej- 
N  • Hń?' 1f Uzyc‘ZIliych, wykonanem wyłącznie 
k0i% e r 1 artystów, zapraszając na występy 
V % \ 2nf *  Przez całą Europę śpiewaczkę 
sAj" '^%i ' |r  ^  Wandę Stajewską, do objęcia 
4)1 mDta śpiewać będzie p. Zawiłow-
lik?°Wj- t P- Dembarzewska, ducha ojca p. 

Hę J r6la P- Paszkowski i t. d. „Hamlet“ 
ty raz piewszy na naszej scenie. 

C ^ łle  Zlala operetki przygotowuje dyrekcya 
i ' , tlunu a interesującą operetkę dwuakto- 

°iyjUo'^g0 P- t- „Lysistrata11. Doskonałość 
koj ĝo ą2?e muzyki i  libretto, osnute na tle 

^  Arystofanesa, rozjaśnione tylko 
da|e acit*« auniorem współczesnym nadało „Ly-

3 ezcz! r°.mny rozgłos, jednając jej wszę- 
% Sdnie w Warszawie i w Berlinie,

. się ' ^ aistri 0̂ °dzenie. Na naszej scenie ukaże 
uia ,a“ w bardzo ozdobnej szacie. Złożą 

\  pojj ^tylko nowe dekoraeye, stylowe ko- 
*iei p :^ ° we tańce baletowe, ale i obsada, 

W  udział pp. Miłowska, Łopatyń-
Ml i ^ozowa, Lelewicz, Malawski, Kra-

eDertUar te a tru  miejskiego 
. h,;. we Lwowie.

^r CZwartekpo raz  trzeci „Eros i Psyche11, 
 ̂Z u ł^ a^ atyczna w 7 rozdziałach, napisał 
W Muzyka Jan a  G-alla.
^  p0 raz pierwszy (nowość) „Los“ ,

jv \y airtach, napisał Habdank.
Ci^a tp g0 Mę (na ogólne żądanie) „Żydówka11, 

0orn° astach Halevyego, gościnny występ 
V  \V n.avfn®ra, tenora oper zagranicznych. 

S b ^ . "Mój*5 xiel? 0 godzinie pół do 4 po po-

^  \Sf . ae  ia  iwuiie.
tję.1 0 godzinie pół do 8 wieczo

rna1̂  Zapowiedzianej „Luizy11) „Piękna
fretka w 3 aktach J. Offenbacha.

lego )  eę,iaP ‘, komedya w 3 aktach 
w anvier de la Motte.

l i l h a :r m o n i i 11 donoszą: Dziś drugi
*nak^a P]n°ert Panfly Lucceownej i p. Wła- 

t̂ej fańskiego. Koncert wtorkowy tej 
4jj ?d*euie ^aiA artystów cieszył się wielkiem 

a Puia,lioza°śó licznymi oklaskami 
ky ? ich lta za prześliczny śpiew i wywoły- 

, P° kilkanaście razy. Krytyka nasza 
0 Pa»Me Lucce / jak największemi 

^Wzie ,^ie wątpimy, że publiczność nasza
„Filharmonii11, aby usłyszeć% * a , dziś do , -----------

jj W knrę śpiewaków.
Ę ł° 11}6dziai,ek, dnia 7 b. m., koncert p. 

V je4ae Wnej. pianistki. Młoda ta artystka 
U ^ s2y z najbardziej interesujących zjawisk
■ugin . młodymV pĘ nm,,.mi:.odym świecie muzycznym. Kilku 

'J
it,’."'°rns j" 10,61113' usiinose,

nik? i oparły ją

y ę . ^^j  " “u)m swiecie muzycznym, mjr 
W^niu .rwałe studya u prof. Leszetyckiego
J W ,.11 1 tvła n i 1 *\ /i<* <4 rl r» rrrl Arloi or+rre

: iaii

sna usilność, dały młodej artystce 
mikę i oparły ją na wysoko roz- 

Pocznołu muzykalnem. Te zasoby roz-V - Pan iu muzyKarneui. re  zasouy roz- 
ij eie, i aa Egerówna na poniedziałkowym kon- 
h M obejmuje utwory Beethoyena (So-

!Us),
Schumanna (Noc karnawałowa 

^reszcie cał'y cykl chopinowski.
Czwartek, dnia 10 b. m., koncert je- 

Znakom itszych naszych pianistów,
> a t
S an d ra

wykonawcy utworów Chopina, 
Michałowskiego.

I S A  D L A  O C H R O N Y  O T .
W  sali obrad Towarzystwa kredyto

wego ziemskiego odbyło się wczoraj po po
łudniu konstytuujące zgromadzenie członków 
„Ligi dla ochrony czci11, nowozawiązanego 
Towarzystwa dla zwalczania m anii poje
dynków.

W  obradach wzięło udział przeszło 50 
członków.

Zgromadzenie zagaił W iceprezydent sądu 
krajowego wyższego dr. J. D y l e w s k i ,  po- 
czem wybrano jednogłośnie przewodniczą
cym JE . ks. Jerzego C z a r t o r y s k i e g o .

Po otwarciu obrad zabrał pierwszy głos 
JE . Stanisław  hr. T a r n o w s k i .  Zaznaczył 
on, że Liga, której myśl przewodnia je s t tak 
piękna, pow itaną została w całym kraju, a 
także w Krakowie niezwykle sympatycznie. 
W imieniu też Krakowa i tam tejszych jej 
członków mówca składa życzenia najsku te
czniejszego powodzenia i rozwoju.

Z kolei zabrał głos JE . ks. Jerzy C z a 
t o r  y s k i .  W dłuższem, niezwykle pięknem 
przemówieniu, przedstaw ił on cel i genezę 
Towarzystwa, które nie je s t zwykłem po- 
wszedniem Stowarzyszeniem. Cel jego bo
wiem jest wyższy, odrębny; dl:r tego też 
obowiązani są wszyscy pracować — nie tylko 
wydział.

„Zadaniem  i wolą je s t naszą, mówił ks. 
Czartoryski, kłaść cegłę na cegle i budować 
gmach wielki, mimo wszelkich trudności, 
k tórych wszyscy jesteśm i świadomi. Każdy 
więc niech pracuje w swojem kółku, w er
buje członków i przekonywa, nie tracąc cier
pliwości, niechaj idzie krok za krokiem n a 
przód, a praca ta  wyda z pewnością obfite 
p lony11.

Przem ówienie to przyjęli zebrani gorą
cymi oklaskami, poczem na wniosek W ice
prezydenta dr. Dylewskiego uchwalono wy
sokość wkładki; wynosi ona 5 koron.

N adto na wniosek prof. dr. Thulliego, 
zniżono w kładkę dla młodzieży akademickiej 
do wysokości 1 korony. Zniżenie to rozsze
rzono na wniosek p. Strzelbickiego na wszyst
kich członków, którzy wniosą podanie do 
zarządu o jej zniżenie.

W daiszym ciągu dokonano wyboru 
członków zarządu i sądu honorowego.

N a wniosek JE . F ilipa Z a l e s k i e g o  
wybrano przedewszystkiem en bloc zarząd, 
proponowany przez dotychczasowy kom itet 
Do zarządu weszli p p . : h r. Juliusz Bielski, 
ks. W itold Czartoryski, JE . ks. Jerzy  Czar
toryski, dr Jan  Dylewski, Ignacy Głażewski, 
dr. W łodzimierz Godlewski, dr. W ładysław  
K raiński, Adam Krechowiecki, Kazimierz L a
skowski, August Łoziński, hr. S tanisław  My- 
cielski, Zdzisław Obertyński, Józef Pogór
ski, dr. Ludwik Rydygier, dr. Tadeusz So- 
łowij, dr. E rn est Till, Jerzy  Turnau, hr. 
A ntoni W odzicki.

Do sądu honorowego w ybrani zostali 
p p .: hr. Juliusz Bielski, dr. Ignacy Dem
bowski, M aryan Dydyński, dr. Jan  Dylew
ski, hr. Tadeusz Dzieduszycki, Józef Ekiel- 
ski, Ignacy Głażewski, August Gorayski, 
Adam H orw ath, S tanisław  Jędrzejowicz, dr. 
H enryk Jordan , Ignacy Korzeniowski, Adam 
Krechowiecki, dr. W ładysław  Kraiński, M i
kołaj Krzysztofowicz, Kaz. Laskow ski, Jó 
zef h r. M ichałowski, Stefan Moysa, Zdzisław 
Obertyński, dr. W ładysław  Ochenkowski.

W końcu przyszły pod obrady wnioski 
członków.

Prof. dr. R a c i b o r s k i  zabrawszy głos, 
proponował celem pozyskania jak  największej 
liczby członków złagodzenie statu tu  i jego 
zmianę w kilku kierunkach.

Rzuciwszy z kolei krótki pogląd na ge
nezę i rozwój pojedynku, uważanego do ty ch 
czas za „surogat spraw iedliw ości11, p rzedsta
wił mówca następnie dzieje jego uszlache
tnienia. U szlachetnienie jego zupełne nastąpi 
z chwilą, gdy społeczeństwo zrezygnowawszy 
z uczucia zemsty zda się na sąd. S tw ierdzi
wszy następnie, że insty tucya pojedynku już 
się przeżyła, zaznaczył powszechy upadek 
m oralności i form towarzyskich.

W obec tego proponował dr. Racibor
ski rozszerzenie celu Towarzystwa i zmianę 
jego ty tu łu  na „Liga. dla podniesienia mo
ralności i obrony czci, następnie zmianę n ie
k tórych punktów statu tu .

Po ożywionej dyskusyi przekazano wnio
ski powyższe zarządowi do rozpatrzenia, po
czem przewodniczący zam knął obrady.

dalie. T o i r a l f  a m M l
L w ó w , 3 marca.

Dziś o godzinie 10 przed południem  
rozpoczęły się®w wielkiej sali ratuszowej do
roczne obrady delegatów Rady ogólnej gali
cyjskiego Towarzystwa gospodarskiego, przy 
udziale około 200 osób.

N a zgromadzenie to przybyli między 
innym i: Ń ajprzew. ks. A rcybiskup JE . dr. 
B i ł c z e w s k i, JE . Pan M arszałek krajowy 
Stanisław  hr. B a  d e  n i ,  Prezes W ydżiału 
krajowego radca Dworu dr. Tadeusz P i ł a t ,  
radca Dworu dr. S t r  u s z k i e w i c z, prezy
dent m iasta dr. M a ł a c h o w s k i  i wielu 
innych.

Obrady zgromadzenia zagaił prezes To
w arzystw a dr. W łodzim ierz K o z ł o w s k i ,  
poświęcając przedewszystkiem kilka słów n ie
zwykle gorącego wspomnienia b. długole
tniem u prezesowi Towarzystwa ś. p. księciu 
Adamowi Sapiesze i zmarłym członkom: Ka
zimierzowi W iktorowi, Rafaelowi Łępkow- 
skiemu, Oktawowi Orłowskiemu, W itoldowi 
Niezabitowskiemu, W ład. Górskiemu i Stan. 
Duninowi.

Pam ięć zm arłych uczcili zgromadzeni 
przez powstanie.

W  dalszym ciągu pow itał mówca obe
cnych na  sali dostojników Kościoła i władz, 
poczem dał ogólny pogląd na  działalność 
komitetu galic. Towarzystwa gospodarskiego 
w roku ubiegłym.

Z kolei zabrał głos prezydent m iasta 
dr. M a ł a c h o w s k i  i im ieniem Reprezen- 
tacyi stolicy kraju, w itając zebranych dele
gatów, życzył im powodzenia i najskutecz
niejszych rezulatów doniosłych ich  obrad.

N astępnie przemawiali jeszcze p. A rtu r 
Zaremba C i e l e c k i  imieniem Towarzystwa 
Kółek rolniczych i p. L u k a s i e  w i c  z (po 
niemiecku), rep rezen tan t Rady kultury k ra
jowej na Bukowinie, składając Towarzystwu 
życzenia pom yślnych wyników tak doniosłej 
dla kraju naszego pracy około podniesienia 
gospodarstwa wiejskiego.

Z porządku dziennego przyjęło zgroma
dzenie do wiadomości sprawozdanie z. czyn
ności kom itetu za r. 1903, które podaliśm y 
wczoraj w obszerniejszern streszczeniu.

Ż kolei p. Stanisław  B r y k c z y ń s k i  
obszerny referat „O kierunku ww

i zakończył go nastę-chowie inw entarza11 
pującym i w nioskam i:

Rada ogólna poleca Kom itetow i:
1. Ażeby przeprow adził rewizyę do

tychczasowego podziału kraju na strefy bu
dowlane i opierając się na poczynionych do
świadczeniach, potrzebne zmiany w nim 
przeprowadził.

2. Ażeby postarał się o uzyskanie tak 
od Rządu, jakoteż od kraju  potrzebnych fun
duszów na zaprowadzenie stałej kontroli 
mleczności w oborach zarodowych, jakoteż 
u w łaścicieli bydła, należących do spółek 
m leczarskich.

3. Ażeby postarał się o dostarczenie 
dla okolic zajm ujących się przeróbką mleka, 
buhai pochodzących od krów o udowodnio
nej mleczności.

5. Ażeby założył osobną księgę rodo
wodową dla krów odznaczających się m le
cznością, nie wedle pojedynczych obór, ale 
wedle ras bydła hodowanego w kraju.

Przed otwarciem dyskusyi nad posta
wionymi przez referen ta  wnioskami, zawia
dom ił prezes dr. K o z ł o w s k i  zgromadzo
nych, że przed chwilą nadeszła depesza, w 
której Najd Arcyksiążę Franciszek Ferdynand  
oświadcza, iż przyjm ie godność członka ho
norowego Towarzystwa gospodarskiego.

Na wniosek dr. K o z ł o w s k i e g o  wy
brano zaraz przez aklamacyę N ajd. A rcy- 
księcia Franciszka F erdynanda członkiem 
honorowym a na wniosek Adolfa Cieńskie- 
go polecono prezydyuin kom itetu, aby udało 
się do W iednia i podziękowało Arcyksięciu 
za przystąpienia do Tow arzystw a.

N astępnie toczyła sio obszerna dysku- 
sya nad wnioskam i p. Brykczyńskiego. W nio
ski te odesłano do ankiety, które ma powo
łać Komitet, polecając ankiecie tej zarazem 
wzięcie pod obrady wniosków Komitetu co 
do przyszłego kierunku chowu bydła w  k ra
ju . Do tej ankiety ma wybrać każdy oddział 
1 delegata i 1 zastępcę.

W toku dyskusyi uchwalono nadto 
wniosek w łościanina M e l n y c z u k a  poleca
jąc Komitetowi, aby przy pomocy posłów do 
Rady państw a i Sejmu sta ra ł się w yjednać 
subwencyę rządową na cele rolnicze kraju.

Na tern o godzinie 2 odroczono dalszy 
ciąg obrad do godziny 5 popołudniu.

IZS I s T o y  s ą d o w e j .

(Telegram).
(Kradzieże Jcolcjowe).

Kraków, 3 marca.

Przed tutejszym  trybunałem  sądu przy
sięgłych rozpoczęła się dziś przed południem  
głośna rozprawa o znane kradzieże kolejo
we, spełniane system atycznie na szkodę po
dróżnych. ■— Przewodniczy radca Turowicz. 
Na rozprawie obecny je s t delegat dyrekcyi 
ruchu kolei państw ow ych w Krakowie dr. 
Wróbel, oraz jako znawcy kolejowi: inspektor 
Hampel i starszy rew ident Leitner. O skar
żenie wnosi radca prokuratoryi dr. Czy- 
szczan.

f N a ław ie oskarżonych zasiada 11 s ta r
szych konduktorów kolei państwowych. Nazwi
ska obwinionych s*fnastępujące; 1. St. Skrzy- 
szowski, 2. Ju lian  Szymański, 3. Józef P i
lawski, 4. Feliks Moczulski,  ̂5. Karol F iala, 
6 . Jan  Lachnitt, 7. Józef Średniaw ski vel 
Sreniaw ski, 8 . Bolesław Krasuski, 9. Ka
rol H ałatek, 10. Józef M ucha i 11. Józef 
Drożdż.

Oprócz wymienionych zasiada na  ławie 
oskarżonych: 12. zegarm istrz A nastazy Mo
l ik;  13. Franciszka N astaborska, m odniarka; 
14. A m alia Drożdżowa, żona obwinionego Jó 
zefa Drożdża i 15. K atarzyna Drożdżowa, k re
wna poprzedniej.

Ław a obrońców je s t następu jąca : 
A dwokat dr. Lewicki broni Skrzyszowskiego 
i N astaborska; dr. Szalay —  Szymańskiego; 
dr. G oldham m er Pilawskiego i L a c h n itta ; 
dr. Seinfeld — Fialę i H a ła tk a ; dr. Rafał 
Landau — Sreniaw skiego i M uchę ; dr. 
F ru h lin g  — H o lik a ; dr. Bader — Moczul
skiego ; dr. Rathw ein — Józefa i Amelię 
Drożdżów.

W szyscy starsi konduktorowie obwi
nieni są o zbrodnię kradzieży, nadto S tan i
sław Skrzyszowski i Józef Pilaw ski o zbro
dnię uczestnictwa w kradzieży. Dalej A na
stazy Holik, Franciszka N astaborska oraz 
A m alia i K atarzyna Drożdżowe, również 
o zbrodnię uczestnictwa w kradzieży. Oprócz 
tego Franciszka N astaborska obwiniona je s t 
o przekroczenie oszustwa z powodu posługi
w an ia  się w podróży do W iednia ze-sk ra
dzionymi przedm iotam i kartą kolejową na 
obce nazwisko. Stanisław  Skrzyszowski i Jan  
L achnitt są również obwinieni o współwinę 
w przekroczeniu oszustwa, albowiem w yro
bili i udzielili N astaborskiej karty  jazdy do 
W iednia na obce nazwisko. W reszcie s ta r
szy konduktor Feliks Moczulski, udający 
bardzo nieudolnie obłąkanie, obwiniony je s t
0 przekroczenie rozbicia głow y kamieniem 
w więzieniu Karolowi Hałatkowi, oraz o prze
kroczenie uszkodzenia sprzętych więzien
nych.

N a ślady kradzieży w padła polieya w 
maju z. r. w W iedniu, gdzie przybyła do 
Izydora Forsta, złotnika w W iedniu, A lser- 
strasse nr. 1 0 , n ieznana mu kobieta i zapy
ta ła  go, czyby nie kupił drogich kam ieni ?

Zachowanie się kobiety zwróciło uwa
gę złotnika, który spowodował też jej are
sztowanie. W więzieniu policyjnem  kobieta 
podała, że nazywa się .F ranciszka z Molin- 
kiewiczów N astoborska, że je s t zoną cukier
nika i pochodzi z Krakowa. Oprócz przed
miotów, ofiarowanych do kupna Forstow i, 
znaleziono jeszcze przy N astaborskiej b ry
lanty, pierścionki, zegarki, broszki i kolczy
ki. Dopiero po kilkakrotnem  zm ienianiu ze
znań, przyznała się N astaborska, że drogie 
kamienie otrzym ała od swego szwagra S ta
nisław a Skrzyszowskiego, starszego kondu
ktora kolei państwowych w Krakowie, że 
on polecił jej sprzedać kamienie i koszto
wności i przyrzekł za to sutą prowizyę. Po
lieya w iedeńska zdołała jeszcze stwierdzić, 
że Franciszka N astaborska była już poprze
dnio dnia 9 lutego z. r. w W iedniu i że 
wówczas sprzedała złotnikowi Goldbergowi 
5 brylantów, 10 szafirów, 2 opale i 2 rub i
ny, oraz kilka kawałków złota w wadze o- 
koło 70 gramów, za kwotę 870 koron. — 
W tym  mniej więcej czasie spełniono kilka 
kradzieży kolejowych, o których wiedziała 
wiedeńska dyrekcya policyi i dlatego przy
puszczała, że sprzedane przez N astaborską 
drogie kamienie z tych w łaśnie kradzieży 
pochodzą i że w nich  biorą udział kondu
ktorzy kolejowi. Polieya w iedeńska porozu
m iała się więc z policyą krakowską. Pierw - 
szem tego następstw em  było aresztowanie 
S tanisław a Skrzyszowskiego, który, według 
podania N astaborskiej, wręczył jej celem 
sprzedaży złoto i drogie kamienie. Następnie 
aresztowano Ju liana  Szymańskiego, Karola 
Fialę, Feliksa Moczulskiego i Józefa P ilaw 
skiego. Zaraz przy pierw szych ich zezna
niach nie ulegało wątpliwości, że między 
konduktoram i szukać należy sprawców kra
dzieży, popełnianych od szeregu lat na li
niach galicyjskich kolei państwowych za 
pomocą ograbiania kufrów i koszów. K ra
dzieże spełniano szczególnie wr pociągach o- 
sobowych i pospiesznych. Z początku kon
duktorzy ograniczali się do kradzieży owo
ców i trunków . Potem  powoli zaczęli się 
dobierać do kufrów i kraść garderobę, a 
wreszcie kradli kosztowności, drogie kam ie
nie, złote monety, najcenniejszą garderobę
1 t. d. za pomocą sztucznych kluczów, obcę
gów i młotków.

Do winy w śledztwie policyjnem  przy
znali się starsi konduktorzy : Skrzyszowski, 
Moczulski, Pilawski, a częściowo także Fiala. 
Zarzucali oni sobie wzajemnie różne kradzie
że, dlatego przystąpiono do rewizyj domo
wych i zabrano różne cenne przedm ioty. Do
chodzenia stw ierdziły winę w szystkich are
sztowanych.

W  toku śledztwa wyszło na jaw , że 
obwinieni byli' sprawcam i .wszystkich zna
czniejszych kradzieży kolejowych, jak  n. p. 
kradzieży łańcuszka z brylantam i M ichała 
F ischera  ze Lwowa, losów Tow. kredytowe-



go ziemskiego, kolii brylantow ej h r. B or
kowskiej, w ielu kosztowności ks. S tanisław a 
Jabłonow skiego i t. d.

Nie zawsze natu ra ln ie  mogli obwinieni 
popełniać kradzieże przedm iotów tak wyso
kiej wartości, jak  kolia h r. Borkowskiej. Ga
ły  szereg wszakże przytoczonych przez akt 
oskarżenia kradzieży dowodzi, iż najchętniej 
poszukiwali oni złota i drogich kam ieni, ale 
nie pogardzali także kosztowną garderobą.

Józef Drożdż, w ybierając się do słu 
żby konduktorskiej b ra ł ze sobą młotek, 
obcęgi i gwoździe, a w racał zawsze obłado 
w any różnem i rzeczami. Nic dziwnego, że 
przy takiem  rozzuchwaleniu się konduktorów, 
w ykryte kradzieże doszły do znacznej liczby.

N iepodobna podać spisu w szystkich 
skradzionych przez obwinionych przedm io
tów, gdyż je s t ich  paręset, przeważnie ko
sztowności oraz garderoba. W iększa ich część 
została stw ierdzona przez śledztwo. W iele 
przedmiotów, rozpoznali poszkodowani jako 
swoją własność, a znajdowały się one czę
ściowo u poszczególnych obwinionych.

Zaznaczyć należy, że przy rewizyach, 
dokonanych u obwinionych, znaleziono u nie 
których podejrzane narzędzia, którem i do
konyw ali kradzieży.

A kt oskarżenia podaje jeszcze szczegó
łowe tłóm aczenie się obwinionych, które 
powtórzone będą zapewne w toku rozprawy. 
Dalej wykazuje akt oskarżenia, że obwinieni 
byli związani w rzeczywistą szajkę i że dzia
ła li we wzajemnem porozumieniu, okradając 
szczególnie dla tern lepszego zatarcia śladów 
rzeczy osób, przejeżdżających przez Galicyę. 
Obwinieni przyznali się tylko częściowo do 
kradzieży. N a podstaw ie więc całego zebra
nego w śledztwie m ateryału, prokuratorya 
państw a sądzi, że akt oskarżenia je s t co do 
wszystkich punktów  uzasadniony.

GOSPODARSTWO I HANDEL

0STATIIA POCZTA

Komisya wykonawcza stronnictw  nie
m ieckich w Izbie dep. zbierze się na kon 
ferencyę dnia 7 b. in., t. j. w przeddzień 
pierwszego posiedzenia Izby poselskiej.

Z Budapesztu donoszą, że węgierskie 
stronnictw o liberalne zbierze się w piątek 
wieczorem na  posiedzenie, aby zająć stano 
wisko w obec projektowanego przez prezesa 
gabinetu h r. Tiszę obostrzenia regulam inu 
obrad Izby poselskiej.

P rzed sądem karnym  w Poznaniu roz
poczęła się wczoraj rozpraw a przeciw p. M 
Biedermanowi, wydawcy P racy , dr. Rakow 
skiemu redaktorow i i dozorcy więzienia M a
likowi o rzekome przekupstwo. P rokuratorya 
zarzuca, że dr. Rakowski, gdy odsiadywał 
karę w więzieniu, pisyw ał tam  artykuły  dla 
Pracy, a przekupiony M alik pośredniczył 
między nim a p. Biederm anem . Rakowskiego 
broni dr. Dziembowski, a B iederm ana dr 
Drwęski.

B erlińskie koła oficyalne uważają za 
bezzasadne wszystkie pogłoski o bliskim 
zjeździe cesarza W ilhelm a z królem  włoskim 

o projektow anem  spotkaniu się kanclerza 
hr. Buelowa z w łoskim  m inistrem  spraw 
zagranicznych Tittonim .

Jak  do Pólitische Correspondenz dono
szą z Palerm o, ma tam  cesarz W ilhelm  II., 
w m aju podczas swej podróży po morzu 
Sródziemnem spędzić dni kilka. Cesarz je 
dnak nie zamieszka w samem Palerm o, jeno 
pozostanie na  pokładzie swego okrętu. Cice- 
ronem  cesarza przy zwiedzaniu zabytków w 
Palerm o ma być dyrektor miejscowego mu
zeum profesor Solinas.

Kontyngent gorzelniany. W  W ie
dniu odbyła się poufna narada w sprawie 
kontyngentu  spirytusu dla gorzelń rolniczych 
w Galicyi, Czechach i na M orawach. Po po
rozum ieniu wybrano kom itet, którego prze
wodniczącym został p. Dawid Abrahamowicz, 
a w skład jego weszli z Galicyi pp. Czecz 
i From m el. Kom itet ów konferował ze szefem 
sekcyi w M inisterstw ie skarbu p. Bernatz- 
kym, ale nie przyszło do porozumienia. Mi

Telegram  doniósł nam  o zgonie byłego 
rossyjskiego m inistra  wojny i oświaty gene
ra ła  W annowskiego. — Zm arły syn Szym o
na, urodził się w roku 1822, pod polską 
strzechą szlachecką w gubernii m ińskiej. 
K ształcił siipw pierwszym  korpusie moskiew
skim, służbę wojskową zaś rozpoczął w gwar- 
dyjskihi pułku finlandzkim . W  roku 1853 
brał udział w wojnie tureckiej. W  r. 1855 

n isterstw o obstaje przy tern, aby kontyngent I mianowano go naczelnikiem  szkoły oficerów,
dla nowo pow stałych gorzelń rolniczych u- 
tw orzony by ł z kontyngentu  fabrycznego, a 
w znaczniejszej części z kontyngentu, który 
dotychczas m iały gorzelnie rolnicze. Temu 
sprzeciwia się kom itet i wskutek tego nie osią
gnięto zgody.

H erbata. Skutkiem  wojny rossyjsko- 
japońskiej ceny herba ty  w Chinach ciągle 
się podnoszą. Obecnie podrożenie wynosi już 
przeszło 30*/o, a przew idują dalszą zwyżkę.

Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
A ussig 18-50 do 18-60, loco Ołomuniec 17-80 
do 17'90, loco B erno-W iedeń 17-90 do 1 8 '- 
na m arzec loco A ussig 18-50 do 18.60 Cu
k ier w kostkach: p rim a  68-70 do 68-70, se- 
cunda  68-20 do 68‘20. Spirytus kontyngen
tow any: loco W iedeń 43-40 do 43'80. N afta 
kaukazka: transito  T ryest 11-—  do 11-50, 
galicyjska przeźroczysta 40-60 do 41-20. (Ceny 
w  koronach).

Targ zbożowy.

L w ó w , 3 marca. W aluta koronowa 
Cena za 5<> kg. loco Lwów. Pszenica golowa 
7-40 do 8-70, pszenica na term ina •— do — 
żyto gotowe 6'40 do 6-70, żyto na term ina 
— .— do —"—, owies obroczny gotowy 5'40 
do 5-75, owies obroczny na term ina — ■— 
do — •— , jęczm ień pastew ny 5 '— do 5-25, 
jęczm ień brow arniczy 5 '60 do 6-— , rzepak 
9-50 do 9'75, ln ianka — ■— do — ■— , groch 
pastew ny 5 -75 do 6-25, groch do gotow ania 
7-50 do 1 P — , wyka 5 '30 do 5-75, nasienie 
lniane — ■— do — •— , nasienie konopne 
— "— do — •— , bób —•— do — •— , bobik 
5-50 do 5-75, hreczka — •— do — • —, kuku- 
rudza nowa 5-90 do 6 -25, kukurudza stara  
— '— do — chmi el  za 56 kilo 220*— do 
250-—, koniczyna czerwona 6 5 '— do 75-— , 
koniczyna biała  65-—  do 80- — , koniczyna 
szwedzka 60’— do 80"—, tym otka 22-—  do 
28"— .

Spirytus loco za 50 litr. gotowy p a r i- 
tas Tarnopol 20-50 do 20 ' 7 5 , za 50 litr. p a-  
ritas  Tarnopol na term in  — •— do — ■— , 
w yranty — •—  do — ■— eskontyngentow y 
15-50 do 15-75. b 3

w roku 1861, już jako generał-m ajora, dy
rektorem  pawłowskiego korpusu kadetów, 
a w r. 1868 powołano do kom itetu, m ają
cego się zająć reform ą szkół wojskowych. 
W  tymże roku przeszedł do głównego za
rządu szkół wojskowych i w stopniu gene- 
ra ł-por. został m ianowany naczelnikiem  12 
dywizyi piechoty. W okresie 1871—76 kil
kakrotnie spraw ow ał obowiązki dowódcy 
wojska okręgu kijowskiego i w tym  czasie 
pod jego red ak c ją  wyszła książka p. t. „Jak 
i czego uczyć rek ru tów 11. Podczas wojny tu 
reckiej dowodził 12 -tym  korpusom arm ii, 
a wkrótce, jako naczelnik sztabu okręgu 
ruszczuckiego, s ta ł się najbliższym pom ocni
kiem cara A leksandra III., który wówczas 
jako następca tronu  był dowódcą tego od
działu.

W  roku 1878 W annow ski m ianowany 
został generał-ad ju tan tem , a w roku 1881, 
po h r. M ilutinie, m inistrem  wojny, które 
to stanowisko zajmował do roku 1898 z w iel
kim  dla rozwoju armii pożytkiem, zwłaszcza 
w zakresie szkolnictwa wojskowego. Za n ie 
go zreformowano gim nazya wojskowe na 
korpusy kadetów, akademię chirurgiczną, 
pow stała szkoła aeronautyczna, poczta gołę
bia, kursa w schodnich języków dla oficerów, 
podniesiono poziom wychowania fizycznego 
arm ii, zaprowadzono liczne przekształcenia 
w organizacyi pułków, powołano do życia 
nowe typy pułków, wprowadzono ćwiczenia 
coroczne zapasowych, wzmożono zdolność 
m obilizacyjną arm ii, wybudowano szereg ko
lei strategicznych, wzmocniono fortyfikacje 
pogranicza zachodniego i wprowadzono wiele 
innych ulepszeń wojskowych.

W  dniu 8 kw ietnia 1901 roku car p o 
w ołał W annowskiego na stanowisko m ini
s tra  oświaty, które zajmował do dnia 25-go 
kw ietnia 1902 roku i rozpoczął szereg prze
kształceń szkolnych, które objął po nim  w 
spuściźnie jego następca, obecnie już także 
uw olniony ze stanow iska m in istra  oświaty, 
Zenger.o

j jednak  zachować ty tu ły  owych funkcyi i na
dawać je  jako odznaczenie; in n e ' zaś fun- 
kcye zostaną zniesione. Przedm iotem  narad 
je s t także spraw a zniesienia „Trybunału ro 
ty “, tu  jednak potrzebne je s t poprzednie po 
rozumienie się z interesow anem i m ocarstw a
mi, (A ustro-W ęgram i, H iszpanią i Portugalia) 
z k tórych każde ma w owym trybunale swego 
audytora.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
W iedeń, 3 marca. W iener Ztg. do 

n o si: N ajj. P an  nadał starostom  Antoniem u 
S w o r a k o w s k i e m u  w Kocmaniu i Hen 
rykowi M i k u 1 e m u w Kim polungu krzyże 
kaw alerskie orderu F ranciszka Józefa.

W iedeń, 3 marca. Wiener Ztg. ogła
sza rozporządzenie M inisterstw a handlu z 29 
lutego w sprawie czasowej ochrony paten 
tów dla wynalazków na zapowiedzianej le 
karsko - przyrodniczo - hygienicznej wystawie 
X. kongresu polskich lekarzy i przyrodni 
ków we Lwowie. Rozporządzenie to opiewa 
M ającej się odbyć we Lwowie w czasie od 
20 czerwca do 24 lipca 1904 wystawie le
karsko-przyrodniczo - hygienicznej X. kon
gresu polskich lekarzy i przyrodników przy
znaje się na czas trw ania wystawy prawo 
ochrony patentów  w duchu § 6-go ustawy 
o paten tach  z 11 stycznia 1897.

Ostrzychoń, 3 marca. W kopalni wę
gla w Dorog z powodu zalewu wstrzymano 
ruch.

Budapeszt, 3 marca. Dziś odbyło się 
pod przewodnictwem  gubernatora dr. Biliń 
skiego posiedzenie Rady generalnej Banku 
austro-w ęgierskiego. Uchwalono na razie nie 
zmieniać stopy procentowej.

K onstantynopol, 3 marca, 
nadeszłych wczoraj wiadomości z Musz 
Bitisz, położenie je s t tam bardzo poważne.

Londyn, 3 marca. Rossyjski amba- 
sasador B enkendorf powrócił tu.

W edług

Z Sejmu węgierskiego.

Budapeszt, 3 marca. Przed przej 
ściem do porządku dziennego żalił się poseł 
Polonyi na przekroczenie przez Delegaeye 
zakresu swego działania 1 ostrzegał Lf#-»l 
jednostronną zmianą regulam inu, oraz przy
toczył kilka postulatów narodowych*

Zaw alenie się hotelu.

Nowy Jork, 3 marca. Nowy hotel 
„D erm ington“, którego budowę doprowadzo
no już do 12 p la te r , zaw alił się. Pięciu ro 
botników zab ity ch ; wielu nie można od
szukać.

W edle nadchodzących z Rzymu w ia
domości ogłosi Ojciec św. niebaw em  szereg 
rozporządzeń odnoszących się do reform y 
adm inistracyi W atykańskiej.

W pierwszym  rzędzie ma być ogłoszo
ny dekret o zwinięciu kilku kolegiów pra
łatów , jak  Yotanti di Segnatura, Eefendarii 
della Segnatura p a p a le , Abbrev>atori del 
Parco maggiore, i inne; które z biegiem cza
su strac iły  racyę bytu. Ojciec św. zamierza

W O J N A
r o s s y j 8 k o - j a p o ń s k s.

Petersburg, 3 m arca. G enerał F lug 
telegrafuje pod datą dzisiejszą: W edług spra
wozdania naszych patroli, aż do miejscowo
ści P hjóngjang  i na drodze do Gensan nie 
zauważono nieprzyjaciela. Ph jóng jang  je s t 
obsadzone przez oddział Japończyków w sile 
6000 ludzi (w tern 2000 konnicy; o artyle- 
ryi nie wiadomo). Japończycy przewożą swe 
wojska na drodze lądowej z Fuzan do Czin- 
nam pho, skąd udają się one do Phjóngjang. 
Koreańskie wojsko w sile 1000 do 2000 lu
dzi zostały w ysłane z Ph jóng jang  do Soeul. 
Nasze patrole zbliżyły się 28 lutego na 12 
w iorst do Phongjang, dokąd codzioń przy
bywają wojska nieprzyjacielskie. W  Porcie 
A rth u ra  i w M andżuryi wszystko spokojnie. 
Z W ładyw ostoku nadeszła wiadomość, że d. 
29 lutego 2500 Japończyków bez arty leryi 
wylądowało w Szindine i odmaszerowało w 
kierunku do M azerhane. W południowej 
M andżuryi i w Porcie A rthu ra  padał w osta
tn ich  dniach obfity śnieg. W  W ładyw ostoku 
sroży się zamieć śnieżna.

Petersburg, 3 marca. Eos. A g. tel. 
otrzym ała od swego korespondenta w P or
cie A rth u ra  następującą depeszo z 2 m arla: 
Podług nadeszłych tu wiadomości, znalezio
no na w ysepkach koło W eiliaiw ej i Czifu 
zwłoki japońskich m arynarzy, koło Czifu 
siedmiu, koło W eihaiw ej pięćdziesięciu. — 
Przypuszczają, że byli to żołnierze z załogi 
okrętów, które bra ły  udział w walce dnia 
25 lutego. Sądzą, że kilka okrętów uszko
dzonych w skutek burzy nie mogło dopły
nąć do portu i zatonęło. W ostatn ich  dniach 
panow ał zupełny spokój.

Petersburg, 3 m arca. N am iestnik 
Aleksejew  telegrafow ał wczoraj do c a r a : 
A dm irał S tark donosi, że floty n iep rzy ja 
cielskiej nie było widać ani 28 i 29 lutego, 
ani 1 marca. Przedsięwzięto zwiady w pro-

jiep1rzyj »o>'
»

p y
m etL  tt? :

m ieniu 60 mil od portu, lecz 
nie dostrzeżono.

Petersburg, 3 marca. <TTr0ie } 
telegrafuje poci datą 2 b. m-: * 1 7
zbliżyły się 29 lutego do P h j 3O 
łow ały otoczyć japoński patrol, * 
oficerów. Pułkow nik Łonczakotf ^  Jo > 
kozakami zaatakował ich i z 1,1 
chłego cofnięcia się w kierunki ^  P W j  
sta. Obecność naszych patroli }° J a j  
jan g  w yw arła wielkie wrażeni®>J [jeb®1 
czyków. Strzelcy ich obsadzili i
bram y m iasta i wieże i otwoi
gień, spodziewając się widoczl. -a 
naszej strony. W edług sp raw o^  700 ^  
go patrolu, który zbliżył się aż j j e 8 j  
ków ku m iastu, jest ono obwaro 
mi i nowemi fortyfikacjam i, j i n ®  P j  
są one obsadzone przez wojska.
mi i nowemi fortyfikacjam i,

ojska. ^  0
puszczać, że co najwyżej 1000 Jtl
je s t w mieście. te- i

Petersburg, 3 marca. d p j i  
donosi z M ukdenu: Kozacy, ktoi£ grei, 
intego posuwali się w północnej pjjjo 
ostrzeliwani przez Japończyków % a
ja n g  i cofnęli się. L re sP ° V

_ Paryż, 3 m arca. Osobny * rt>iiP h -  
M a tin  donosi telegraficznie z ^  ca 
datą 2 m arca: Krąży p o g ło ^ ^ jp r 0^^! 
scy generałow ie M a i Czi-Jang 
wali przeciw neutralności Chip- z p r j  
się zwrócić do dworu p e k iń s k ie j  j a p j  
o pozwolenie na przyłączenie sie y6y p^{ 
Z drugiej strony donoszą, że J®!0 j a ń  
bowali wylądować koło SzanlńO ^  
Chińczycy zabronili im to uczy111

Stacya Liaojang, p o m i ę ć  tteM1 A  
a Niuczwangiem, je s t głównym -P? gej j ć  
nym arm ii rossyjski ej. Naprze01 a ' 
scowości znajduje się na g randy  ^
pielgrzym ów chińskich.

Londyn, 3 marca. B i A 0 ^ . BoSsL  
nosi z Tokio pod datą wczoi-aJsZ,fL Jiaiej 
nie obsadzili urząd telegraficzny 
wości Jongpieng. Miejscowego g j  Jjjpjj 
uwięzili Rossyanie i zabrali 
dowe. W  pobliżu Andżu stoi 01 ,A  e . 
ossyjskich żołnierzy. Koło A n tun f ^  

R ossyan; główne ich  siły  skonce ^
koło Siaojang.

Londyn, 3 marca, 
z Tokio z dnia 1

S t a n i e

godnej słychać, że kolej m andżursk^riśi
m a rc a : ze

żurs
na przestrzeni 2 kilom etrów kol? jjjjjg 
zniszczona. Telegraficzne połącz001 i  
z W ładyw ostokiem  również przer ^

donosi: W edług nadeszfej do '
wiadomości, japońskie wojska 
półwyspie Liaoting, celem zamki1 „ 
A rth u ra  od strony lądu.

Telegrafowany kurs wi^1 j{
W iedeń, 3 m arca 1904 u  

cie giełdy ( Schlusscourse). Godz- ^
Akcye austryackiego Zakładu kre ‘ 
Akcye węgierskiego Zakładu kredy • .^1)^ 
Akcye A nglobanku 279-— , Akcye ^  $ $  
m  518-—, Akcye Landerbanku 4l0  
lankyereinu 499-50, Akc. Bodencłe 1 

Akcye galicyj. Banku hipoteczne^°. 
Akcye kolei państw ow ych 631"50) ^  *
ei Południowej 76-75, Akcye Tr®111 

— , Akcye Tram way B )
£olei E ibethał 402-— , Akcye a 
cnej 5425-— , Akcye kolei czern '°e j}jl̂  
576-— , Akcye A lpiny 396-— ,
M uranyi 452-— , Akcye praskieg0  ̂ ^  
stwa Żelazn. 1844-—, Akcye F a b ^  gpL, 
441-50, Akcye Tureckie ty toni0^
Akcye Galicyjsko-karpackiego T o^a ^   ̂
naftowego 1120-— , 5-proc. nhWz&rf r - ^

kolel )

obliga
nalnych  Banku krajowego — 
cye węgierskiej indem nizacyi 97 11&",
ta  majowa 99-50, A ustryacka B eI1 96 .̂' 
nowa 99-35, W ęgierska R enta koro51- 
56 1. L isty Tow. kredytowego zień1' ^ j p1̂ 

prc. L isty Banku krajowego 98 '7°’ g p(t 
prc. L isty Banku krajowego 1 0 1 '^ ’  ̂p ^  
comunalne oblig. Banku kraj. 111‘10’ J p l1 
Listy Banku hipotecznego 98-75, 

isty Banku hipotecznego 102-80, d ^  
L isty  Banku hipotecznego 103-40,

97-95’

Obligacye propinacyjne 98-— , 4 -P 1' f
pożyczka kraj. z 1893 r. 98-75, ^ 0̂
życzka m iasta Lwowa 97-10, Los/
1 1 8 - - ,  M arki 117-47, Ruble 253-73' ^

Berlin, 3 m arca 1904 r.
ranna. (Yorbórse). Akcye kredytowe 
Towarzystwo dyskontowe 181-60. 

U sposobien ie: bez interesu.

Odpowiedzialny re d a k to r : 

A d a m  K r e c b o w i e O
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n*Cłona złotym medalem I dyplomem uznania na Wystawie wiedeńskie] w roku 1902 
FABRYKA TUTEK CYGARETOWYCH

R .  P R I M U S
u l i c a  M i c k i e w i c z a  1 . 2  ( r & g  p l a c u  S s * i ® l k i )

p o l e c a ,
tutki »PRIMUS« białe, nietłuszczone z najprzedniejszej bibułki egipskiej, oraz 
tutki * PRIMUS* specyalne białe i żółte z najprzedniejszej bibułki francu

skiej »ABADIE«.

i

N a d e s ł a n e ,

*nua „Wiedeńska"
k a w a .

Aie»v ^  dozami, .. „
K.Hday , 8aDizm.u fosfat wapna,

w składzie zno- 
Q»‘' uy dl— ,,*-LUl1 -losiaii wapna, który jest 
"lat.w a dzieci, takie zadanie ma na celu

^ apna, który wchodzi w skład tego
.Pokarnm, wytwarza się metodą nie- 

2 fiaś> JIlaPot.yka się w handlu. Trzeba się
I— _ acW nictwa.

T ą  i  p e w n ą  l o k a c y ę
polecamy4./

4>/8c ^ y  hipoteczne koronowe,
5«'/5 t .  Listy hipoteczne,
i*/4 hipoteczne premiowane,

Tow. kred. ziemskiego,
4'S* J*.Listy Banku krajowego,
5s,e Banku krajowego,
4*[’ p»jigaey0 kuaaunaiae Banku kraj. 
4»/* ft% ezk ę  krajową,

• Obli"gs,?yo prepinswwjne i wszel- 
• Wfitwcwe. '

i-:a.auv pojLooazsiy
*Pkry Towarzystwa elektrycznego.

Nadto polecamy 
warzystwa « 

4«kł, ?Pfz*dajeiK y i k upu j 
u  ^tejszyiK kursie dzie

a N T (
e- k.

emy p 
nnyiG.

nap

opia. gal. akcyjnego

P SIP0TECZBES6
U j e c h a l i  d «  L f i a w a .

U nia 3. marca 1904.
h o t e l  g e o r g l .

ł % eEc^ki ' k r- Piniński z Grzymałowa, J. hr. 
aW  ,z Podhajczyk, L. lir. Koziebrodzki 

it,L. J r .  ». . . . i - z [>artynowa, J. hr.
-  u u u u j n n j  .

^  ? ■ hr. Męeiński 
mj Ostrowa.

W ysta w a  okazów  przemysłu 
W l! 'tato°^arta codziennie w domu niegdyś 

L tyi0L (przy placu Halickim). Wstęp 
SzM kie przedmioty na sprzedaż.

Kuch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. października 1903 r. (Czas środkowoeuropejski).
Pociąg

posp. i osob.
o godzinie

12-20 —

2*31 —

— 3-30

— 6-10

6-20
— 6'50
— 7-35
— 7-45
— 7-55

8*10 —
— 8-20
— 8-55

_ 9-57
— 10-25
— 1115
— 110

1-30 —

1-40 -

2-30 —

___ 4-35
— 5-20
— 5-30

— 5 40

— 5-50

— 5-55
8-40 -  1
— 9-20

— 9-50

___ 1000
— 10-20

— 10-40

I - 3-09
— 7-35

2-15 —

— 5-06

F
pOdte

P r z y j e ż d ż a  d o  L w o w a
N a d w o r z e c  g łó w n y

z Ickan (Jas, Bukaresztu, KoDstaDtynopola), Delatyna, Zaleszczyk, 
Wyżniey, Nowosielicy, Beihomethu, Czudina, Serethu, Rado- 
wiec, Dorny Watry i Suezawy. 

z Krakowa (Beilina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi), Wieliczki, Orłowa, Nowego Sącza, Jasła, Chabówki, 
Zakopanego, 

z Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi), Orłowa, Nowego Sącza, Oświęcima, Zakopanego przez 
Przemyśl, Wieliczki, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 

z loka®, Ozortkowa, Kałusza, Brodiny, Putny, Suezawy. 
z Sokala i Rawy ruskiej, 
z Sambora, Chyrowa.
z Ławoeznego, (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Kałusza, 
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Biodów. 
z Stanisławowa, 
z Jaworowa.
z Krakowa .(Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, Za

kopanego przez Kraków, Stróża, Orłowa, Mezó Laborez (Pesztu), 
ze Stryja.
z Rzeszowa, Jarosławia, Lubaczowa, 
z Stanisławowa, Potutor, Kórósjezó.
z Ławoeznego, Kałusza, Chyrowa, Borysławia, Koehawiny. 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia. Karlsbadu, Pragi), No

wego Sącza, Jasła, Tarnobrzegu, Rymanowa., Iwonicza, Sanoka, 
z Ickan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Koc mania, Nowosielicy 

przez Zuezkę, Wyżniey, Serethu, Suezawy. 
z Podwołoczysk,’ (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husia- 

tyna, Kopyezyniec. 
z Stryja, Chyrowa, Borysławia, 
z Jaworowa.
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potutor, 

Zaleszczyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyezyniec. 
z Ickan, Żydaczowa, Nowosielicy, Serethu, Berhomethu, Czudina, 

Brodiny, Suezawy. 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Oświęcima, Orłowa, Mielca via Dembica, Sambora, Chyrowa. 
z Bełzcaj Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej.

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, No
wego Sącza, Jasła, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 

z Ickan, (Bukaresztu), Ozortkowa, Husiatyna, Korosmezó, Potutor, 
Nowosielicy, Dorny Watry, Suezawy. 

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświęcima, 
Jasła, Lubaczowa, Tarnobrzegu, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, 

z Sambora., Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniec, Zale

szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna. 
z Ławoeznego, (Pesztu), Chyrowa, Kałusza, Borysławia, Koehawiny.

N a d w o r z e c  „ P o d z a m c z e 11 
z Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa.
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów,
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husia

tyna, Kopyezyniec. 
az Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyezyniec, Zaleszczyk, Potu

tor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Brodów.
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniec, Zale

szczyk, Potutor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna.

Pociąg
posp. osob.
o godzinie

J 12-45 —

2-51 —

— 4-10

— 6-22
6-30

- 6-45
_ 651
8-25 —
— 8-35

9-05
_ 925
_ 9-40
_ 10-35
_ 10-40
1-50 —

2-40 —

2-50 —

3-05
_ 3-25-j _ 3-40
— 3-5o

6dS
6-20 I

__ 6-40
- 7-05
- 9-00
- 10-42

— 10-55I

i! " 11-00
| 11. Gól
i ” 11.111

6-43— 10-57
2-04 -

.— 9-20 |11-24 1 
1

O d je ż d ż a  z e  L w o w a
Z d w o r c a  g łó w n e g o

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Rozwadowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego przez 
Rzeszów, Orłowa.

do Ickan, (Jass, Bukaresztu, Constancy), Czortkowa, Słob. rung., 
Nowosielicy, Seretu, Berhometu, Borodiny, Suezawy, Dorny 
Watry, Koemania. 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyrowa, Sambora, Jasła, Stróż, Mielca, Orłowa, Wieliczki, 
Oświęcima.

do Ickan, (Jass, Bukaresztu), Botuszan, Żydaczowa, Potutor, Kó- 
rósmezo, Nowosielicy, Brodiny, Putny, Suezawy. 

do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniec, Husiatyna 
do Ławoeznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, 
do Jaworowa.
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Lubaczowa, Sambora, Chyrowa, Orłowa, 
do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 

Rymanowa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Stróż, Orłowa, N.Sąeza, Jasła, 
do Ławoeznego, Chyrowa, Borysławia, Kałusza, 
do Sambora, Chyrowa. 
do Bełżca, Sokala, Lubaczowa, 
do Czemiowiee, Delatyna, Potutor, Nowosielicy. 
do Tarnopola, Potutor.
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniec, Za

leszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania Pustego, Grzymałowa. 
do Ickan, Potutor, Kałusza, Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżniey, 

Korosmezó, Koemania, Dorny Watry, Suezawy, Bukaresztu, 
do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu) Jasła, 

Chabówki, Zakopanego, Wieliczki, N. Sącza, Orłowa, Lubaczowa, 
do Stryja, Chyrowa, Borysławia, 
do Rzeszowa, Lubaczowa, 
do Sambora Chyrowa. 
do Jaworowa.

do Stanisławowa, Żydaczowa.
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Chyrowa, 

Mezó Laborez, (Pesztu), Nowego Sącza, Orłowa Oświęcima. 
do Ławoeznego, (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Kałusza, 
do Rawy ruskiej, Sokala, 
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, 
do Ickan, Czortkowa, Zaleszezyk, Delatyna, Wyżniey, Koemania, 

Nowosielicy, Berhomethu, Czudina, Serethu, Brodiny, Dorny 
Watry, Suezawy. _

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, 
Chyrowa, Rymanowa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Orłowa, Wie
liczki, Chabówki, Zakopanego, 

do Podwołoczysk, Brodów, Kopyezyniec, Iwania pustego, Potutor, 
Skały, Husiatyna, Zaleszezyk, Grzymałowa. 

do Stryja.
do Żółkwi (tylko w każdą niedzielę).

Z  d w o r o a  „ P o d z a m c z a '1
do Podwołoczysk,(Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniec, Husiatyna. 
do Tarnopola, Potutor. _ ^
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniec, Za

leszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzymałowa.

do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów. _ 
de Podwołoczysk, Brodów, Kopyezyniec, Iwania pustego, fckaiy, 

Potutor, Husiatyna, Zaleszezyk, Grzymałowa.

U w aga: Pora nocna oznaczoną jest ramkami. — Czas środkowo-europejski jest późniejszy o 36 minut od czasu lwowskiego.

„ . C E I I I K  
l|fij Izby handlow ej i przem ysłow ej

1 <Va qt  d. marca 1904.

za sztu t<2-
^  ^  dl pcL200 zŁ 0 °°  kor-)
> \ S L n 1-r dlu 1 przem-

fco l i t N  1°  kor-) ■
po 200 zł- w-a-<0 r ■.

»tob?'‘Ja,ssy P° 200 zł! TAI * r£brze (400 L r .)
marin cin

L ^ U d w .  p0 200 zł. mk!

t&j&° wsr ie p° 200 z£
W " Sanoku przed-

L  &ai8k êS0 P° 500 kor. . 
n  Ptzedsieh. elektry-

V ' L w  p0 200 zL t400 kor‘)
h lfts ta w n e  za 100 kor.

” 5% w. a. wyl. z 10"/o
" * " » los w 50 1.

lh L-! H  601. po 200 k. 
,  >  f h l o  „ los w 51 1.*  ̂ ZŁ o!

e^Lsal. ziem. 4% (pierw.
w*
4 h i i j ,  gaLc. ziemsk.

% l0g I* la t .

&4> . : w56 lat fi

' Ba n k i‘kr!

za 100 kor.
>- - propin. 4% w. a. 

szupropin. 5% w. a. 
U . :  anku kr. 5% (2 em.)
k J - U  ”  >.41/ a % ( 3 e m .)

(ąiY » 1 % (1 ern.)
H 1 L  «2 ^  P° 200 kor-Ad i„ ' w. a. z r. 1873

H  po 200 kor. zro-
T- ■ .........

” '^ o w a  4% po 200 kor.
*’■ ■ 200*t. 4l/,%t>

‘ LosJ-
P° 20 (40 kor.) 
Monety.

^ Łbli sreb™yeh°s.yjsLieh paniorm.m„
niemieckichpapierowych

płacą żądają
walutą koron
K. h. K. h.

535 — 545 -

— — 260 -

572 — 580 -

350 - 370 -

© 400 - 410 —
Sm
©
0 111 - — —
fi- 101 20 101 90

98 30 99 -
102 20 102 90

H= 98 80 99 50
a
p 99 - — —
0

99 20 — —
© 98 - 98 70

s 98 80 99 50
102 50 — —
102 50 — —
101 30 102 -
98 70 99 40
98 70 99 40

98 - 98 70
97 70 98 40

101 80 ------

75 80 -

1 25 11 40
19 - 19 20

251 50 253 50
252 50 
117 15

255 — 
117 65

4. 0 Dnia 2- marca 1904. 

i j 'i i s t„ , .u.g państwa w banknot.
płacą żądają

99-30
99-25

99-50
99-45

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty -s ie rp ie ń ..........................
kw iecień -październ ik .....................

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3'2 pr.
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. .

„ 1864 po 100 zł. . . .
„ „ 1864 po 50 zł........

Listy zast. domen państ. po 120 zł.5pr.

B .

płacą żądają

100-20 100-40 
100-10 10030

150-65
180'—
256-—
2 5 6 --
298-80

151-65 
183-— 
261-— 
261-— 
29980

Dług- państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr..................................  118 05 118-25

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . . 99'45 99-65

C. Obligacye kolejowe.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 99-70 100-70 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 117-50 — ■—
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 5a/4

pr. (osteinp. a k e y e ) .....................  508’— 508'80
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100
_ zł. 5'/4 p r .............................  129-10 130-10

Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.
(osteinp. akcye) 5 pr........................ 99-25 100-25

Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 99'55 100 55

Obligacye pierw szeństwa (kolejowe).
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 114-90 115-50 

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . 134-50 135.50 
Kol. Czeskiej zach. za 200 1000 i

5000 zł. 4 p r......................................■ 99-50 100-50
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 p r.....................................................99’75 100‘75
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.

4 p r .......................................................  99-10 100*—
Kol. galie. Karola Ludwika za 200,

100 zł. 4 p r ........................................  99-40 100-35
Kol. Iwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 p r ...................................... 99"30 100’30
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkaminer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . . 118-25 119-25

D. D ług  państwa (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . —

„ „ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 p r......................................................96-90

Węg. obi. pr.reguł. Cisy za 100zł. 4% 161- —
„ poż. prein. za 100 zł. (200 kor.) 205'—
„ „ „ za 50 zł. (100 kor.) 205"—

E. Obligacye indemnizacyjue.
Kroaeyi i Sławonii .......................... —-—
Węgier za 100 zł. 4 p r................................97-60

F . Inne publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 p r................................................. 274-—
Poż. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 107'—
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

200 kor. 4 p r.............................................98'—

97-10 
163-30 
2 0 8 --

98-60

378-— 
108-—

Bukowiriskie obi. propinacyjne los za
100 zł. 5 p r........................................

Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
„ „ „ 1893 za 200 b. 4 pr.

„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr.
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za

100 zł. 4 p r.........................................
Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)

4 p r.......................................................
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr.
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

GL L isty  zastawne. Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 41/, pr.
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
» „ »  „ „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ „ „ los 4 pr.

Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem. los o pr.
„ „ „ los 50 1. 4V, pr. .

„ „ „ „ „ 60 1. za 200 kor.
4 p r ........................................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
„ „ 4  pr. los. 41 lat
„ „ „ 4 pr. s t a r e . .

„ 4 pr. za 200 kor.
Banku krajowego dla Galieyi Lodom.

41/, pr. 511/, lat zwrotne . . _.
Banku krajowego oblig. komun. 2emi-

sya 5 pr...............................................
Banku krajowego oblig. komun. 3 erni- 

sya 42 lat za 200 kor. 4Vj pr. .
Banku kr. losy 57l/, 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-weg. banku 4 0 ^  lat los. 4 pr.

„ 50 lat los. 4 pr.
I I .  Obligacye z prawem pierwszeństwa 

za 100 zł. nom.
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i

200 zł. 6 p r.........................................
Tow. żegl. par. po Dun.Em. r. 1886 4 pr.
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr.

» » „ „ „ 1887 4 pr.
„ „ „ „ „ 1888 4 pr.

„ n » 189014Pr-
Kolej Lwow-Czern.-Jassy z r. 1884 za

300 zł. 5 p r........................................
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 p r................................................
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
Weg. gal. kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr.

1878 za 200 zł. 5 pr.
„ „ „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr.

J .  L osy  (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . .
Zakład kred. dla hand. i przem. 100 zł.
Clary 40 zł. m. k ..................................
Pożyczka m iasta Insbruku 20 zł.
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . .
Palfy 40 zł. m. k ...................................

płacą żądają

103-50 104-50

98.50 9950
98-70 99-70

96-60 97-60

8 7 - - 92—

listy dłużne

99-50 100-50
2 9 0 -- 300—
284-— 290'—
103-75 — • _

9 9 - - 99-60
111-25 112-25
101-50 102-—

98-75 99.75
97-85 98-85
99-75 —•—
99-50 “ I

102-30 103-30

1 0 3 - 103-75

101-50 102-50
98-75 99-75

100-25 101-25
100-25 101-25

l ! _ 116 —
100-50 101-50
100-50 101-50
100-60 10P60
100-50 101-50

9325 94-25

98-50 9950

110-75 111-75
110-75 111-75
98 60 99-60

453— 463—
161— 164-—

81— 85-—
78— 83'—
66— 71—

155— 165—

Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . .
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . .
Losy fund. arcyk’s. Rudolfa 10 zł. .
Salnia 40 zł. mk....................................
Pożyczka m iasta Salzburga 20 zł. .
St. Genois 40 zł. mk............................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł.

„ „ T ryestu lO O zł.m k^ /jp r.
„ „ Tryestu 50 zł. 4 pr.

płacą 
5 1 —

65-—
2 2 5 -

77-—

żądają 
53 —

69-— 
235 -  
80-50

230-— 3 0 0 --
K. Akcye banków (za sztukę).

279-50
2 6 7 5 -

73 6 -- 
510-— 
542 — 
260 -  
418-50 

1614—  
517—  
244-50 
249—

575-50
392—

400—
824—

577—
400-—

401-—
8 2 8 --

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 278 50
Peszt, banku handl. 500 zł. . . . 2655'—
Zakł. kred. dla handlu i przem. . . —.—
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . .  734—
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 509'—
Galie, banku hip. 200 zł................... 540—

„ „ dla handl. i  przem. 200 zł. 240—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 417 50 

„ Austro-weg. 1400 k. . . . 1604—  
n Związk. (Unionbank) 200 zł. . 516' — 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 242-— 
Ziynosteńska banka 100 zł. . . .  248—

L . Akcye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 415'— 430-—

„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 394-— 400—
Kolei półn. ees. Ferd. 1000 zł. mk. . 5420'— 5440—
Kołom. kol. lok. (akc. pierw.) 280 zł. —■— —■—
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw.) 200 zł.

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . .
„ wsehod.-galic.-lokaln. 200 zł. .
„ państwowych 200 zł. . . .
„ południowej 200 zł...................
„ węg. galic. I. 200 zł. . . .

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk.
M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w B*riix 100 zł. . 640’— 649—
Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 1125'— 1130-—
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 392-75 393 75 
Pragskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1835’— 1845-—
Sehodnicy 500 kor................................. 706’— 715—
Tureek. zarz. tytoniow. 500 franków —-— —■—
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 370"— 372-—

N . W E K S L E .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . 117-35 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 240-25 
Paryż za 100 franków . . . .  95-50
Petersburg za 100 rubli 4‘/j Pr - ——
Niemieckie b a n k i ......................... 117-35
Włoskie b a n k i .................................94 35
Francuskie b a n k i ........................... 95—
Szwajcarskie b a n k i .....................95-—

O. W A L U T Y .
Dukat c e s a r s k i .................................11"31
Austr. weg. 8 guld. złota moneta
2 0 -franków ka...............................
20 -m ark ó w k a...............................
Rosyjski półimperyał . . . .
Niemieckie banknoty za lOOmarek 

? Włoskie banknoty za 100 lir  .
II RhIiIa .....................................

117-55
240-45

95-60

19-08
23-48

117-30
94-50
9.-K31L

117-60
94-55
95-10 
95-10

11-36

1911
23-56

117-50
94-70O.KJtI
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Licytacye.
(1690 2 - 8 )

SĄDOWA H ALA A U KCYJNA W E LW OW IE 
ul. Jagiellońska 1. 15.

Godziny urzędowe (tylko w dnie powsze
dnie) przed południem od 8 do 1 2 , po po
łudniu od 2 do 6, w soboty popoł. od 3 do 8 .

L i c y t a c y e :
Poniedziałek 7. m arca 1904 od 10 do 12 

godz. meble, sprzęty domowe i for
tepiany.

W torek 8 . m arca 1904 od 10 do 12 godz.: 
meble, sprzęty domowe, pianino, kasa, 
kilkanaście sztuk i konfekcya damska, 
sukna.

Środa 9. m arca 1904 od 10 do 12 godz : 
meble, sprzęty domowe, pienino, kasa 
i sukno.

Czwartek 10. m arca 1904 od i Odo 12 go d z .: 
meble, obrazy olejne, dywany perskie, 
pianino i srebro.

P iątek 11. m arca 1904 od 10 do 12 godz.: 
m eble, piece, muszle wodociągowe, to
wary norym berskie, wódki i przyrządy 
do rowerów.

Sobota 12. m arca 1904 od 4 do 9 godz: 
meble, sprzęty domowe i stare suknie. 
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed iicytacyą w go
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 28. lutego 1904.

L. cz. E . 577/3 (5) (1666 3 —3)
Na żądanie M aryanny Pisko i tow„, 

odbędzie się dnia 18. m arca 1904 o godz. 
10 przed południem w sądzie niżej wymie
nionym, w biurze Nr. 9, celem zniesienia 
spółwłasności, iicytacya realności objętej wfcl. 
104 ks. gr. gm. Pełkinie spadkobierców śp. 
P io tra  Górskiego syna Krzysztofa własnej 
wraz z przynależnością, składającą się z 37 
sztuk drzew (parc. bud. 73 obsz. 10 ar. 
14 m 2 z budynkam i i gruntow e obszaru 8 
h. 54 ar. 48 m 2).

Nieruchom ość, wystawiona na licytacye, 
je s t ocenioną na 8334 kor., przynależności 
zaś na 74 kor.

Najniższa cena wynosi kwotę 8418 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokum enta (wyciąg tabu
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wym ienionym , w biurze 
N r. 9.

Takie praw a, w obec których niniejsza 
Iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane, 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo
w ania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, je ś li nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Jarosław , dnia 23. listopada 1903.

1018 ocenioną je s t na 200 kor., V. realność 
obj. wbl. 14 >5 ocenioną jest na 516 kor.

N ajniższa cena wynosi ad I. 1700 kor.,
ad II. 666 kor. 66 bal., ad III. i 000 kor.,
ad IV. 133 kor. 32 hal., ad V, 344 kor.,
poniżej tcB ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i inne odnośne
dokum enta przejrzeć można w sądzie tu te j
szym, w biurze N r. 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
Iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie m o
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których, jakie praw a lub 
ciężagf a a  powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo
w ania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy.
Grzymałów, dnia U . lutego 1904,

Zl. 134
Pferdelizitation.

(1721 1—3)

Von Seite des k. k, Staatshengst- 
endepots in Drohowyże, wird am 11. 
Marz 1. J. um 11 Uhr Vormii,tags in 
Sanok am Ringplatze der Wallach 
Dahoman, orientalisch Halbblut, Fuchs, 
14. jahrig, 165 cm. hoch, gegen gleich 
bare Bezahlung an den Meistbieten- 
den versl.eigerungsweise hintangegeben 
werden.

K. k. Staats - Hengsten-Depot 
in Drohowyże.

Drohowyże, am 1. Marz 1904.

L. cz. E . 1609/3 (3) (1667 2— 3)
D nia 24. m arca 1904 o godz. 9 przed 

południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze N r. 18 w Nisku, odbędzie się lieyta- 
cya realności iwh. 96 gm. Tarnogóra wraz 
z przynależnościami, składaj ącemi się z za
siewów, drzew, wozu, pługa, bron i ogro
dzenia.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 4740 kor., przynależności 
zaś na 176 kor.

Najniższa cena wynosi 4916 kor., po
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokum enta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go
dzin urzędowych w sądzie niżej w ym ienio
nym, w biurze Nr. 19.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nisko, dnia 19. lutego 1904,

L. cz. E . 817/3 (9) (1663 2 - 3 )
D nia 23. m arca 1904 o godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w biurze Nr. 5 są
du tuteszego, Iicytacya realności obj. wyk. 
hip. 27, 1064, 1269, 10.18 i 1495 ks. gr. 
gm. Touste z przynależytościam i I. realność 
obj. whl. 27 ocenioną jest na 3400 kor., II. 
realność obj. whl. 1064 ocenioną na 1000 
kor., III. realność obj. whl. 1269 ocenioną 
je s t na 1500 kor., IV. realność obj. whl.

L. cz. E, i 63/3 (6) (1570 1 - 3 )
Zobowiązany spadkobierca śp. Ju liaua  ks. 
Świdry g iełły  Swiderskiego, W ładysław  ks. 
Swidryg-ełło Swiderski zastąpiony przez ojca 
S tan isław a ks. Św idrygiełły Swiderskiego 

w Błoniach (S. p. Stryj), 
żądanie W ładysław a D yszk iew im  

w Drohobyczu, odbędzie się dnia 15. kw ie
tn ia 1904 o godz. 10 przeS południem w są
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 w 
c. k. sądzie obwodowym w Stanisławowie, 
Iicytacya dóbr Tarnowie?, leśna objęt. whl. 
487 tutejszej księgi gruntowej dla większych 
posiadłości, Ju liana  ks. Świdry giełły  Swider
skiego własnych, które składają się w przy
bliżeniu z 3 hektarów  ogrodów, 77 hektarów 
roli, 28 hektarów łąk, 62 hektarów pastwisk, 
113 hektarów lasu i stawu wraz z przyna- 

\ leżnośeiami, składającemu się z 29 budyn
ków gospodarczych i czynszowych, m łyna 
wodnego, składu drzewa przy stacyi kolejo
wej i drzewostanu 40 letniego na 25 hekta
rach, krzaków na  88 hektarach.

Nieruchom ość wraz z przynależnościa- 
nii, wystawiona na licytacyę, je s t ocenioną 
na 141 889 kor. 54 hal., przynależności zaś 
na 35.216 kor. 54 hal.

Najniższa cena wynosi 94.592 kor., po
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Niniejszem zatwierdzone w arunki licyta
cyjne i odnoszące się do tej nieruchomości do- 
kum enta (wyciąg tabularny, wyciąg kata
stralny, protokoły ocenienia i t. d ), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod
czas godzin urzędowych, w sądzie niżej wy
mienionym, w biurze N r. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
Iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo
w ania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie m ieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 3. lutego 1904.

L. cz. E. 1994/3 (4) (1625)
Dnia 18. kw ietnia 1904 o godz. 9 przed 

południem  w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze N r. 7, odbędzie się Iicytacya real
ności lwh. 1272 gm. Nadwórna.

Nieruchomość, wystawiona na licy ta 
cyę, je s t oceniona na 10675 kor.

Najniższa cena wynosi 6119 kor., po
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku

W arunki licytacyjne niniejszem  zatwier
dzone i odnoszące się do tej nieruchom ości 
dokum enta może każdy, znający chęć ku- 

! pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
' w sądzie niżej wymienionym, w biurze N r. 7.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
Iicytacya byłaby niedopuszczalną, naieży 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym  term inie licytacyjnym , inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
n ie m ogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jak ie  praw a lub 
ciężary na  powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
N adwórna, dnia 17. lutego 1904.

L. cz. E. 40/4 (4) (1582)
N a żądanie Bogdana a P io tr Bohosie- 

wicza w Baniłowie ruskim , odbędzie się dnia 
15. kwietnia 1904 o godz. 10 przed połu
dniem  w sądzie niżej wymienionym, w biu
rze Nr. 6, Iicytacya a) połowy realności lwh. 
2 .1, b) realności lw h. 10 10 , c) realności lwh. 
858, d) realności lwh. J.818, e) realności 
lwh. 1248 gm. Kobaki.

Nieruchomości, w ystawione na  licyta
cyę, są ocenione na a) 750 kor., b) 8s70 
kor., e) 600 kor., d) 800 kor., e) 1370 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 500 kor., 
b) 5513 kor., 34 hal., c) 400 kor., d) 533 
kor. 34 hal., e) 913 kor. 34 h a l ,  poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, które się równo
cześnie zatw ierdza i odnoszące się do 
tych nieruchom ości dokum enta (wyciąg tabu
larny, wyciąg katastralny , protokoły ocenie
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
Iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia lego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie ju t  istnieją, bądź w toku postępo
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na  tablicy  sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
K uty, dnia 12. lutego 1904.

L. cz. E . 1303/3 (6) (1647)
Dnia 15. kw ietnia 1904 o godzinie 9 

przed południem w sądzie niżej wymienio
nym, w biurze Nr. 4, odbędzie się Iicytacya 
realności whl. 93 gm iny Przewodów na  wa
runkach przedłożonych niniejszem  ustalonych.

Nieruchomość, wystawiona na licyta
cyę, jest ocenioną na 2400 kor.

Najniższa cena wynosi 1600 kor., po
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnośne doku
m enta można przejrzeć w sądzie niżej w y
mienionym, w biurze Nr. 4.

Praw a, w obec których niniejsza 
iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Osoby, dla których jak ie  praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeś li nie m ieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bełz, dnia 19. lutego 1904.

L. cz. E . 4782/3 (5) (1619)
D nia 29. kw ietnia 1904 o godz. 9 przed 

południem  w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze N r. 1, odbędzie się Iicytacya a) 
połowy realności objętej lwh. 388 gm. Ło
jowa, b) całej realności objętej whl. 288 gm. 
Łojowa wraz z przynależnościami, ad a) skła
daj ącemi się z chaty.

Połow a nieruchomości ad *6 
na na licytacyę, je s t  ocenioną na 50 1* ijjgd ' 
należności na 40 kor., zaś nierucho®1 
na 100 kor. gj

Najniższa cena wynosi ad a) 3pr®r  
ad b) 66 kor. 66 hal., poniżej tej c0W 
daż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszą®” jptw 
tych nieruchomości dokum enta * 3 0° 
mający chęć kupienia przejrzeć
dzin urzędowych w sądzie niżej 
nym, w biurze N r. 1. is*9

W

N adwórna, dnia 17. lutego
1904.

“T-*-----------------  . / 9 * ju";
Najm zsza cena wynosi ^

szone.

Takie prawa, w obec których® jgi 
licy tac ja  byłaby niedopuszczalną, na ^o®!1*! 
sic do sądu najpóźniej przy w>za>aj j ^ ,  
ter.t inie licytacyjnym , inaczej roszcz^Y fi0 
rodzaju co do samej nieruchom ości 
głyby być już ze skutkiem podnoszoP W 

Te osoby, dla których jaide 
ciężary na powyższych nieruchomości® ^  
obecnie już istnieją, bądź w toku 
wania licytacyjnego powstaną, zawia 
będą o dalszych w ydarzeniach keg0 ; 
wania jedynie przez przybicie na tabhłjiW! 
wej, jeśli n ie mieszkają w okręgu SA 
wymienionego i nie wskażą temuż ^d1 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedź- 111 
zamieszkałego. Tfr

O. k. Sąd powiatowy, Oddział 1 
Delatyn, dnia 15. lutego 1904-

ń $ l
L. cz. E. 2126/3 (3)

Dnia 18. kwietnia 1904 o godz- ^  
południem w sądzie niżej wym*6 i #  
w biurze Nr. 7, odbędzie się licytacj 
ności lwh. 122 i 107 gm. Strymba. ^yt®' 

Nieruchomości, wystawione n a ^ l ^  ' 
cyę, są ocenione mianowicie: realno gy j  
122 na 700 kor. a realność lwh.
400 kor. .. 4 4

Najniższa cena realności iwh- V jtf®: 
nosi 466 kor. 60 h a l ,  zaś realnos , w 
107 kwotę 266 kor. 60 h a l ,  P0,^ ,  .»
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutis jis 

W arunki licytacyjne i odn.os*4 yciąe 
do tych nieruchom ości dokumenta 1 00  ̂
tabularny, wyciąg katastralny, protok- M  
nienia i t. d.) może każdy, 
kupienia, przejrzeć podczas godzin ^ pi 
wych w sądzie niżej wymienionym’ 
r /e  N r. 7* uifl<

Takie prawa, w obec których 
iicytacya byłaby niedopuszczalną, r -a»c2<,avo 
sić do sądu najpóźniej przy wy* 1 :a 
term inie licytacyjnym , inaczej ros*c. j]  i®° 
rodzaju eo do samej nieruchom ość g . 
głyby być już ze skutkiem  podn°szC 1'  

Te osoby, dla których jakie P . ^  lir, 
ciężary na powyższych nieruchomo301 3 
obecnie już istnieją, bądź w tokn ĵpi*** 
wania licytacyjnego powstaną, zaffiapostiL  
będą o dalszych w ydarzeniach te^°|jcys‘1jaj 
wania jedynie  przez przybicie na tan j 
wej, jeśli nie mieszkają w okręg® gądłJj 
wymienionego i nie wskażą tem u j0 sł® 
pełnomocnika do doręczeń, w sie®zl 
zamieszkałego. . j tj,

0. k. Sąd powiatowy, Oddzi**

licf

  j —   łaP*
wania jedynie przez przybicie na 1
dowej, jeśli n ie m ieszkają w Qkr* l ,

91®dowi pełnom ocnika do doręczeń, W 
sądu zamieszkałego. . j !»'

C k. Sąd powiatowy, S. II., Oddz 
Lwów, dnia 20. lutego 1903.

--------- i'**!
L. cz. E, 110/4 (4) eodz jje

Dnia 5. kw ietnia 1904 o 8 gąjJ 
przed południem , odbędzie sig ^  pńjfy 
niżej wymienionym, w biurze Nr- ^p . j 
musowa Iicytacya realności wyk- 
ks. gr. gm. Rużańce objętej w ? je*W 
Łaszczów położonej, składającej . gję ®h® 
z parceli 468/4, na której znajduj6 p 
słom ą kryta wraz z przynależności 

Nieruchomość wystawiona 
je s t ocenioną na 680 kor. ah jjor- ^

«aW

Rze

niżej tej ceny sprzedaż nie Prz^  
skutku. ki

N iniejszem  zatwierdzone 
tacyjne, 1 odnoszące się do tej y, WJ 
mości dokum enta (wyciąg ta b m ^  j t- 5 
ciąg katastralny, protokoły ocenie? 1 . pr 
może każdy, m ający chęć ku P*° 
rzeć podczas godzin urzędowy011̂  # 
niżej wymienionym, w biurze Nr- nijńe!

Takie praw a, w obec których p*‘e 
Iicytacya byłaby n iedopuszcza lny  
zgłosić do sądu najpóźniej przy . roSz°i,j 
nym term inie licytacyjnym , in a(/ZeJ ^o h *0 Q. 
n ia tego rodzaju co do samej ni?rlL po®**
nym term inie licytacyjnym , in a(/ZeJ Q. 
n ia tego rodzaju co do samej ni?rlL “ n 
nie mogłyby być już ze s k u tk i6*11 ^

Te osoby, dla których jakie P1"*̂  
lub ciężary na powyższej nieruchom 0st§P 
obecnie już istnieją, bądź w Lm**®
wania licytacyjnego powstaną, za^ 1 p0gtgP 
będą o dalszych w ydarzeniach ej sJjj

 “ ‘r . T ^ g s Ą ;
niżej w ym ienionego 1 nie wskażą ai
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f ż lr t /4"(1) (1583)
P - anie Schoila R appaporta, odbę-

M ud n iem  k w ie ta ia  1 9 0 4  0 g ° d s - 9 
V h iw  w sądzie niżej wymienio-

■ bl ąei g ^ r ' bicytacya realności
^e ru ch k®' ®m ‘ Białoberezka.

°ceDior>n0lll0®d> wystawiona nalicy tacyę,
i a j S  *a 700 kor-

te; " ce&a wynosi 466 kor. 67 h a l ,  
Bi. euy sprzedaż nie przyjdzie do

S Ł r, licyta(;yJa0> które si§ równ.0- 
i0acidoku '  odnoszące się do tej nieru:Wn

58]

UCQeuta(wyciągtabularny,wyciąg 
V y iuajanr0 ôkoW ocenienia i t. d.) może 
Ws £°dzia  ̂ kupienia, przejrzeć pod- 

^f ttVłn Urzędowych w sądzie niżej wy- 
lie K >  * biurze Nr. 2.
* i ( S b y ł  K a’ w °bec ^ ó ry c h  niniejsza 
te,, ?o g. /  a‘W aiedopuszczalną, należy zgło- 

lievf najpóźniej przy wyznaczonym 
gLaJj Co ?tacyjnym, inaczej roszczenia tego 

J być • samej nieruchomości nie mo- 
%  *e 0g ,z ze skutkiem  podnoszone. 
oljjky Qa y> dla których jakie praw a lub 

ju  ̂ .1°wyższej nieruchomości bądź 
lieytaev e-^ ’ bądź w toku postępo

w i  o daj lJńogo powstaną, zaw iadam iane 
Wo; a 3edya jycb wydarzeniach tego postępo- 

J 6sH ni„e pfzez przybicie na tablicy sądo-
Pełi ]tenione'g Ntieszkają w okręgu sądu niżej 

Moenit * uie wskażą temuż sądowi
- *a do - - -  -

? > § • .
Ol

me wskażą 
doręczeń, w siedzibie sądu

V

W

d '
[0.

10'

kutv 3 d powiatowy, 
y> dftia 16. in tfl«

Oddział IV. 
lutego 1904.

«z.

S U E  v

!' a V d l-2548/3 W  ■ ( i 7 ° i )
.°7ra }]T]aNie Bartłom ieja Żelaznego jako

^sta^T zyri uy Kowalczykównej i opieku- 
^itz UeRo Kowalczyka w M ydlnikaeK 
0 fta’ °<ibf>u J^zez adw. dr. Leona Fischlo-
Niż*.. się dnia 21. kwietnia 1904
-’nl4J ^y m ie^ ; przed południem w sądzie
%
f t t e j

?ńym , Jana 1. 22przy ul. Sw. 
g -~°wie, licytacya realności wiej- 

skłarto- ks> Sr - 8'm - kat. Olszanica 
“jącej się z 3 parcel grunto

“rzyDa°iWieie1, kat. 1351, 1352 i 1353. 
K ie jy ,eża°ści brak.

°?eaion °^°ść , wystawiona na licytacyę, 
aa 5 r3  kor. 50 hal.

^Utt êJ c ceiia wynosi 362 kor. 34 h a l ,  
^  eily sprzedaż nie przyjdzie do

licytacyjne które się jedno- 
WyCj”tli&śti 8*dza i odnoszące się do tej nie- 
i t. kata ;kumeilta (w yciąg tabularny. 
Prz6i„y tyożu S]ra iny, protokoły ocenienia 

mający chęć kupienia 
ądzie

*v - j m ,  w biurze Oddziału
'̂eyta K

w obec których niniejsza 
^hą;0 - Ŝ u  .niedopuszczalną, należy zgło- 
todzacle licyt Najpóźniej przy wyznaczonym 

Co (j 4eyjnym, inaczej roszczenia tego 
samej nieruchomości nie mo
że skutkiem podnoszone.

Pa ~y> dla których jakie prawa lub 
“a w Ie,. już .Powyższej nieruchomości bądź 
bert. licyta 8tn ieją, bądź w toku postępo- 

'd a l^  yjnego powstaną, zawiadamiane 
j .6dynf Wydarzeniach tego postępo-

Po vH pL('?as godzin urzędowych w f 
■ I ł y  ttPionJ^m,

jji ... P(zez przybicie na tablicy sądo- 
^Uor^NNep,, ̂ eszkaj ą w okręgu sądu niżej 
ła,Pie9 ?cPi«a a D*e wskażą temuż sądowi 

n Zka}e do doręczeń, w siedzibie sądu 
k. ^  •

Powiatowy, Oddział XIV. 
w> dnia 27. stycznia 1904.

^  ez- i l  y    ---------
P rzed^ia  i i 1-. 2046/3 (7) (1692)
- ur,i id. kw ietnia ‘ "

Już

1904 o godzinie 10
p ^ tej8Zegom ’r  ° d5§dzie  s i? w °sali N r -

j sciami.
1. 9, lw h. 1442/1.

. k°r QPrzynależytościami oceniono na 
Me , > j k i ż 9& h a l -

cena niżej której sprzedaż 
Wynosi 40621 kor. 48 hal.

i inne odnośne 
0cfT̂ ń.)Hi\O tt 1UJ0z0 a w sądzie tutej-

iit „
Hć' j Cya byn(,awa.’ w obec których niniejsza 
Wiyt °. Sądu y Niedopuszczalną, należy zglo- 
roj» (Nie ije , najpóźniej przy wyznaczonym 
SlłK^ 11 co u acyJNy >ń inaciej roszczenia tego 

y być . samej nieruchomości nie mo- 
7'e o sn h lZe),Skutkiem podnoszone.

°bf> ? fia których jakie prawa lub
fti^Nje .powyższej nieruchomości bądź 
bed bcyta,_ /  Hleią> bądź w toku postępowa- 

0 d a l^ J 1^ 0 Powstaną, zawiadamiane 
je d y n i w ydarzeniach tego postępo- 

C 6J> jeśh ® prZ6Z Przybicie na  tablicy są- 
O J m ie n ig  “  “ łf  zkają  w okręgu sądu ni- 

' W a o m n ^ l . wskaż^ temuż są-
G. ^^C k a łeg m  ^  dor§ezeń> w siedzibie

W ó i  Powiatowy S. I., Oddział XVI. 
wow, dnia 18. luteg0 1904.

L. ez. E . 2457/3 (4) (1713) \
Dnia 16. m arca 1904 o godzinie 9 przed 

południem odbędzie się w biurze N r. 2, sądu 
tutejszego licytacya 5,9 części lwh. 366 1/8 
części lwh. 367 i 40/108 części lwh. 370 
gm iny Wierzbów.

Nieruchomości te wystawione na licy
tacyę są ocenione a to 5,9 części lwh. 366 
na 744 kor. 44 hal., 1/3 część lwh. 367 a a
19 kor. 32 hal. zaś 40/108 części iwh. 376
na 111  kor. 10 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż
nie nastąpi wynosi co do 5.9 części lwh. 
366 496 kor. 30 hal., 1/3 części iw h. 367 
128 kor. 88 hal. zaś co do 40,108 części 
lwh. 370 74 kor. 74 hal.

W arunki licytacyjne i inne odnośne do- 
k u m an ti przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
iieytaey a byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, ula których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada
m iane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta 
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi
bie sądu zamieszkałego.

0 . k. Bad powiatowy, Oddział V.
Podhajce, dnia 13. lutego 1904.

L cz. E. 2014/3 (4) (1634)
Dnia 13. kw ietnia 1904 o godzinie 9 

przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2 1 , licytacya 
72/432 części realności lwh. 841 gm iny 
Rożnów, Mykiety Szczerbań Lesia.

Nieruchomość w ystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 231 kor. 61 hal.

Najniższa cena wynosi 154 kor. 41 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
de skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć łupienia, przejrzeć podczas go
dzin urzędowych w sądzie mżej w ym ienio
nym w biurze Nr. 21.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić. do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie m o 
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
bądą o dalszych w ydarzeniach tego postępo
w ania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zabłotów, dnia 9. lutego 1904.

acifoscł

L . cz. 1 .  1270,S (8) (1568)
Dnia 13. kwietnia 1904 o godzinie 9 

przed południem  odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 21, licytacya 
realności lwh. 807, gm iny Demycze wraz 
z przynależnościami, składającem i się z domu 
mieszkalnego.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 12921 kor. 60 hal.

Najniższa cena wynosi 6460 kor. 80 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokum enta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio
nym, w biurze N r. 21.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla k tórych jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo
w ania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zabłotów, dnia 9. lutego 1904.

L. ez. S. 2/4 ( i )  (1730 1 - 3 )
E dyk t konkursowy.

0. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie ze
zwolił na  otwarcie konkursu do majątku 
Pana Adam a Trzecieskiego przedsiębiorcy 
wiertniczego przedtem w Czudeni i Babicy 
zamieszkałego, a obecnie z miejsca pobytu 
niewiadomego, zastąpionego przez kuratora 
adw. Bolesława Dziaaotta w Rzeszowie.

Komisarzeai konkursowym mianuje się 
c. k. radcę Sądu krajowego Spitzera w Rze
szowie zaś tymczasowym zawiadowcą masy 
pana adw. D ra Holzera w Rzeszowie.

Wierzycieli, wzywa się, ażeby na  au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 15. marca 
1904 godz. 11 przed południem  w tym  sądzie 
w biurze Nr. 44 przedłożyli dokumenty, 
poświadczające ich roszczenia, wystąpili z 
wnioskami względem zatwierdzenia tym cza
sowego zawiadowcy lub zamianowania innego 
i jego zastępcy i przystąpili do wyboru w y
działu wierzycieli.

W zywa się także tych wszystkich, któ
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, stoso
wnie do przepisów7 ord. konkurs., zgłosili w 
tym sądzie najdalej do dnia 5. kw ietnia 
1904 a na audyeueyi likwidacyjnej, na dzień 
12. kwietnia 1904 godz. 11 przed południem  
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je  i ustanowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają term inu 
zgłoszenia, tak poszeiegolaym  wierzycielom 
jak  i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i bę
dą wykluczeni od podziałów uskutecznionych 
na podstawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likw idacyj
nej jaw iącym  cię i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

" A udyeucyę likw idacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępow anie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spójników będzie oddzielnie 
pro*adzonem .

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej Gazety Lwowskiej.

W ierzyciele, którzy n i3 mieszkają w 
Rzeszowie lub w pobliżu Rzeszowa mają wy 
m ienić w zgłoszeniu pełaom ocuika $ 1* aorę- 
czhM iS temźe miejscu zamieszkałego; w  prze
ciwnym bowiem razie na  wniosek komisa
rza konkursowego ustanowi się dla nich na 
ich koszt i niebezpieczeństwo pełnom ocnika 
dla doręczeń.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział Y.
Rzeszów, dnia 2. m arca 1904.

L. cz. S. 8/00 (165) (1728)
W konkursie Jana  Sitki celem, likwi- 

dacyi i uporządkowania dodatkowo zgłoszo
nych wierzytelności, tudzież tak ich  w ierzy
telności, które zastaną zgłoszone do dnia 
14 m arca 1904, wyznacza się audyencyę na 
dzień 14. m arca 1904 o godz. 10 przed po
łudniem  w c. k. sądzie krajowym w K ra
kowie w biurze Nr. 9.

Kraków, dnia 25. lutego 1004.
Komisarz konkursowy.

G. Zl. -S. 1/3 (136) (1731,
Im  Concurse des Leib Schrauber nicht 

protokollirtenB aum w ollw aarenhandler in Tar
nopol wird behufs Entscheidung der Glaubi- 
gerschaft daruber auf welche W eise Yermó- 
gen des Cridars, so weit es bis jetzt noch 
n ich t realisirt werde am schnelisten und 
yerteilhaftesten realisirt w erden solle, die 
T agsatzung auf den 8 . Marz 1904 Yormit- 
tags 9 U hr b.-i dem k. k. K reisgerichte in 
Tarnopol Zimmer N r. 22 anberaum t.

Hiezu werden die Concursglaubiger ein- 
berufen.

Tarnopol, am 13. F ebruar 1904.
Der Concurscommissar

Konkursa.
L. cz. 7.112 (1659 3— 3)

Ogłoszenie konkursu.
Celem obsadzenia posad nauczyciel

skich w c. k. IL  gim nazyum  w Rzeszowie 
ogłasza się niniejszein konkurs, a mianowi
cie n a :

1 . dwie posady nauczycieli filologii 
klasycznej,

2. jedną posadę nauczyciela języka 
polskiego jako przedmiotu głównego, filoio- 
logii klasycznej, jako przedmiotu pobocznego,

3. jedną posadę nauczyciela języka nie
mieckiego jako przedm iotu głównego, filolo
gii klasycznej jako przedmiotu pobocznego,

4. jedną posadę nauczyciela historyi i 
geografii,

5. jedną posadę nauczyciela matema
tyki i fizyki,

6. jedną posadę nauczyciela historyi na
turalnej jako przedmiotu głównego, matema
tyki i fizyki, jako przedmiotu pobocznego,

Kandydaci ubiegający się o posadę ad 
1 lub 5 wymienioną, posiadający kwalifika- 
cyą do nauczania propedeutyki filozofii, bę
dzie m iał pierwszeństwo.

Z każdą z wymienionych posad połą
czone są pobory i praw a w m yśl ustawy 
z dnia 19. września 1898 Dz. pp. N r. 173.

Zastępcy nauczyciela, którzy pragną, 
aby im służba, spędzona w charakterze zu
pełnie ukwałifikowanych suplentów, była po
liczona do stabilizacyi i kwinkweniów, w in
ni dołączyć do swych podań dowody, gdzie 
i w jakiej liczbie godzin udzielali nauki.

Kandydaci, którzy jeszcze nie ukończyli 
25 roku życia, w inni się wykazać, czy i o 
ile uczynili zadość obowiązkowi służby woj
skowej.

Podania, zaopatrzone w potrzebne do
kum enta i należycie w ypełnioną tabelę kwa- 
fikacyjną, należy wnosić za pośrednictwem  
prz-łożonej dyrekcyi najpóźniej do dnia 15. 
marca 1904 do Prezydyum  c. k. Rady szkol
nej krajowej.

Z c. k. Rady szkolnej krajowej
Lwów, dnia 25. lutego 1904.

L. Prez. 3337 (1636 2 - 2 )
K O N K U R S .

Odnośnie do konkursu w N r. 50 „Ga
zety Lwowskiej11 ogłoszonego, oznajmia się, 
że konkurs na wymienione tamże posady 
urzędników kancelaryjnych upływa z dniem  
6. kw ietnia 1904.

Lwów, dnia 25. lutego 1904.

L. Prez. 3450 (1637 2 - 2 )
K O N K U R S .

Odnośnie do konkursu w Nr. 50 „Ga
zety Lwowskiej11 ogłoszonego oznajmia się, 
że konkurs na posady woźnych sądowych i 
dozorców więźni w okręgu lwowskiego c. k. 
wyższego sądu krajowego z dniem 6 . kwie
tn ia  1904 upływa.

Lwów, dnia 24. lutego 1904.

L. 213. (1172 1— 3)
K O N K U R S .

Wydział powiatowy w Sanoku 
rozpisuje niniejszem konkurs na po
sadę lekarza okręgowego z siedzibą 
w mieście Jaśliska, z płacą roczną 
w kwocie 1400 kor. i ryczałtem na 
służbowe podróże w kwocie 800 kor. 
rocznie.

Okręg sanitarny Jaślisk obejmuje 
18 gmin, a mianowicie: Jaśliska, Po
sada jaśliska, Dalej owa, Szklary, Kró
lik polski, Królik wołoski, Kamionka, 
Zawadka rymanowska, Bałucianka, Li
powiec, Czeremcha, Wola niżna, Wola 
wyżną. Rudawka jaśliska, Jasiel, Suro
wica, Polany surowiczne, Moszczaniec 
z ludnością 9600 głów i obszarem 
213 9 kim2.

Podania o tę posadę należy wnieść 
do Wydziału powiatowego w Sanoku 
w terminie dni 30 zaopatrzone w świa
dectwa :

1. dostatecznej fizycznej zdatności 
stwierdzonej przez c. k. lekarza po
wiatowego ;

2. że petent posiada prawo oby
watelstwa austryackiego;

3. dyplom doktora medycyny, u- 
prawniający do wykonywania praktyki 
lekarskiej;

4. nieskazitelnego charakteru;
5. znajomości języków krajowych;
6. świadectwo praktyki przynaj

mniej dwuletniej w zawodzie lekar
skim.

Lekarz okręgowy w Jaśliskach ma 
obowiązek utrzymywania apteki do
mowej.

Z Wydziału Rady powiatowej.
Sanok, dnia 26. lutego 1904.

Prezes.

L. 930/4 (R 2 5  1 - 3 )
K O N K U R S .

Celem obsadzenia opróżnionej posady 
c. k. zastępcy Prokuratoryi Państw a YII1. 
rangi w Nowym Sączu względnie przy innej 
c. k. Prokuratoryi Państw a tutejszego okręgu 
rozpisuje się konkurs.

Podania należy wnosić w drodze prze
pisanej najdalej do 20. m arca 1904 do c. k. 
N adprokuratoryi Państw a w Krakowie.

Kraków, dnia 1. m arca 1904.
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L. 989 (1656 1 - 3 )

K O N K U R S .
Rozpisuje się konkurs na posadę 

lustratora kas i majątków gminnych 
powiatu Łańcuckiego. Do posady tej 
przywiązana jest płaca roczna w kwo
cie 1800 kor. z prawem do poboru 
trzech dodatków pięcioletnich po 200 
koron każde, oraz zwrot kosztów 
podróży urzędowych i odnośnych dyet.

Posada przez pierwszy rok służby 
jest prowizoryczną, po upływie roku 
według uznania może nastąpić stabi- 
lizacya.

Kandydaci ubiegający się o tę posa
dę obowiązani są wykazać się biegłością 
w koncepcie, dokładną znajomość ustaw 
administracyjnych, rachunkowości, ma 
nipulacyi kancelaryjnej, wreszcie me
tryką urodzenia że 40 lat życia nie 
przekroczyli.

Podania własnoręcznie napisane 
zaopatrzone w odpowiednie oryginalne 
dokumenta wraz z curiculum vitae 
wnosić należy do Wydziału Rady po
wiatowej w Łańcucie najpóźniej do 
1. kwietnia 1904.
Z  Wydziału Rady powiatowej w Łańcucie.

L. 337 (1655 1 - 3 )
K O N K U R S .

Wydział Rady powiatowej w Żywcu 
rozpisuje niniejszem konkurs na po
sadę lekarza okręgowego z siedzibą 
w Jeleśni.

Posada ta na razie prowizorycznie 
zostanie nadaną.

Do okręgu sanitarnego należą 
następujące miejscowości powiatu Zy 
wieckiego: Jeleśnia, Koszarowa, Przy
borów, Korbielów, Krzyżowa, Sopotnia 
wielka, Sopotnia mała, Ju-zezyna, Przy- 
łęków, Świnna, Pewel wielka, Pewel 
mała, Hucisko, Mutne i Rychwałdek 
z ludnością 16890 dusz

Lekarz okręgowy pobierać będzie 
piacę z funduszów powiatowych wy
noszącą rocznie 1200 koron płatną 
przez Wydział powiatowy w ratach 
miesięcznych z góry i ryczałt na koszta 
podróży ustanowiony przez Wydział 
krajowy rocznie w kwocie 600 kor.

Chcący uzyskać posadę lekarza 
okręgowego musi posiadać warunki 
wymagane §, 7. ust. z dnia 2. lutego 
1894 Nr. 17 Dz. u. k.

Obowiązki lekarza okręgowego są 
bliżej określone w instrukcyi służbowej 
wydanej przez c. k. Namiestnictwo 
w porozumieniu z Wydziałem krajo
wym na zasadzie §. 14. powyżej po
wołanej ustawy.

Prócz tego będzie miał lekarz 
okręgowy obowiązek utrzymywania 
apteki domowej.

Dotyczące podania należy wnosić 
najpóźniej do dnia 1. kwietnia 1904 
do Wydziału Rady powiatowej w Żywcu.

Żywiec, dnia 25. lutego 1904.

L. 2321/4 (1724 1 - 3 )
K O N K U R S .

Przy sądzie obwodowym w Rzeszowie 
je s t do obsadzi m a posada asysten ta  kance
laryjnego w XI. randze.

Podania o powyższą iub przy innym  
sądzie kolegialnym  opróżnić się m ogącą dla 
wysłużonych podoficerów zastrzeżoną posadę 
asystenta kancelaryjnego wnosić należy do 
7. kwietnia 1904 do Prezydyum  sądu obwo
dowego w Rzeszowie.

Prezydyum  sądu wyższego.
Kraków, 29. lutego 1904.

L. 848. (1492 1 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Celem nadania  posady stałego sługi 
szkolnego przy c. k. II. szkole realnej we 
Lwowie, ew entualnie w razie obsadzenia tej 
posady w drodze przeniesienia, posady przy 
innej szkole średniej w Galicyi, ogłasza c. k. 
Rada szkolna krajow a niniejszem  konkurs z 
terminem do w noszenia podań do 2 . kw ietnia 
1904. Do tej posady przywiązane są nastę
pujące pobory : płaca etatowa w kwocie 800 
kor, rocznie, 30°/o dodatek aktyw alny w kwo
cie 240 kor. rocznie, wolne mieszkauie słu
żbowe w budynku szkolnym, tudzież ubranie 
służbowe. 1

Z posadą tą  są połączone wszelkie obo
wiązki sługi szkolnego, a więc należyta ob

sługa sal szkolnych, kancelaryi, sali konfe
rencyjnej, gabinetów, utrzym ywanie porządku 
i czystości wewnątrz i zewnątrz budynku 
szkolnego, tudzież wszystkie czynności zwy
kłego stróża domowego, jak  rąbanie i nosze
nie m ateryału opałowego, palenie w piecach, 
zam iatanie śniegu i t. p.

Ubiegający się o tę posadę ma w y
kazać :

1) znajomość języków krajowych w 
słowie i piśmie, świadectwami szkolnymi i 
w łasnoręcznem i próbami pism a;

2) uzdolnienie fizyczne do pełnienia 
obowiązków takiego sługi świadeetw'em c. k. 
lekarza rządow ego;

3) nieprzekraczalny wiek do la t 40 
m etryką urodzenia;

4) zachowanie się pod względem mo
ralnym  i politycznym  świadectwem m oral
ności, wystawieniem przez w łaściwą władzę 
jeżeli nie pozostaje w służbie publicznej ;

5) dotychczasowe zatrudnienie świade
ctwami.

Podania zaopatrzone w powyższe do
kum enta należy w nieść w oznaczonym te r
m inie do c. k. Rady szkolnej k r wej na 
ręce c. k. Dyrekcyi II. szkoły realnej we 
Lwowie, a jeżeli ubiegający się pozostaje 
w służbie publicznej za pośrednictwem swej 
przełożonej władzy.

W myśl ustawy z dnia 19. kwie
tn ia  1872 Dz. u. p. Nr. 60 m*ją przy 
nadaniu tej posady pierwszeństwo wysłużeni 
c. i k. względnie c. k. podoficerowie, posia
dający w ym aganą powyżej kwalifikacyę i 
zaopatrzeni w przepisany certyfikat c. i k. 
państwowego M inisterstwa wojny w zględnie 
e. k. M inisterstw a obrony krajowej, który 
uprawnia do ubiegania się o posadę w służ
bie państwowej cywilnej.

Dopiero w braku takich kandydatów, 
mogliby być uwzględnieni inn i kandydaci, 
posiadający w ym aganą kwalifikacyę.

Z c. k. Rady szkolnej krajowej.
Lwów, dnia 21. lutego 1904.

bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Rzeszów, dnia 22. lutego 1904.

Kuratele.
L. cz. IV. 144 97 (1376 3 - 3 )

Za m arnotraw nego uznano Ołeksę Fe- 
ciaka w Załokciu. K uratorem  jego ustano
wiono Jurka Ohomyna „Dworczuka“ w Za- 
łokciu.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Podbuż, dnia 30. stycznia 1904.

L. cz. T. 15/3 (2) (1569 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie Od

dział V. ogłasza, że na  żądanie Stanisława 
Ordona z Alfredówki wdrożonem zosiaje po 
myśli §. 24 ust. 2 u. c. i ustaw y z dnia 16. 
maja 1883 Nr. 20 Dz. p. p. postępowanie o 
uznanie Jana  Ordona z Alfredówki urodzo
nego dnia 13. m aja 1831 za zmarłego, ku
ratorem  dla niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Jana  Ordona ustanowionym został dr. 
H enryk Hanasiewicz adw. w Rzeszowie. Jan  
Ordon jako flisak przed 30 laty po raz osta
tn i udał się na flis i do dzisiejszego dnia 
do gm iny n ie  powrócił i o nim  żadnej w ia
domości nie ma.

Wzywa się zatem Jana  Ordona aby o 
sobie udzielił wiadomości tut. sądowi lub 
ustanowionemu kuratorowi, jakoteż wzywa się 
tych wszystkich, którzyby o życiu lub miej
scu zamieszkania Jana Ordona mieli jakie 
wiadomości, aby o tern tutejszem u sądowi 
lub kuratorowi donieśli, gdyż insczej po 
upływie jednego  roku od ostatniego ogło
szenia niniejszego edyktu, na ponowne żą
danie proszącego S tanisław a Ordona nastąpi 
uznanie za zmarłego Jan a  Ordona.

Rzeszów, dnia 30. stycznia 1904.

^  dl®
adwokata krajowego w Podhajcack 
M ichała M arcinkiewicza kuratora 
p. Porfirego Jarem ow icza c. k. ®
w Pcdhajcach.

Ciż kuratorowie zastępywać ^ 2°?, 
tana  i M ichała Marcinkiewiczów ^  
sprawie na ich koszt i niebezpiecz®  ̂^ 1# 
póki oni w sądzie się nie zgłoszą *° 
mocnika nie zam ianują. . . y,

C. k. Sąd powiatowy, Oddzi®* 
Podhajce, dnia 9. lutego 19®*'

W \

L. cz. E . 25 4 (1)
r \1 $
Duetu

L. cz. Cg. II. 6/4 (1) (1606)
Przeciw Benjaminowi Ornsteinowi, któ

rego miejsce pobytu je s t ni-znane, wniesio
nym  został do c. k. sądu obwodowego O. II. 
w Kołomyi przez Ł ukjana Kowaluka Oleksy 
gospodarza ze S tarych  Kut pozew o uznanie 
sumy 50u kor. zpn. za umorzoną i wyłącze
nie realności wkl. 834 i 835 gm. kat. Stare 
Kuty z pod praw a zastawu.

N a podstawie pozwu tego wyznaczoną 
została audyeneya na  dzień 19. lutego 19u4 
o godz. 9 rano w sali rozpraw N r. 63.

Celem strzeżenia praw tegoż kuranda 
ustanaw ia się p. dra T rachtenberga adw. 
w Kołomyi kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie go 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i n ie
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Kołomyja, dnia 6. lutego 1904.

Niewiadomego z życia i mi®Js gyf® ^ 
Jana Ludwika 2-im Schustera ^  jSf ^ j  
toczącej się przed c. k. sądein p® 
w  Bolechowie przeciw Janow i b W. 
Schutrowi i tow. o 360 kor. zPn nja 
doręczoaą uchw ała z dnia 14. styc®
1. cz. E . 25/4, którą dozwolono Pr®| jjg.» 
licytacyę połowy realności lwh. * 
gm. W ołoska wieś. _ n^P.L,o

Ponieważ niewiadomo gdzie te® 
bywa, ustanaw ia się w celu strzeż® 
praw, kuratora w osobie p. 
skiego w Boiechowie. ***,

Tenże kurator zastępywać b§. gpt*^ 
Ludwika 2-im. Schustera w rz e c z o n e jp  
na jego koszt i niebezpieczeństwo ® »
w sądzie się nie zgłosi lub pełnoffl® 
zamianuje. . y rj,

0. k. Sąd powiatowy, Oddzia* 
Bolechów, dnia 25. stycznia

S p a d k i .
. .  . <l ł2KDo spadku po śp. Jewdosze \u

L. ez. A. 1/00 (10)

ze Studzianki zmarłej 26. grudnia i  
wołanym jest z ustaw y syn 
miejsce jego pobytu wiadomem nie 
wa się go by się w przeciągu roku .
daty edyktu zgłosił w przeciwnym r V?1 
traktacya z ustawowym kuratorem  P' 
centym  Czechowiczem zostanie Pr 
dzoną. . v

0. k. Sąd powiatowy, Oddział 
W ojniłów, dnia 6. październik

L. cz. L. 2/3 (5) (1374 3 - 3 )
K atarzyna Staw arska, mieszczanka w 

W ielkich oczach uznana głupkowatą.
K urator Dmytro Bołctiuch, rolnik w 

Wielkich oczach.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Krakowiec, dnia 18. września 1903.

L. cz. L. L. 8,3 (5) (1373 3 - 3 )
M arya Fedków włościanka w Budc- 

mierzu uznana umysłowo chorą, kuratorem  
Semko Fedków rolnik w Budomierzu.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Krakowiec, dnia 27. września 1903.

L. cz. L. 26/3 P. 28/4 (8) (1395 3 - 3 )
Za umysłowo chorą uznano A ntoninę 

M ikłasow ą z Kościelca.
Kuratorem  jej ustanowiono M acieja 

M ikłasa w Kościelcu.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Chrzanów, dnia 29. stycznia 1903.

L. cz. Og. I. 65/4 (1) _ ( i 720)
Przeciw Józefowi Dąbkowi, którego 

miejsce pobytu je s t  nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu krajowego cywilnego 
we Lwowie przez K atarynę Bojda i tow. 
pozew o unieważnienie dwóch kontraktów  
kupna i sprzedaży.

Na podstawie pozwu wyznaczono pierw 
szą audyencyę na dzień 16. m arca 1904 
o godz. 9 przed południem w tym  sądzie 
w sali N r. 12.

Celem strzeżenia praw  Jan a  Dąbka 
ustanaw ia się pana dra M ikulińskiego adw. 
we Lwowie kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia
nuje.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział I.
Lwów, dnia 22. lutego 1904.

L. cz. L . 12 3 (5) (14?2 3 - 8 )
Dmytro Bunyk z Ladzkicgo został 

uznany m arnotraw cą, a kuratorem  jego u s ta 
nowiono W asyla Sokołowskiego z Ladzkiego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tyśmienica, dni i 29. stycznia 1904.

L. cz. P. III . 1/4 (1) (1393 3 - 3 )
Beri Thal student z Buczacza um ysło

wo chory. K urator dr. Leon Al ter adwokat 
Buczacza.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Buczacz, 19. grudnia 1903.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. Ow. 136/4 (3) (1681 2 - 3 )

Przeciw  Franciszkow i Popek, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu obwodowego w Rzeszo
wie przez Kasę oszczędnościi m iasta Rzeszo
wa pozew o 400 kor.

N a podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw Franciszka Popka 
ustanaw ia się p. dr. F isch lera  adw. w Rze
szowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa
nego w rzeczonej spraw ie na jego koszt i nie-

L. cz. O. I. 16,4 (1) (1710)
Przeciw Sarze Blau, której miejsce 

pobytu jest nieznane, wniesionym został do 
c. k. sądu powiatowego w Kopyczyńeach 
przez Dona Nussbauma z M agdalćwki pozew
0 516 kor. zpn.

N a podstawie pozwu wyznaczono au
dyencyę na dzień 29. m arca 1904 o godz. 
10 rano, w biurze N r. 11.

Oelem strzeżenie praw pozwanej usta
nawia się p. dr. Pokrille adw. z Kcpyczyniec 
kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po
zwaną w rzeczonej spraw ie na  jej koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kopyczyńce, dnia 27. stycznia 1904.

L. cz. E. 2614/3 (2) (1714)
W  sprawie egzekucyjnej powiatowej 

kasy oszczędności w Buczaczu zastąpionej 
przez dr. Izydora A usscbnitta  w Buczaczu 
przeciw Kajetanowi M arcinkiewiczowi 6 kor. 
16 hal. etc. zpn toczącej się przed c. k. są
dem powiatowym w Podhajcach ma być do
ręczoną uchw ała z dnia 28. g rudnia  1903 
E 2614/3 (1), k tórą dozwolono, przymusowej 
sprzedaży całej realności lw h. 772 gm iny 
Szwejków.

Ponieważ niewiadomo, gdzie K ajetan 
M arcinkiewicz i M ichał M arcinkiewicz prze
bywają, ustawia się w celu strzeżenia ich 
praw a to dla K ajetana M arcinkiewicza ku
ratora  w osobie p. dr. Rudolfa Schwagera

L. cz. A. 16/1 (8)
W dniu 3, października 1867_ r b 

przemykowskiej zm arł Chaskel 
pozostawienia rozporządzenia osta tn*^ yfi 

Ponieważ spadkobiercy są m®z° gpa® 
wa się wszystkich, którzy do teg° ^  f j  
z jakiegokolwiek bądź ty tu łu  roszcz ^  
dnieść zamierzają, aby w przeciąg0 4 ^  
daty edyktu swe praw a dziedzicz® ep  j 
sili i wykazali oraz w nieśli ośtfi®0? gpJK, 
spadku w przeciwnym bowiem ra?1 
dla którego M arkus Grzyb z W '0 
kowskiej kuratorem  został u s t a n o ^  
dzie przeprowadzonym z tym i i *7 j i g  
znany, którzy się do niego zgł°32̂  9pf ,y" 
praw a dziedziczenia wykażą, część z® jfW 
nie przyjęta ew entualnie cały sPa ® 
padnie Państwu, jako bezdziedziczny-j 

C. k. Sąd powiatowy, Oddzi®* 
Radłów, dnia 6. lipca 1903.

(1344
L. cz. A. IX. 444/2 (12)

E  d y k t 
z wezwaniem dziedzica, którego P .by*

niewiadomym. Ju  t
O. k. Sąd powiatowy w Tarn®| # 

wiadamia, że dnia 22 . czerwca I  
browie zm arł H nat Jakimow p Łe 

zporządzenie ostatniej woli, w kt® fó™ro
ustauawiając dziedziców poczy

Ponieważ Sądowi miejsce P° 00 je 
Kuszpil, M aryi B odnar i Ewy 
tnim i czasy w Cebrowie zamieszkać jjy ■ 
je s t znaeem , przeto wzywa się i
przeciągu jednego roku licząc od 
podanego zgłosili się w tutejszy®? „jj, 
wnieśli oświadczenie co do dziedzic j0gt» , 
przeciwnym bowiem razie spadek o* 
przeprowadzonym ze zgłaszającym 1.'" wP* 
dzicami i dla nieobecnych ustano* 1 
ratorem  Luciem Lucyszynem. _ w  

O. k. Sąd powiatowy, Oddział 
Tarnopol, dn ia  5. g rudn ia  1“

Firmy.
L. cz. F irm . 38 stow. I. 61/13

O g ł o s z e n i e .  , ^ 0 
Wpisano przy firmie TowarzJs .g 

dytowe w Borszczowie, stowarzysz®0 0jf ^  
jestrewane z ograniczoną pięciokrotni ^ 4^  
że na walnem zgromadzeniu z dnia *
1903 w m iejscu dotychczasowego 
Jakóba Gottesmanna Chaim Griinhan ^  , 
z Bcrszczowa kuntrolorem  \ 7ybraD5^yfel£ 
zresztą zaś dotychczasowy skład V} 
niezm ieniony został.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział >■ ' 
Tarnopol, dnia 21. stycznia 19
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\VyL Wykreślenie firmy.

•>-- eslono w rejestrze dla firm po

11
(1255)

Brzm- • firmJ  : B iłka królewska. 
frzed6Î le firm y: Koppel Kamer.

przedsięb iorstw a: dzierżawa 
Z p(2 t P inacJi-
I W  . rozwiązania interesu.
0- k ^P*SU: I®- stycznia 1904. 

kfył krajowy jako handlowy,

Ł*ów -> - 0ddział IV ’i ania 16. stycznia 190 L

t i r
lrm- 148 sp. II . 115 (1? 58)

ko ^ J k  .^ k r e ś le n ie  firmy.
re®lono w rejestrze dla firm spół-

ł- Br^Ẑ a firm y: Ilkowice powiat Sokal.
firmy: „Mojżesz Jossel

4 Wow?10*' przedsiębiorstwa: dzierżawa
Sknu w Ukowicach.*tei, Âtkipry, ........
8Półk zw'nięera in teresu  i rozwią-

I f z i g j  *

C. jj Popisu: 29_ stycznia 1904.
krajowy jako handlowy,
. Oddział IV. 

fiuia 29. stycznia 1904.

L. cz. Firm.. 1 poj. II. 3 (1256)
W ykreślenie firmy.

W ykreślono w regestrze dla firm po
jedynczych.

Siedziba firm y : Zniesienie.
Brzmienie f irm y : Dawid E en tschner. 
Przedm iot przedsiębiorstw a; handel

naftą.
Z powodu rozwiązania interesu.
Data w p isu : 8 . stycznia 1904.
0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 8 . stycznia 1904.

L. cz. Firm . 111 poj. L 8 (1254)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa
nych już w rejestrze handlow ym  firm poje

dynczych i spółkowych.
Do rejestru firm pojedynczych wcią

gnięto co następuje:
Siedziba firm y : Lwów.
Brzmienie firm y : Osias L. Horowitz.
Dotychczasowy przedmiot przedsiębior

stwa : handel towarów łokciowych odtąd 
handel papierów wartościowych tudzież 
eskont.

Dzień w p isu : 26. stycznia 1904.
0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 26. stycznia 1904.

Doniesienia prywatne.
Szóste Zwyczajne Walne Zgromadzenie

członków Rymanowskiej kasy katolickiej dla rzemieślników i rolni
ków, Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką w Ry
manowie, odbędzie się we czwartek 24. m arca 1904* o godzinie 4 

po południu w lokalu Towarzystwa.
P o r z ą d e k  d zien n y:

1. Odczytanie protokołu z ostatniego posiedzenia.
2 Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1903.
3. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej z wnioskiem na udzielenie Dyrekcyi 

absolutoryum.
4. Podział czystego zysku.
5. Wybór 12 członków Rady nadzorczej i 6 zastępców w miejsce ustę

pujących na mocy §. 44 statutu.
6. Wybór 3 członków Dyrekcyi i 3 zastępców §. 25 statutu.
7. Ewentualne wnioski członków.

Rymanów, 1. marca 1904.
Rada nadzorcza Rymanowskiej Kasy katolickiej dla rzemieślników i rolników,

Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką.

J ó z e f  Solecki m. p F e rd y n a n d  N ie m c z y k  m. p.
p r e z e s .sekretarz.

Mód i Powieści
Pismo illustrovane dla Kobiet.

!!! Zaproszenie do przedpłaty na rok 1904!!!
^ O O D R T IK  M Ó©  I  P O W IE Ś C I

j °  Frzeznaczone dla świata niewift^Si^go polskiego, uważa za swoje 
^  J / arczan*e wiadomości, wskazówek, rad i objaśnień, których naj- 
^ b j ą c  Jowa-fi może kobieta nasza w życiu rodzinnem i społecznem. 
(llą na rodzinę, jako na źródło i ognisko naszego bytu staramy

•tej j. do niej te wszystkie czynniki, które za odżywcze i zbawienne 
 ̂ ^  Zw°ju uważamy.

przy pożądanem zaopatrzeniu teki redakcyjnej zbiorem 
ąM si re zawdzięczamy poczytnym piórom, zapowiadamy obszerną powieść 

G rayb n era  p. t.

„ P Ó Ł P A N E K "
bkll zaś »Tygodnika* romans L eo n a T insean  p. t,

O POSAG.
z3ftiem roku przyszłego wprowadzimy stałą a tak potrzebną rubrykę

 ̂ Przed przybyciem lekarza
wYcb r^ce tej będziemy zamieszczali wskazówki co trzeba czynić

Wypadkach zasłabnięcia kogoś w domu.

D Z IA Ł  L IT E R A C K I oprócz powieści i nowel obejmie: 
Sprawozdania Krytyczne z literatury własnej, Ruch umysłowy 
o b cy . A rty k u ły  w kw esty& cli społeczny eh, Krytyki teatralne 
I artystyczne. Korespondencje z głównych ognisk życia europej
skiego, wreszcie Kroniki miesięczne.

Praktyczna część tygodnika nosi nazwę

Poradnik dla kobiet
i obejmuje: Informacye z dziedziny hygieny, wedle ostatnich zapatrywań 
nanki, Dział pedagogiczny, Dział technologii gospodarskiej i przemysłu do
mowego. Informacye dotyczące bieżącego zaofiarowania popytu pracy, dostę
pnej kobiecie w Warszawie i na prowincyi, wreszcie Część kolinarną gospo
darską prowadzoną przez Paulinę Szumlańską.

W obec wprowadzonych w obowiązującym u nas kodeksie cywilnym 
zmian dotyczących stanowiska prawnego kobiety, uznaliśmy za konieczne 
wytłumaczyć czytelniczce T y g o d n ik a  ile można wyczerpująco, na czem 
polegają te zmiany i jakie jest ich praktyczne w życiu kobiety znaczenie. 
Niemniej zobowiązujemy niniejszem referenta tej nowej rubryki do udzielania 
prenumeratorkom odpowiedzi na wszelkie stawiane przez nich zapytania 
w kweslyach prawnych.

Redaktor Jan Skiwski.

Go
1 901

l i i i  arkasz 
2 bojami i wzorami 

roLdt I f iic y c i.

D Z IA Ł  1KÓD
zawiera przeszło 2 . 0 0 0  r y s u n k ó w  r o c a e n ie  przedstawiają
cych wzory sukien, okryć i w ogóle strojów kobiecych, w każdym 

numerze pomieszczamy ponadto

Kolorowaną rycinę Mód
Wszystkie te rysunki otrzymujemy wprost z Paryża, skąd też stała 
korespondentka nasza przesyła raz na miesiąc pogadankę o strojach

i modach sezonu.

Kilka razy do roku

Forma
z  b ib u łk i

wraz z wyczerpuj ącem 
objaśnieniem.

^enumeratę przyjmuje Ekspedycya Tygodnika lód. i Powieści we Lwowie, Pasaż Hausmana 9,
we Lwowie:

kwartalnie 3 kor. 
półrocznie 6 kor. 
rocznie 12 kor.

w Galicy i z przesyłką:
kwartalnie 3 kor. 50 hal. 
Półrocznie 7 kor.
Rocznie 14 kor.

N u m e r a  o k a z o w e  i  p r o s p e k t a  g r a t i s
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U ro b n e  o g ło s z e n ia
od wyrazu petitem 8 halerzy, tłustym  

petitem 4 halerzy.

Cukiernia Krakowska Lwów, Fredry,
poleoa znakomite torty, nu.zurki, przekładańee, ser
niki, makowniki, jajeczniki, baby, od jednej korony. 

Ciastka po 3 eenty.

P o ż y c z k i
za kondyktem i bez kondyktu załatwia 

Reprezentacya Beamt-Ver«;inu, Lwów, 
ul. Kopernika 7.

a  naturalne czyste nie- 
A EŁlstlr zaprawiane alkoholami, 

węgierskie, austryaekie, francu
skie, reńskie, hiszpańskie, w naj

lepszej jakości po cenach najtańszych 
poleca handel herbaty, kawy i wina

Edmunda lied la , lw ów .
C x e k o ia d ę  w y b o r n ą

pól klgr. po 70 cnt., 80 i 1 zł., oraz 
Kakao odtłuszczone proszkowane zale
cane przez Pp Lekarzy pół klgr w pu
szkach blaszanych 1 zł. 50 cn t poleca

h : . t i e &e t e r
parowa fabryka czekolady

we Iwry/ie p| Kopsrrsika' I 3

Obwieszczenie.
się, że 
zostało

Niniejszem zawiadamia 
Kółko rolnicze w Hłomczy 
rozwiązane.

Ks. Włedzim erz Ksrytowski
proboszcz i przewodniczący 

Kółka rolniczego 
Hłomcza powiat Mrzygłód.

Ostrzeżenie.
Niniejszem oznajmiam, że dla ni

kogo akceptów nie podpisywałem i nie 
podpisuję, osobom prywatnym nie wy
daję i takowe leż honorować nie będą.

Ostrzegam tedy każdego przed na
bywaniem takich akceptów.

Rozważ, w lutym 1904.
Stanisław Pnntscliert.

Ekstrakt orzechowy
do farbowania siw ych w łosów  wynalazku

Juliana Józefowicza
p rfunifira.

Pół kilo Pierza gęsiego
tyłka 60 cectów

E ozsył.m  zupełnie oo*e, szare pierze ręką 
darte pół kilo tylko 60 et., te same w lep
szym gatunku tylko 70 ct. w pocztowych 
patietach próbnych za pobraniem pocztowem. 
J . K rasa, h a n d e l p ierza  w S ro ich ow ie  

koło Pragi (Czechy 680).
Wymiana dozwolona.

Jestt-' najlepsza roślinna farba, którą moź a 
w  przeeiąKU 10 minut  ufaibiwać posiwiałe 
'»łosv na kolor czarny , b ru n a tn y , szary 
i  Cloud. We Lwowie u Mikolascha i Ski, 
Bea -ooka Hetmańska 4., Ig. Jak la  Hotel 
Europejski, w Krakowie u p. Reima i Ski 

i p. H  nak i Ski.
C ena flakonu 3 ko r.

F la k o n  p ró b n y  1 k o r. 20  h a l.

L. 3008.
OGŁOSZENIE.

(1660 2 - 3 )

Up-aRzam o tok.adny adres

Rozpacz!
Na łożu boleści leży kaleka złożony 

chorobą 11 rok. To mąż słabowitej żony 
i ojciec drobnych dzieci" pozostających bez 
żadnego utrzymania. Przeto ten biedny kale
ka zw raca się do serc pobożnych o łaskawe 
choćby najskromniejsze datki, które proszę 
nadsyłać do W. Pani K. Gajewskiej w Ustrob- 
nej powiat Krosno lub do Urzędu gminnego 
tamże.

Z rozporządza nia W ydziału krajowego z dnia 
23. lub go b. r. L. 15 033 rnzpi uje się lieytaeyę na 
dostawę artykułów potrzebnych dla Szpitala św. 
Łazarza na rok 1904 a mianowicie:

Płótna krajowego na koszule, prześcieradła, 
poszewki, sienniki i śeierki około 14.000 metrów.

Drelichów i płóeienek krajowych na spódnice, 
kaftaniki i szlafroki około 3.900 metrów.

Koców krajowych białych wełnianych?!) sztuk.
Gukna krajowego szaraczkowego 70 metrów.
Pantofli skórzanych około 250 par.
Trzewików skórzanych około 80 par.
Butów filcowych około 20 par.
Oferty należycie ostemplowane, w kopercie 

zapieczętowanej i próbki wraz 5°/„ wadyum od sumy 
nu poOrAa-wio żądanych cen przypadającej, w go- 
tów ceL jb  efektach pupilarne bezpieczeństwo mają
cych, należy składać w godzmaeh urzędowych 
w biurze Dyrekcyi krajowego szpitala św. Łazarza 
w Krakowie do dnia 15. marea 1904 do godziny 12 
w południe.

W arunki licytaoyjue można przejrzeć w kan- 
eeU ryi Zarządu szpitala św. Łazarza.

Dyrektor kraj. szpitala św. Ł jzarza  
P o n l k ł o w r.

N o w o ś ć ! M c& w csść!
K a w a  p  a  i  o  D a

z włas»ego parowego palenia cttdsEieunio Śwież® p a lo n a !
2 £ I a . w a  p a l o n a ,  ściśle podług zasad h y g i e s i y ,  zapomosą g » r ą c e g o  p o w i e 

trza — znakomita w smaku i aromacie — eodzień świeżo palona!
V, kilo kawy palonej Melange Nr. I. — zł. 70 et.

Nr. II. —
„ Nr. III. i

Nr. IV. 1 
M elange cesarska Nr. V, 1 

Kawa palona za pomocą gorącego powietrza posiada zalety i ż : za ch o w u je  zn a k o  
m itą  arom ó. c z y sty  d e lik a tn y  sm ak , n a jw ięk szą  w y d a tn o ść , z tej przyczyay zna
cznie tańsza w użyciu aniżeli kawy palone w inny sposób.

Kawa palona pakowana w woreczkach pergaminowych w wadze 1, */,, */* i kilo.
Poleca łia.rLd,el łierToa.t• y  i

90
10
20
40

E D M U N D A  R I E D L i
L W O W I E ,

ul. Teatralna 3, naprzeciw Katedry.

Rzadowo |  uprawniona

FaMa im iaeraWi szlncznycli 1 .  ; ’ : 1 taiczycl
pod fi rmą

K. R Ż Ą C A  i C H M U R S K I
w  K r a k o w i e ,  u l .  ś w .  G e r t r u d y  1. 4

wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez to Towarzystwo

W o d y  m i n e r a l n e
odpowiadające składem chemicznym wodom: B i l i ń s k i e j .  G i e s b u b l e r s k l e j ,  S e l t e r -  

s k i e j *  Y l c b y ,  M a r y e n b  d z k i e j ,  J d o m b u r g ,  K i s s i n g e n ,  tudzież
S P E C T A L S I E  Ł E C Z Y I C Z E ,  jak litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, oraz 

n o r n i a l o e  w o d y  m i n e r a l n e  z przepisu g t r o f .  J a w o r s k i e g o .

Sprzedaż cząstkowa w aptekach i draguarytch. 
C e n n i k i  m a  ż ą d a n i e  f r a n c o .  

Główny skład dla Lwowa w aptece J. Wewiórskiego, Malicka 5,

P r e z e s

n p l n  t p i ? c i
w  K r a k o w i e

zawiadamia niniejszem członków uprawnionych do 
wania na mocy art. 10. statutu ogólnego, że w my$ r

ezonego statutu
o d b ę d z i e  s i ę

dniu 23. marca 1904 roku
Wybór uzupełniający 1 Delegata z okręgu w ybortw  

„Wielkie Księstwo Krakowskie".
Wybór delegata odbędzie się w Krakowie w sali

powiatowej o godz. 11 przed południem pod przeW0 
ctwem JWgo Jana Skirlińskiego.

Uprawnieni do głosowania w każdym z poszczególnych Wubezpieczeń P . T. Członkowie Towarzystwa otrzymają w myśl ń®1 ^
3 instrukcyi wyborczej karty legitymacyjne na 15 dni prz0(* 
minem wyborów.

Na karcie legitymacyjnej zamieszczoną jest w dosłownem br2 
nia „Instrakcya wyborcza", wyciąg ze statutu Towarzystwa o 
do prawa wyborczego, oraz formularz na pełnomocnictwo do 0 
tualnego użytku członków. . $r

Możliwe rekl&macye w sprawie uprawnienia do głosow ań^ 
desłane być winne przed dniem 15. m arca 1904 Dyrekcyi 
rzystwa W zajemnych Ubezpieczeń w Krakowie. . -ęr

Reklamaeye później nadesłane przekazane będą do zbadani^ $ 
łatwienia Przewodniczązemu, który wspólnie z Komisyą wy*3 ^  
na zasadzie art. 10. statutu ogólnego Towarzystwa o w ażnościre
macy i orzeknie.

b iu ^ 1Listy wyborcze wyłożone będą od dnia 8. m arca w 
Dyrekcyi Towarzystwa W zajemnych Ubezpieczeń w Krakowie-

Kraków, dnia 3, m area 1904.

Józef Męciwski ie,
Prezes Towarz. Wzajemnych Ubezpieczeń w Kiak0

■loS0'

P r e z e s

b i l
w  K r a k o w a

zawiadamia niniejszem członków uprawnionych do jK e ' 
wania na mocy art. 10. statutu ogólnego, że w

ezonego statutu
o d b ę d z i e  s i ę

dnia 24. marca 1904 roku
Wybór uzupełniający 1 Delegata z okręgu wybór#** 

„obwoDu Wadowickiego". u
Wybór Delegata odbędzie się w Wadowicach w sali 

powiatowej o godz. 11 przed południem pod przeW 
ctwem JWgo Przecława ze Sławna Sławińskiego.

r V* A 0 1 1Uprawnieni do głosowania w każdym z poszczególnych 0 ^  
ubezpieczeń P . T. Członkowie Towarzystwa otrzymają w mysi 
3. instrukcyi wyborczej karty legitymacyjne na 15 dni pr20 
minem wyborów.

Na karcie legitymacyjnej zamieszczoną jest w dosłownem b a 
niu „Iustrukeya wyborcza", wyciąg za statutu Tow arzystw a° 
do prawa wyborezego, oraz formularz na pełnomocnictwo 
tualnego użytku Członków.

■

do

t er j fol  

V ra Prs

f&fV
Możliwe reklam acje w sprawie uprawnienia do g ło s o W ^ ^ U ^ M ^

desłane być winne przed dniem 16. m arca 1904 do D y rek cJ1 
rzystwa Wzajemny eh Ubezpieczeń w Krakowie.

l

Reklamaeye później nadesłane przekazane będą do zbadafl*® f<j$PeX as
• n _________i • __________  1-j.z___   r i  •_ .. * / . 'hSpVłatwienia Przewodniczącemu, który wspólnie z Komisy^ 

na zasadzie art. 10. statutu ogólnego Towarzystwa o ważności 
macyi orzeknie.

Listy wyborcze wyłożone będą od dnia 8. m arca w o 
Rady powiatowej w W adowicach.

Kraków, dnia 3. m arca 1904.

Józef Męciński ^
Prezes Towarz. Wzajemnych Ubezpieczeń w

'^ o ? 680
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